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WoJskowo-hiSł/Oryczna podróż połowa.
ataa a a  a  s ta » a a  ss staiai asm  x»sB aasanaisisKsnaaass

I .  Teoiat: ^Dz ia łania bojowe ludowej partyzantki na K iełecczy¿nie la -

t ach okup ac j i  hi 1 1 er o w sk i  e j *' •

11. Celi 1/ W oparciu o konkretne przykłady historyczne, pogłębić
teoretyczną znajoiTiOŹc podstav<owych zasad taktyki działań 
par i; y z anck ich *

2/ okOiuiTontorać zna;-.* -uydaisenia historyczne z konlcretnyoi 
rarinikami terenowymi oraz z?inąlizoviać i  ocenić decyzje 
d ow ód c ó w par~ y z anckich •

b/ Uogólnić doświadczenia czialciii dy.veisyjnych ¿>rup i  od­

działów partyzarjfeicich oraz zwrcScić uwagę na ich  praktyczną 
war t Os c.

4/ Srpoziiad ai-*- z niemieckimi działaniarai przeciwpartyzancki- 
“li oraz z meiedani ochrony i  obrony l i n i i  kolejowych i  waż- 

i?ych obiektów wojskowych#

5/ ¿wrócic uwagę na ważniejsze aspekty polityczne działań 

parbyzanckich na Kiolccczy *-nie, a także na konieczność 

kultywOYJania iych niezwykle chlubnych i  pięknych tradyc ji 

bohaterskiej walki społeczeilstwa polskiego z hitlerowskim 
okupantem#

I I I .  hętoda; Zajęciu grupowo w teranie#
IV. Czas; 12 godzin /'dwa dni pracy w terenie/#
V. Zapjadnicaia szkoleniowo -  Ireśc opraco-wania.

Wstęp

1/ idtruktur-a i. rlę>.ad._nitlarówakiogo, wcjskowo-policyjnego aparatu 
okupacyjnego dystrykcie radomskim#

2/ a/ Vi oj okowo i  gospodarczo znaczeni o okupowanej lo ls k i, dla h it­
lerowskiej machiny v?ojeru:aj#

: struktura, s iły  i  okład policyjnego aparatu okupacyjnego#
¿itr lik tur a, z i ły  i' skład wojsic owych władz okupacyjnych#

2/ Z_arys..d ów partyzanckich, w latach okupacji 
hitlerowfskie j .

a/ Początki oporu i  walki zbrojnej na hlelecczyźnie /1939 - 1941r./# 
b/ Powstanie Gwardii laidowoj oraz rozwinięcie sporadycznych wystą­

pień zbrojnych w szeroko zakrojone działania partyzanckie# 

c/ Powstanie Aa^mii Ludowej oraz przekształcenie walki grup i  od­

działów w ludową wojnę partyzancką#
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3/ Udziai kieleckich brygad AL w sierpniowo-v/rześniovłeó "b itw ie 

o szyny” .
Położenie ogólne na Kielecczyźnie na przołoaie lipca  i  sierpnia 

1944 r*
Plany operacyjne dowództwa Obwodu AL w czasie "bitwy 

o szyny".
c/ i^rzebieg sierpniowo—wrześniowej "bitwy partyzanckiej o szyny".

4/ Działania dywersyjne 2 Brygady AL Zienii K ie leck ie j ”3wit" na 

l i n i i  kolejov#ej K ielce -
(^ ' Yiłaściwości niemieckiego systemu obrony i  ochrony l i n i i  ko le jo­

wej •
Yiażniejsze akcje dywersyjne oddziałów partyzanckich na l i n i i  
kolejowej Kielce - Włoszczawa. h t  /-t- < ^

5/ Bitwy obronne kieleckich zginipa^yah partyzanckich AL i  AK w okresie 
niemieckiej ofensywy przeciwpartyzanckiej.

Yłalki obronne oddziałów I i i  Obwodu AL w r e jo n y  Grusz^^/położenie 

i  plany stron, przebieg działali i  wycofanie się/.

7/ Uderzenie na Korskie -  opanowanie miasta utrzymywanego przez 

2- tysięczny garnizon niemiecki.

Akcja odwetowa oddziałów partyzanckich na przystanku kolejowym Wól- 

* ka Ilebaiiska.

9/ Działania zgrupowania partyzanckiego AL w rejon ie w ioskj^^z^ąsy♦ 

a/ bd©rżenie dywersyjne na niemiecki sztab batalionu, rozmieszczo­

ny w Gustawowie.
b/ Bój obronny oddziałów partyzanckich AL w rejonie Svfiniej Góry. 

10/ Uderzenie na niemiecki magazyn żywnościowy w wiosce Gzcsecno.

11/ Rozgromienie przeciwpartyzanckiej form acji Weafęn .¿»3 w Bkc^rzeszy—

12/ iUceja dywersyjna oddziału partyzanckiego GL na kopalnię pirytu w 

mi e j s c ow o i  jiudk i  .

13/ Działania partyzanckie oddziałów GL i  AL w rejonie Bodzentyna, 

a/ Opanowanie Bodzentyna, 
b/ Zasadzka pod Bronkowicarai.
c/ Bój obronny oddziałów AL w lasach Siekiernog- Rataje. 

Zakończenie.

1 . Wojskowo-historyczną podróż połową w teren ie poprzedził wykład
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z zasadami działań partyzanckich i  niemiecką obroną oraz działa*- 

niami przećiwpartyzanckimi«

2* W czasie przygotowania do podróży słuchacze powinni przestudiować 
materiały zawarte w niniejszym opracowaniu oraz przygotować s ię  
do udziału w zajęciach grupowych w terenie«

3* Vi/ przygotowaniu należy zwrócić uwagę na analizę i  ocenę oraz 
1 wnioski wynikające z działań partyzanckich GL i  AL, a także na 
/właściwości niemieckiej obrony przeciwpartyzanckioj.

4« Zagadnienia szkoleniowe, będą rozpatrywane metodą zajęć grupowych 
w terenie# Na punktach pracy będzie obowiązywała konieczność 
orientowania topograficznego i  taktycznego, wiązanie wydarzeń 

historycznych z konkretnymi warunkami terenowymi, a także prze­
prowadzanie analizy i  oceny#

VII# Załączniki do podróży wojskowo-historycznej:

nr 1 - Mapa 1*100 000 - ”Plany operacyjne dowództwa I I I  Obwodu
AL w ”bitv/ie o szyny**#

nr 2 - Mapa 1^50000 - **Działania dywersyjne oddziałów AL na

l i n i i  kolejowej K ie lc  ©^Włoszczowa**# 
nr 3 -  Mapa 1*100 000 -  **Partyzanckie bitwy obronne i  akcje dywer­

syjne oddziałów GL i  AL na Kielecczyźnie**. 
nr 4 - Mapa 1*50 000 -  »»Walki obronne oddziałów partyzanckich AL

w rejon ie Gruszki**#

nr 5 - Plan przeprowadzenia poi owej podróży wojskowo-historycznej# 
nr 6 -  Wykaz literatiiry#
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W s t ę pavaisasäatst

Działania ludowej partyzantki, prowadzone w okresie wojny 

wyzwoleńczej narodu polskiego, wzbogaciły oialubne tradycje bojowe 

naszego wojska. Są skarbnicą pięknycli przykładów patriotyzrau, zbio­
rowego bohaterstwa i  bezkompromisowej postawy społeczeństwa w walce 
z okupantem# Hównocześnie jednak, zawierają cenno uoświadczenia bo­
jowe,z Zakresu działań specjalnych} te zas mają wartość praktyczjaą, 
ważną z punktu widzenia wzmacniania ludowej obronności. Dlatego 

zasługują one na dokładne poznanie, wnikliwą analizę i  wszechstronną 
oc enę •

losy wojny wyzwoleńczej narodu polskiego, są nierozerwalnie 
zwiedzane z tragicznym wrześniem 1939 r# oraz zagarnięciem naszego 
kraju przez hitlerowców# Uderzeniem na Polskę, stratedzy üBrzeciej 

Rzeszy zapoczątkowali rea liza c ję  szeroko zakrojonych plauiów-paiiowa- 
nia nad światem# W planach agresji wykorzystywali "clausewitz^owską” 
koncepcję błyskawicznego pokonania przeciwnika i  zmuszenia go do 

uległOhaci# Koncepcja ta zawarta w dziele gen# G# Glausewitza ’*0 woj— 
/“Vom Kriege*'/, opierała się na r e a liz a c ji  trzech zasadniczych 

zadań. Polegały one na: rozgromieniu armii n iep rzy jac ie lsk ie j} szyb­
kim opanowaniu wrogiego kraju} złamaniu w pokonanym narodzie woli 
stawiania oporu#

Po napaści na Polskę, hitlerowcy dość szybko uporali s ię  z 
rea lizac ją  dwóch pieiwi'szych zadań -  rozgrom ili bowiem armię polską 

i  opanowali napadnięty k ra j. Natomiast rea lizac ja  trzeciego zadania 

złamania w pokonanym narodzie w oli stawiania oporu - mimo niesłycha­

nego terroru, zakończyła s ię  niepowodzeniem. Naród polski nie zała — 

mał się bowiem tragiczną klęską wrześniową i  ani na chwilę nie zre — 

zygnował z zamiaru kontynuowania walki zbrojnej z okupantem# Prze­

świadczenie społeczeństwa o konieczności organizowania czynnego oporu, 
było tak powszechne, że już we wrześniu 1939 r .  -  zanim hitlerowcy 

pokonali obrońców Warszawy, Modlina i  Helu oraz żołnierzy gen.Kleeber- 
ga — po\iistały na terenie okupowanego kraju, luźne grupy partyzanckie 

oraz różne organizacje patriotyczne o charakterze politycznym i  woj­

skowym • N iezależnie od żywiołowego oporu narastającego w Polsce, 

k ilkadziesiąt tysięcy żołn ierzy internowanych w Rumunii i  na V/ęgrzech,

1/ M#in# powstała “Służba Zwycięstwu Polsce“ , przekształcona w l is t o ­
padzie 1939 r .  w “Związek Y/alki Zbrojnej“ , a w 1942 r# w "Armię 
Krajów^” #
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przedostało się do jedjaostelc polskich formowanych w A n g lii»  F ran c ji 
i  S y r ii ,  a następnie włączyło s ię  do aktywnych działań  w składzie 

antyhitlerowskich s i ł  zbrojnych^^* Naród polsk i, którego uczucia 
patx’iotyczne rozwinęły się i  zahartowały w toku ponad stu letn ią) 
n iew oli, uraiał cenić niezależność państwową i  aktywnie walczyć o n ie 
podległość. Doprowadził do upowszechnienia ruchu oporu i  dzia łań  par­
tyzanckich na okupowanych terytoriach , wystawił 400-tysięczne ludowe 
WP oraz 200-tysięczne Polskie S iły  Zbrojne walczące na Zachodzie, 
i  tym samym w ogromnym stopniu przyczynił s ię do uzyskania ostatecz­

nego zv/ycięstwa nad hitlei'Owskirai Niemcami.
W szeroko zakrojonej walce narodu polskiego, prowadzonej na 

okupowanych obszarach wszystkimi dostępnymi środkami, aktywnie uczest­
n iczyło społeczeństvi/o Kielecczyzny. Głębokie uczucia patriotyczne 
miejscowej ludności, pogłębiane tradycjami walk narodowo-wyzwoleńczych 

i  silnymi wpływami lewicowych ugrupowań politycznych, zrodziły  prześ­
wiadczenie o konieczności zorganizowania oraz upowszechnienia zdocy -  

dowanych działaj§(^artyzanckich. Realizację ambitnych zamierzeń, 

ułatwiały doskonałe warunki terenowe — bardzo duży stopień za le s ien ia  

/ liczne masywy leśne, jak np. Puszcza Świętokrzyska zajmująca obszar 
około 70 tysięcy hektarów/ oraz 70—kiloinetrov/y łańcuch Gór Święto — 

krzyskich, pokryty w północno-zachodniej części dużą ilo ś c ią  wąwozów
o /

i  urwistych stoków' • Podczas okupacji Kielecczyzm  , razem z płdn-wsch 

częścią woj* łódzkiego tworzyła tzw. "dystrykt radomski -  podzielony 

wewnętrznie na dziesięć starostw 1 Busko, Jędrzejów, K ie lce , Końskie, 
Opatów, PiotrkÓY/, Radom, Radomsko, Starachowice i  Poraaszów Mazowiecki*
V/ dystrykcie tyn., zamieszkałym łącznie przez 2.726 * 000 osób -2.409*600

Dydów
Polaków, 283^^00, 33*350 -Yolksdeutschow” i  1*130 obywateli innych na­

rodowości^^, szalał okrutny terror hitlerowskich władz okupacyjnych, 
obliczony na zastraszenie społeczeństwa oraz złamanie wszelkich prze­
jawów patriotyzmu i  zdławienie zbrojnego oporu* W latach 1939-1945 
hitlerowcy zamordowali 493*000 osób /w tym 380.000 ¿ydów/, z e s ła l i  do 
obozÓ Y (_ kęncęntracyjnych 70000 osób narodowości p o lsk ie j, przez pewien

2/ Ogółem do A n g lii, Francji i  S y r ii  przedostało s ię  38 tys* żo łn ie rzy , 
a w 1942 r^ P*S*Z. na Zachodzie znalazło s ię  jeszcze 45 ty s .ż o łn ie ­
rzy ewakuowanych ze Związjcu Radzieckiego.3/ F* Bar*oińslci ^Geografia gospodarcza województwa k ie leck iego ".

Wydatnie 1931 s* 137«4/ Stan według danych z 10 marca 1940 r .  -  Akta Okręgowej Komisji Badań 
Zbrodni Hitlerowskich w Radomiu -  AOKBZH - 18 z/Oii/2*
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okres w ięzili 83.000 Polaków, a dalszych 215*000 ■ioszkaóoów Kioloo- 
czyzzy wywieźli za roboty do Nieaieo^ . Drakoźskini rep resi«il h it- 
lerowcy objęli zatem 661 tys. osób, t . j .  1/3 ogólaego staau ludaoóoi 
dystryktu radomskiego, lecz mimo to opór przeciwko aajeźdźoy a ie- 
przerwanie rozwijał s i« i  wzrastał, ¿ie sprawozdania dowódcy 33 i  po­
l i c j i  dystryktu Radom wynika, że liczba wystąpień zbrojnych grup wy­
padowych i  oddziałów partyzanckich zwiększała się progresywnie#
¥< kwietniu 1942 r . zanotowano na Kieleoczyźnie 100 takich wystąpień,

w listopadzie tegoż roku już 365 akcji6/ zimowych, a w miesiącach 
7/

1943/44 ilość wystąpień dochodzkła do 1650 •

a/ ^ojakoy^^^sos£oäs2C2S-5Sä£S2S4S-23Sli£2SÄS2i-.22lSiiil-äii-fi4Ss 

l erowskie j J4nchlcjj[,. wojenjpj•

Po zakończeniu kampanii w/rześniowoj 1939 r# ziemie polskie zna­
lazły się poza orbitą głównych wydarzeń drugiej wojny światowej.
Jednak już jesienią 1940 r . ,  od chwili rozpoczęcia przez 'Irzeoią 
Rzeszę bezpośrednich przygotowań^^ Związek Radziecki, przekształ­
ciły się początkowo w obszar koncentracji i  rozwinięcia strategicz­
nych zgrupowań uderzeniowych Wehrmachtu, a następnie /od 22 czerwca 

1941 r./  stały się, bliższym względnie dalszym zapleczem irontu 
niemiecko -  radzieckiego. Równocześnie, ze względu na specyficzne 

położenie wojskowo -  geograficzne, spełniały kapitalną rolę strate­
giczną, wiążąc Trzecią Rzeszę , z rozstrzygającym dla hitlerowskich 

Niemiec wschodnim teatrem wojny, i^rzez Polskę przebiegało bowiem około 

705S głównych arte rii komunikacyjnych -  pięó magistrali kolejowych 

i  dziewięć przelotowych dróg bitych -  obciążonych przewozem: olbrzy­
miej masy materiałów wojennych; sprzętu technicznego i  uzupełnień^^ 

kierowanym dla wojsk
5/ Dane zestawione przez radomską ÜKBZH w Polsce w latach 1939-1945"

B. Hillebrandt: "Działania Gwardii i  Armii Ludowej na Kielecozyznie.
Wyd. MON, s. 16 i  17* ' . .r v + ‘oc6/ Wynika to z danych zawartych w tzw. "Dzienniku Hansa i ranka ,t . ¿6
s. 337* ,  ̂ . . .  . ^  lox-i-7/ Jest to średnia m-czna z grudnia, stycznia, lutego i  marca 19431944 r .  /w owym czasie w dystryktach Generalnej Guberni wykonano 
26.764 akcje zbrojne/ -  Kazimierz Radziwończyk: "Niemieckie siły  
zbrojne w okupowanej Polsce* -  WPHtÄr "4/1962 r# s. 69~?1^

8/ Polskimi liniami kolejowymi hitlerowcy o^rzewozili ok.90^ materia­
łów idących tranzytem-z Trzeciej Rzeszy i odpowiedni wskaźnik dla 

' transportu kołowego sięgał 75%*Por*gen.bryg.prof .S.OkęoW: i
sposoby działań partyzanokich w, latach 1939-45” Mysi Wojskowa 1965n# 
s. oraz K.Radziwończyk: "Niemieckie siły zbrojne w-okupoWanej
Polsce" WPH nr:3/l962 r .  s. 104# " •



■* Q «•

9/

Z wyjątkowego znaczenia wojskowego Zagarniętych z ien  polskicht nazywa­
ny **aostem na wschód" — Brücke zua Osten"» a także z dość poważnego 

udziału przemysłu i  rolnictwa w zaspakajaniu potrzeb V/ehrmachtu oraz 
ludności hitlerowskich Niemiec» zaborcy zdawali sobie doskonale sprawę 
Nic też dziwnego» że w tych warunkach nie s z c z ęd z ili s i ł  ani środków» 

w dążeniu do ugruntowania swego panowania na ziemiach polskich*

Realizację szeroko zakrojonej dzia ła lności» zm ierzającej do 

utrzymania bezpieczeństwa i  porządku" na zagarniętych obszarach» h it ­
lerowcy rozpoczęli w okresie kampanii wrześniowej 1939 r* ¥/ ślad za 

nacierającym Wehrmachtem» na ziemie polskie wkroczyły bowiem grupy ope— 

/Einsatzgruppen/ p o l ic j i  bezpieczeństwa /S icherheitspolizei/  
złożone z iunkcjonariuszy gestapo» p o l ic j i  kryminalnej oraz SS i  natych­
miast rozpoczęły krwav/y terror* Po zakończeniu działań wojennych» naj­
bogatsze dzieln ice Polski hitlerowcy w łączyli w skład i’r z e c ie j Rzeszy, 
a z pozostałych terenów utworzyli "Generalne Gubernatorstwo"* Równo •• 
cześnie na zagarniętych ziemiach rozw inęli potężny aparat po licyjny i  
n iezależn ie od niego działający» wojskowy aparat okupacyjny* Każdy z 

pionów hitlerowskiego aparatu okupacyjnego interesował s ię  przede wszyst­
kim własnymi problemami; formacje polityojne zajmowały się  utrzymaniem 
bezpieczeństwa, natomiast apąrat wojskowy zabezpieczał sprawne funkcjo- 
nowanie Wetoiachtu. zainteresowania policyjnego i  wojskowego
aparatu okupacyjnego; mimo licznych tarć, wzajemnych zaw iści i  sporów 

kompetencyjnych; były zatem zbieźne^^^. Wyrazem tego, było m* in .śc is łe  
współdziałanie jednego i  drugiego pionu okupacyjnego, w zakresie zwal­

czania ruchu oporu oraz wj/konywania innych ważnych zadań, wynikających 

z działania w granicach określonych /zazębiających się/ obszarów admi­

nistracyjnych. Oczywiście, z punktu widzenia polskiego ruchu oporu 

a zwłaszcza ludowej partyzantki, wszystkie bez wyjątku h itlerowskie 

formacje policyjne oraz wojskowe tworzyły zwartą s i łę  zbrojną i  wystę­

powały w charakterze groźnego przeciwnika. Z togo też  względu wyłania 
się potrzeba omówienia struktury organizacyjnej oraz s i ł  i  ogólnych 

możliv/ośoi hitlerowskiego aparatu okupacyjnego, rozw iniętego w ztzw^ 
dystrykcie radomskim*

9/ W 1943 r . przemysł zbrojeniowy G.G. produkował 25-33% ^ ó ln e i^ i lo ś c i "  
amunicji dla piechoty, setk i tysięcy granatów, se tk i dzia ł i  duża 
ilo s c  czołgów. Natomiast rolnictwo G.G. dostarczało 68% żywności 
ściąganej z krajów wschodniej ńhropy. "Dziennik H* branka"

33, s* 360 oraz 28 s* 850* *

10/ W dystrykcie radomskim, tarc ia  między dygnitarzaatóiitlerowskimi
doprowadźmy do poważnych przesunięć personalnych /z."Sajnowsze 
azie je  Po lsk i" T*45 s. 37. najnowsze



-  9 -

1 po licy;jnegQ aparatu o^^pac,yj-»^ggo«

Pełnię władzy w utworzonym jesien ią  1939 r .  Generalnym Guberna -  

torstwie* sprawował wypróbowany hitlerow iec -  Hans Prank# Korzystał 

on z wydatnej pomocy gubernatorów dystryktów> a przede wszystkim 
z poparcia sekretarza stanu do spraw bezpieczeiistwa* l ’o eksponowane 

stanowisko -  kierownika całego aparatu policyjnego -  piastował"wyższy 

dowódca SS i  p o l ic j i  w GG” gen. Krüger, a następnie /od listopada 
1943 r./ gen. Koppe '•

n« r̂ u MW'rtüiTiifî rTr̂T'-r -..

dekreuarz stanu do spraw bezpieczeństwa podlegał równocześnie 

geiwralneniu gubernatorowi — li. r’raniiowi oraz Heichsiflhrerowi SS

iiatoniiast jemu,byli podporząukov/ani ’»dowódcy SS i  p o li­
c j i ” poszczególnych dystr^yktów/“̂ ^, im zaś podlegali komendanci po-
l i c j i  i  służby bezpieczeństwa oraz komendar.ci p o l ic j i  porządno— 
^̂ •14/WCj •

^ keję- radOBiski.Q. — obejmującym Kielecczyznę i  płdn—wsch 
częsti woj. łódzkiego^\iładzę z raniien î.a H. ¿‘ranka sprawował guberna — 
tor dystryktu dr Lasch^ następnie /od sierpnia 1941 r ./  mjr Kundt. 
Stanowisko«dowódoy SS i  p u lic j i «  piastowali kolejnoi SS-OberłtlhL-er 

a następnie Ober-g oraz üoettcher; funkcję k jmendanta po­
l i c j i  i  służby Dezpieczenstwa /Sipo i  SB/ p e łn il i j  SS -  Obersturm- 

banxuüiirer Lipnardt oraz I l la e r ;  i  wreszcie na stanowisku komendanta 
p o lic j i  porząukoy^ej /Orpo/ występował überstfüJhfer Baenem^^^,

Radoaska komenaa Sipo i  SB s ia d a ła  się z trzech zasadniczych 
pionów: służby bezpieczeństwa /Sicherheitsdienst -  SD/, gestapo 

/Geheime Staatspolizei/ oraz Kripo /Kriminalpolizei/ i  l ic z y ła  około 

400 funkojonariuszy, w tym 110 gestapowców''®', ekspozytury p o l ic j i  

bezpieczeństwa rozwinięte w terenie miały analogiczną strukturę wew­

nętrzną, dostosowaną oozyi.viście do ograniczonych zadań i  l ic z y ły

*eso typu funckjonowały w a la  -
■ m « * * » e e e e e o # w * i * e e  m i w * » e * t o i s e e e » ™ e * e w » ^ * w e e * w e * w * e « * w e * e w e e * * * e e * e i 6 e e - * e W e ł ł « a u = a s 0 * w

^^/ l^łna nazwa^Der Höher SS—und Holizeiitihrer im Generalgouvex’neiasnt. 
12/ Pełna nazwa-SS-und io liz s ift ih re r .
13/ Pełna nazwa^aer Kormaandeur der S icherneitspolizei und des SB.14/ fełna nazwa^-d^r Kormaandeiu* der Ordrrongspolizei,1>/ ii. bazarewiczi *’iiad górnej. Wartcy i  Pü lic^” Viiarsaawa 1964 s. 22. 

oraz L* Bobroszycki i  h, Getter; ”S iły  i  środki użyte do zwal­
czania oddziałów partyzanckich na Kielecczyźnie*' -  oryginalne 
dokumenty /fotokopie/ niemieckie -  ’«PH nr 3/1960 r* s. 308.

16/ Działanie urzędu komendanta p o l ic j i  w Radomiu -  L.Dobroszyeki 
i  M. Getter - ‘»Wajnoiysze dzie je  Polski** -  Tom IT  s. 32*
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Stach wydzielonych /Kielce i  Częstochowa/ oraz w ważniejszych ośrod­
kach adainistracyjnych lub przemysłowych, a. in. w PiJ>j;r,kowie. Toaa- 
Bzowie-Mazowieoki*. Ostrowcu, Starachowicach, Końskich i  Radomsku .
V/ ¿¿iejszyoh miasteczkach Kielecczyzny istn iały t.zw. "Kriainalkomi- 
sariaty", współpracujące w wielu dziedzinach z po lic ją  bezpieczeństwa .

Po lic ja  bezpieczeiistwa zajmowała s ię  zwalczaniem polskiego ruchu 
oporu i  a. in . przygotowywała wszystkie akcje przeoiwpartyzaaokxe, 
natomiast zadania wykonawcze oraz utrzymanie bezpieczeństwa, stanowiły 

domenę "p o l ic j i  porządk.owej" /Ordnungspolizei -  Orpo/, a także, pod­
ległych  je j form acji. D z ie liła  s i i  ona na"polioje ootoonną" /Sohutzpo- 
l iz e i/  oraz jednostki żandarmerii /Qeniaraerie Zug/ . i ’ormaoje po­
l i c j i  ochronnej" stacjonowały w większych miastach! Radomiu /oddziały 
pułku p o l ic j i  sa "Radom"/, Kielcach /1 zmot. batalion żandarmerii dii/, 
Częstochowie /4 drezdeiiski i  65 batalion Schupo/ i  tworzyły zasadniczą 
s i łę  uderzeniową przeznaczoną do zwalczsmia partyzantów . natomiast 

jednostki żandarmerii rozwinęły s ię  w miastach powiatowych, m iastecz­

kach iiiiażniejszych osiedlach. W każdym powiecie utworzyć jedną pla -  

cÓT!kę żandarmerii /Uenoanaerie Zug/ liczącą  32“ 54^osób oraz k ilk a  te ­
renowych posterunków żandarmerii, każdy w składzie 13-20 osób. Hacowki 

żandarmerii uzupełniała gęsta sieć posterunków granatowej p o l i c j i ,  
a także placówek kolejowych oraz posterunków pomocniczych xormaoji po­

l i c j i  /Seluschutz/ złożonych z Volksdeutsohów/ .
Porraacje " p o l ic j i  porządkowej" liczS ły^ łączn ie około 7 000 josób 

/w tym ponad 2000 ^ ’anatowych policjantów/^^ , a przy tym korzystały 
ze wsparcia odTiTałów Waifen 03 /np. osławiona brygada SS - RONA do -  
wodzona przez Kamińskiego/ i  Wehrmachtu, lecz mimo to były dalekie od 

zapewnienia spokoju i  ładu*

17/ Tamśei oraz R. Nazarewięzs «Nad ^órrią Wartą i  P il ic ą  -  szkic 
rQ^.mieszcze.ala p o l ic j i  n iem ieckiej, str. 152*

18/ VÍ kmpetertóji Kripo, były np. fałszerstwa dokumentów, n ielegalny 
handel, podpalenia, dokonywanie ekspertyz, przeprowadzanie sek c ji 

zwłok, prace fotolaboratoryjne, kontrole finansowe itp *  czynności
związane z pracą gestapo* . 4.  ̂o ^

19/ R. Nazarewicz *»Nad S'̂ »rną Wartą i  P ilicą  s tr . ^2$ o #
20/ famże, op# c i t .  s* 153* .21/ jtkta p o l ic j i  Łiem leckiej /gestapo/ y fotokopie zamieszczone w WPH 

nr 3/1960 r* s* 315 - 323 oraz R. Nazax'ewicz op* c it*  s* 22- 4.3• 22/**Najnowsze dzie je  Polski” op* c it*  s* 40#
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Mimo usilnych zabiegów p o l ic j i ,  nasilenie działań partyzanckich 

wzrastało w wyjątkowo szybkia teapie. I  tak np« w lipcu 1942 r .  
p o lic ja  dystryktu radoaskiego zanotowała 190 alccji partyzanckich, 

w grudniu tegoż roku już dwukrotnie w ięcej, a ^
1500 Wystąpień zbrojnych^^'^* Stan bezpieczeństwa na Kielecczyńnie,

alammujący i  wymagał ingerencji guberialnych

władz okupacyjnych«
Wiosną J943 r« na żądanie H« Franka Reichsführer SS Himmler, 

skieromał"*'na zagrożone tereny kilira nowych batalionów p o l ic j i ,  a 

aiędzy innymi 3/17 oraz 1 i  2/22 pułku p o l ic j i  . Równocześnie,
dostosował formacje «p o l ic j i  porządkowej" do działania w warunkach 
otwartej wojny partyzanckiej. Wyrazem tego, było m. inn. utworzenie 
trzech tzw. "obszarów bezpieczeństwa" /3chutzgebiet/ - k ieleckiego, 
opatowskiego i  koneckiego -  złożonych^ dwóch "obwodów ochronnych" 

/Sohutzbezirk/ oraz s ie c i terenowych "punktów oparcia" względnie
25/'•punktów oporu” /Stützpunkte/ •

«Punkty oparcia«zostały zorganizowane w oparciu o dotychczas 
istn ie jące oraz nowoutworzone posterunki żandarmerii, wzmocnione 

plutonami p o l ic j i  z świeżo przybyłych oddziałów SS, tworzyły s±ec 
terenowych, przeciwpartyzanckich baz wypadowych. Załogi poszczegól­

nych "punktów oporu", wspierane doraźnie "grupami manewrowymi 
utrzymywanymi przy dowództwach "obwodu” i  "obszaru", vvykonywaay 
różne samodzielne zadania. V/ każdej chw ili, mogły jednak połączyć 

się w zwarty oddział, w celu przeprowadzenia akcji przeciwpartyzanc-
2o/

k ie j siłami całego batalionu względnie pułku •
System "obszarów bezpieczeństwa” oraz "punktów oporu” w poważ­

nym stopniu zwiększył możliwość elastycznego wykorzystania forma 

c j i  p o l ic j i  i  SS w walce z ruchem partyzanckim oraz przejawami 

oporu społeczeństwa polskiego« Ułatwiał także specjalnym sztabom 

przeciwpartyzanckia, utworzonym przy dowództwach p o l ic j i  i  SS, 
przygotowanie oraz przeprowadzenie wielkich operacji przeciwparty -  

zanckich^^^« Z tych też powodów, nowa metoda wykorzystania p o l ic j i  
/a także Wehrmachtu/, została  oceniona pozytywnie i  utrzymała się

nawet w najtrudniejszym dla hitlerowców okresie*_______________ « « „ « « «
2377.""RaózTw0ńiryr"M  ̂ Partyzancki»'

WPH nr 4/1964 r« s« 159«  ̂ fi-WPH nr 3 z/1960
24/ Akta p o l ic j i  niemieckiej /gestapo/ - fotokopie UrH nr 3 /

S« 319-320*25/ Taiłże oraz R.Nazarewioz op*cxt«s«1p3*

f /  s“ ab przez pułk«,nika K ^ 'a  «  Kielcach
‘  rozkaz d-oy Schupo-fotokopie-WPH nr 3/i960 r .  s. 319.
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StruktTjrs j _ŝ ^ ,  i_s3cład^w^ak̂  władz oiazpacyjjoych»

Obok fo m a o ji p o l ic j i  i  33» aa zagarniętych obszarach, funckjo- 
nował wojskowy aparat okupacyjny# W ramach zabezpieczenia interesów 
Wehrmachtu, znaczna cześć jednostek wojskowych wykonywała typowe zada­
nia policyjne -  uczestniczyła w akcjach pacyfikacyjnych i  aktywnie 
zwalczała ruch partyzancki^^.

Najwyższym i  równocześnie najbardziej kompetentnym organem
władz okupacyjnych Wehrmachtu w Generalnym Gubernatorstwie, było

•»Dowództwo Okręgu Wojskowego**, rozlokowane do wiosny 1943 r# w Spalę,
29/a nast^pnxe w Krakowie • Podlegały mu oddziały i  związki taktyczne 

Wehrmachtu oraz terenowe władze wojskowe średniego szczebla — **nad— 
komendantury połowę** /Oberfeldkomaendanturen -  w skrócie OPK/', ro z ­
mieszczone w poszczególnych dystryktach# Zadania poszczególnych 01'K 
były dosc ro z leg łe , m# in# obejmowałyi ochroiit  ̂ obiektów wojskov/ych 
typu stałego i  poiowego, osłonę a r te r i i  komunikacyjnych, kontrolę 

działalności podległych placówek oraz nadzorowanie szkolenia w m iej­
scowych oddziałach i  jednostkach^^^*

V/ dystrykcie radomskim początkowo iuiikcjonowała 372 0?K /gen. 
mjr II# Moser/, od wiosny 1943 r# je j  kompetencje p rze ję ła  utworzona 

w Kielcacn 603 — OPK ygen# por# h# ¡¿tlller/'^"^^# Dowództwu OPK podlega­

ły  dwie lub więcej **komendantury polowe** /Peldkoamendanturen -  w skro- 
c ie  i*K/ , a im z ko le i były podporządkowane **koniendy placu” 

/Omstkoramendanturen -  w skrócie OK/, rozlokowane w wielu miastach i33/taiasteczkach Kielecczyzny# Wojskowym władzom okupacyjnym podlegały
drobne pododdziały żandarmerii polowej /Peldgendarmerie/ oraz oddzia­
ły  i  związki taktyczne, różne jednostki specjalne, a także urządzenia 
tyłowe rozwinięte w Generalnym Gubernatorstwie. Część wymienionych lo r -  
n acji Wehrmachtu przebywała stale na ziemiach polskich, część natomiast 
stacjonowała przez pewien okres czasu# Niezależnie od tego wszystkán 
jednostki liniowe i  tyłowe wchodziły w skład v^ojsk okupa cyjnych, roz­
mieszczonych na zagarniętych obszarach według śc iś le  określonego 
planu^^'.

28/ K. Hadziwołiczyk polemizując z W# 1'uszyńskim -  omawia szereg przykła­
dów tego typu - VO>H nr 4/1964 r# s# 181.

/ K# Hadziwonczyk »'Niemieckie s iły  zbrojne w okupowanej Polsce”
V/PH nr 3/1962 r# s# 113.30/ Tamże op# cit#  s# 121#31/ Tamże op# cit#  s* 123 i  157*32/ Tamże op# c i t .  s# 121.33/ Tamże op, c it#  3# 129.34/ Tamże op# cit#  s . 136-139#
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/ "'1 ̂tuywiz^on art^^leiii w Saudoraierzu'^

Wiosną 1942 r .  w garnizonach dystryktu radomskiego stacjonowało 

30 batalionów Wehrmachtu,a w rok później ogólna liczba jednostek tego 

typu dochodziła do 60 i  wykazywała dalszą tendencję zwyżkową •
Największym związkiem taktycznym, wchodzącym v/ skład stałych

v/ojsk okupacyjnych, była 174 rezerwowa DP, złożona z jednostek szko-
. . 36/

leniowych przygotowujących uzupełnienia dla formacji frontovi/ych •

Poszczególne oddziały dyw iz ji rozlokowały s ię  w większych miastach 

Kielecczyzny, tworząc w nich garnizony wojsk okuppcyjnych. 87 rezer­

wowy pp rozm ieścił się w Kielcach, Ostrowcu i  Piotrkowie; 209 rezer­

wowy pp w Częstochowie, natomiast z innych jednostek - 5p0 batalion 

grenadierÓY/ stacjonował w 'iomaszowie ilaz owiec kim, a 14 rezerwowy
174 dywizja swoją obecnością 

i  aktyv./ną postaviią, w poważnym stopniu paraliżowrała nastroje oporu 
społeczeństwa polskiego* Ponaai;o, osłaniała l in ie  komunikacyjne, z a**

cezpieozała akcję żniwną, a także orała udział w wielkich opei^ao
38/przeoiwpartyzanckich •

203 brygada ochrony /Sioherungsbiigade/, była specjalnym 
związkiem taktycznym Wehrmachtu powołanym w celu wykonywania fionkcji 
okupacyjnych w garnizonach dystryktu radomskiego. W skład brygady 
wchodziły! trzy pułki ochrony, każdy w składzie dwóch batalionów» 
oraz dywizjon a r ty le r i i  i  pododdziały specjalne, p łącznym stanie

.... ..........  39/ '
około 10.000 żołn ierzy » Zasadniczym zadaniem brygady, była osłona 
urządzeń i  m agistrali komunikacyjnych oraz obiektów przemysłowych., 
hydrotechnicznych i  komunalnych, a także ochrona obozów jeniecikich 

i  różnych magazynów. Rozległy zakres zadań wykonywanych przez jed­

nostki ochrony sprawił, że pułki i  bataliony, a nawet kompanie, 

dzia ła ły w sposób zdecentralizowany.

Yfiosną 1942 r .  oddziały 203 brygady zostały przesunięte na te ­
reny Związku Radzieckiego, a ich  obowiązki przejęły formacje 372 01i*K, 

złożone z ośmiu batalionów 65 pułku strzelców krajowych rozwiniętego 

w Kielcacach i  okolicznych miastach oraz 608 pułku ochrony rozmiesz­

czonego w Radonaiu^^^#

Niezależnie od związków taktycznych, na Kielecczyźnie stacjo­

nowała duża ilośó  samodzielnych oddziałów. Należy do nich za lic zy ć !

638 zapasowy pp /iirsatzregimente/ -  rozlokowany na poligonie wojako™

33/Kartoteka jednostek okupacyjjEiych-MiBWIH oraz ZeiS?p.Oddz*li KG AK,
teczk ii 33,35,36 »38,39,47 i  48 oraz K.Raaziwończyk ',VPH nr 4/796irfS*44. 

36/K.Radziwończyk-WPH nr 3/ :96i r .  op .e it . s. i  '',56 . 
37/K.Radziwończyk-ViPH nr 4/l 36'7 r .  op .^ it. s. 34“35 oraz'R.Naziurewioz 

‘ N̂ad górną P ilic ą  i  Ytotą ’* s. 150-151.
38/K.Radziwońc:zyk WPH nr 4/1962 r . s* 33*
39/ K.Radziwończyk Wl^ nr 3/1962 r . s. j37*
40/ Pamźe op. c i t .  s. 137 i  136, a także s tr . 152.
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4l/a ^1000 żołn ierzyf a także wielu jednostek specjalnych. • W te j
lic zb ie  występowały n* in* trzy bataliony wartownicze każdy w skła*“

dzie 2- 3 konpanii -  ochraniające wojskowe obiekty stacjonarne; sześh
batalionów transportowo - satnochodowych oraz dwa bataliony transporto-

, . 42/wo - konwo^oYje •
Stałe garnizony okupacyjne Wehrmachtu wzmacniały jednostki 

Ltiftwaffe, powiązane z siecią  lotn isk i  ufortyfikowanych punktów 

obserwacyjno -  meldunkowych; oddziały łączności, inżynieryjne /w tym 

np* dwa bataliony budowlane/ i  techniczne; a także magazyny, składy, 
parki sprzętu, warsztaty remontowe oraz inne zakłady wojskowe* Udział 
wymienionych jednostek, w wykonywaniu typowych zadań okupacyjnych., 
był oczywiście*; ograniczony i  mniej widoczny* Hie ulega wątpliwości , 
że właśnie formacje specjalne wydatnie zwiększyły stan oraz ogólną 
ilo ś ć  garnizonów okupacyjnych, a część z nich /łącznośćiov/cy, saperzy43/i  lotn icy/ brała udział w operacjach przeciwpartyzanckich ,

Poważne wzmocnienie wojsk oicupacyjnych Wehrmachtu, stanowiły 
bataliony tzw. **0stlegionów” , pułki i  dywizje kozackie, jednostki44/armii Własowa, a także inne oddziały obconai*odowościowe • jb’ormowa -  
n ie »»Ostlegionów” złożonych z radzieckich jeńców wojennych -  otumanio­
nych propagandą hitlerowską, popartą nieludzkimi warunkami w egetacji 

w obozach -  rozpoczęło się wiosną 1942 r# i  trwało przez b lisko dwa 
la ta . Vi owym czasie, zasadnicze ośrodki formowania i  szkolenia **0stle- 
gionów” ,istn ie jące w Puławach, Radomiu i  Rembertowie, wystawiły d z ie­

s ią tk i samodzielnych oddziałów. Część z nich w lic z b ie  około 15 bata­

lionów tworzyła "Zgrupowanie Ostlegionów - Radom", pozostawione na 

Kielecczyźnie w bezpośredniej dyspozycji wojskowych władz okupacyj­

nych. Jednostki tego typu stacjonowały przede wszystkim w Końskich 

/aż sześć batalionów/, a ponadto w Radomiu, Kielcach, Częstochowie 

oraz Piotrkowie i  wykonywały typowe zadania okupacyjne# Ocliraniały 
za^em magistrale komunikacyjne, obiekty kolejowe i  drogowe, zakłady 

przemysłowe,a także w ielkie majątki rolne; wzmacniały sieć terenowych 

"guńków ogarcia” i  "obszarów bezgieczeństwa”£^i^wreszcie^^t^nie_^___^^_

41/ Tamże op# cit# str# 138*42/ Tamże op. c i t .  s tr . 145*43/ 1942 r .  na obszarach GG stacjonowało 240-330 tys .żo łn ierzy  Weh­
rmachtu oraz Ok. 30 tys# p o l ic j i .  Arch.GKBZH w Polsce oddział GKt 1494/8ax# K# Radziwohczyk oblicza ogólną ilo ś ć  żołnierzy w 1942 r .  
na 635 tys. żo łn ierzy i  policjantów/w tym 85 tys.funkcjonariuszy 
p o l ic j i  i  SS/ -  wiosną 1944 r# -  1.150 tys .żo łn ierzy  i  policjantów 
/w tym 150 tys . funkcjonariuszy p o lic j i  i  32/-WPH nr 4/1962 r#s.51 44/ K. Radziwońcżyk IfPH nr 4/1962 r .  s# 33-38#
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uczestaiczyły w akc^acii pacyfücacyjaych oraz operacjach przeciw-45/
partyzanckich •

Systematyczne wzmacnianie stałych wojsk okupacyjnych formacja­

mi *’Ostlegionów*'» a także innymi jednostkami» wydatnie zwiększyło 
s iły  oraz operatywność Wehrtaachtu* Stworzyło bowiem siożliwoś-e ut­
rzymywania znacznej liczby oddziałów ochronn-o - zabezpieczających» 
a n iezależnie od nich rovaioczesnego zaangażowania w akatj§ch przecŁW*=} 

partyzanckich dużej i lo ś c i  batalionov/»
Wiosną 1944 działania wojenne objęły wschodnie terytoria  

G(J» a w następn5'ch miesiącach także hrodkową częsc Polsłt^ •
W rezu ltacie  znaczna częśc ziem polskich stała się bezpośred­

nim zapleczem frontu, a w konstekwencji obszarem operacyjn^^m -  obej­

mującym s tre fę  bojov/ą i/obszar tyłowy* Przez pewien okres czasu na 
obszarze operacyjnym rozciągała się równocześnie cywilna i  wojskowa 

władza okupacyjna GG oraz władza dowództwa Grupy Armii* Jednak już 
w czerwcu 1944 r* pełnię władzy okupacyjnej, nawet w stosunlcu do 

organóv/ p o l ic j i  i  Sb, przejęły  dowództwa Grup Armii i  podległych 

im związkóvi^peracyjnych^*^^# Równocześnie, zadanie zapewnienia bez­

pieczeństwa oraz utrzymania porządku, otrzymały '’dowództv/a obsza­

ru tyłowego armii” - Korück^^"^* hysponowały one specjalnymi forma­

cjami -  dywizjami oclircny /3 - 4 na każdą grupę Armii/» a także 
terenowymi jednostkami z dyspozycji wojskowych władz okupacyjnych Ĝj* 

V/ wypadkach szczególnego nasilenia działań partyzanckich, dowudztwo 
niemieckie przewidywało wykorzystanie specjalnych oddziałów Y;ydzie- 

lon^^ch ze skła.du związków faktycznych, a nawet czasowe zaangażowanie 

dyw izji odwodowych.
Wyraźne poprawienie stanu bezpieczeństv/a w obszarze operacyjnym

Grupy Armii, nastąpiło dopiero jesien ią  1944 r* ii owym czasie do —
wodztwo hitlerowskie wykorzystało s ta b iliza c ję  l i n i i  frontu uraz
skoncentrowanie na Kielecczyźnie bardzo dużej i lo ś c i wojska-dywizji

Am i
odwodowych /np* sześć DPanc i  Zmot* w rejon ie Radomia i  Kielc/

45/ Szkic rozmieszczenia ”Ostlegion ów” na terenach GG—fotokopia mel­
dunku I I  üddz. KGAK - laDWIH zesp. Oddz* KG AK^tecz. 47 oraz 
K* Radziwończyk - ’yPH hr 4/1962 r . s . 33-38*

46/Był to rezu ltat strategicznych uderzeń AR przeprowadzonych na 
B iałorusi i  Ukrainie.

47/K. Radziwończyk nr 4/1962 r .  s. 64-69»
48/Korttck- "Kommandant des rtlchwärtigen Armeegebiets” -  dowództwo 

obszaru tyłowego armii* ila Kieleciszyźnie dzia ła ł 5Ö5 Kortlck 4 APanc* K. Radziwończyk -  \YPH nr 4/62 r .  s. 69» kierowany przez 
gen* Kratzerta a -  Vi. 1'uszy^^ski WPH — nr spec*/1962 r .  s» 123*

49/Był to  a*in . 24 i  40 KPanc,
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wielu jednostek lotniczych| artyleryjskicJif iAżyniery^AO-budowlaoycJi 
i  sztabowych} a także składów oraz urządzeń tyłowych -  i  przeprowa 
d z iło  szereg wielkich operacji przeoiwpartyzanckich* Brały w nich 
udział całe dywizje WehraachtUf ioraacje Waffen SS /np. DPanc SS 
”Wiking**i "Totenkopf ” , Brygada SS Kaaińskiego/, osławiony ‘‘Kałaucki 
KKaw", zgrupowania ’"Ostlegionów” oraz oddziały p o l i c j i  i  żandaraerii» 

Przeciwpartyzancka kontrofensywa na K ielecczyźziie, uznawana za jedną 
z największych operacji tego typu przeprowadzonych w okresie drugiej 
wojny Światowej, przyniosła wojskoa hitlerowskia dość poważne sukce­
sy* Zakończyła się bowiea złaaaniea oporu większych oddziałów party­
zanckich, a następnie rózbiciea ich względnie wyparciem za l in ię  

frontu# Doprowadziła tyis saBiym do wyraźnego osłabien ia ruchu party­
zanckiego na -hielecczyznie, lecz nie była równoznaczna z przerwaniem 
działań dywersyjnych# i  zakończenie« działań partyzanckich w te j 

części Polski# Mimo wysiłku hitlerowców, walka partyzancka — choć w 

znacznie mniejszych rozmiarach — była kontynuowana aż do styczniowej 
ofensywy Armii Radzieckiej*

2/ ^ ry s  działań kieleckich oddziałów partyzanckich w latach okuoacii 
hitl«rov/skie j •
»  a a a  a a a a  8s@

 ̂ latacn okupacji h itlerowskiej Kielecczyzna była widownią ożywionych 
działań partyzanckich, zapoczątkowanych jes ien ią  1939 r* i  prowadzonych 
aż do ofensywy styczniowej Armii Radzieckiej. Setki pobojowisk i  ty s ią ­
ce tnie jSC »upamiętnionych zbrojnymi akcjami partyzanckimi, są wymownym 
dowodem i  świadectwem bezpardonowej walki toczonej z okupantem w t e j  
części kraju*

Pierwszym, który po tragicznym wrześniu 1939 r* wystąpił zb ro jn ie  
przeciwko okupantowi, był oddział^mjr JiHub H* Dobrzańskiego, z ło ­

żony z żołnierzy 102 pułku ułanów oraz młodzieży Kielecczyzny• “Oddział 
Wydzielony Kawalerii V/P" /ofic ja lna nazwa zgrupowania/, operował na 
terenie powiatu kieleckiego oraz koneckiego i  opoczynsJciego# W ciągu 

dziewięciu miesięcy /październik 1939 r .  - czerwiec 1940 r*/,hubalczy- 
cy to czy li walki partyzanckie# Zwalczali drobne grupy żołn ierzy nie — 

przy jac ie la  i  dość szczęśliw ie wymykali s ię  z nieustannycn obław orga­

nizowanych całymi dywizjami Weiirmachtu# 30 marca 1940 r* w świetnie 

zorganizowanej zasadzce pod Huciskami, zn iszczy li doszczętnie h it le r o -  

wski batalion piechoty* V/ cztery dni później, s to c zy li krwawy bój 

w wiosce ̂ ^aia^j^^zakoibzony przebywaniem pierścien ia  okrążenia i  dość



-  t7 -

poayślayffl odwrotem Do traged ii doszło 30 kwietjaia pod wioską A ftielin, 

w kolejnym starciu z przeważającymi siłam i n ieprzyjacie la  pol©gł mjr 

"Kubala” » a jego wykrwawiony oddział przestał faktycznie is tn ieć* 

Kilicuaziesięciu partyzantów przedarło się  wprawdzie w lasy koneckie 

1  jeszcze przez owa miesiące nękaio posteruaai zanaariacrii i  grana­
towej p o i io j i t  lecz  w icxi działaniach nie było już dawnej energii 

i  zdecydowania. W kojacu czerwca 1940 r . $ 42 pozostałych przy życiu
hubalczyków, zawiadomionych o kap itu lac ji 1'rancji» przerwało dzia-

50/łania bojowe i  przeszło do pracy konspiracyjnej •

Zanim jednak ucichły echa ostatnich walk ”0ddziału Wydzielone­
go Kawalerii V>fP” t w miejscowym społeczeństwie ugruntowało s ię  prze­
konanie o możliwości i  potrzebie kontynuowania zbrojnego oporu* 

Wyrazem tego , było szybkie rozrastanie s ię  szeregów ZWZ oraz Bata­
lionów Chłopskich, a także powstawanie lewicowych grup konspiracyj- 

51/mych • Aktywiści rozwiązanej w 1538 r .  KPP -  utworzyli; w powia - 
tach kozienickim i  iłżejk im  organizację "Młot i  Sierp” ; w powiecie 
radomskim -  "Zjednoczenie Rcbctniczo -  Chłopskie” ; a w saaym Rado­

miu -  "Robotnicz0“»Ghłopską Organizację Bojewą". W Końrkich i  Ostro­

wcu zostały zorganizowane bezimienne grupy ¿wonspiracyjne, nazwane 

w późniejszym okresie "Stowarzyszeniem Przy jac ió ł ZSRR"; w Radomsku 

powstał "Tymczasowy Komitet do Walki z Niemcami Hitlerowskimi";

a w Częstochowie rozw inęli działalność emisariusze "Związku Walki 
52/Wyzwoleńczej" •

N iezależnie od ożywionej dzia ła lności organizacyjnej różnych 

grup konspiracyjnych, dochodziło także do żywiołowycn aktów samoobro­

ny zbrojnej i  sporadycznych zamachów na szczególnie znienawidzonych 

hitlerowców. W końcu 1940 r .  pewne próby działalności zbrojnej pod­

ję ła  sandomierska orgamizacja konspiracyjna "Odwet", kierowana 

przez "Jędrusia" /W. Jasińskiego/• W owym czasie działacze organiza­
c j i  "Młot i  Sierp" formowali grupy bojowe "Czer^-iOnej MilicjiJ®a 
"Zjednoczenie Robotniczo-Chłopskie” wystawiło oddział partyzancki^^^* 

Oddział ten złożony z komunistów oraz radzieckich jeńców wojennych, 
zbiegłych z obozu na Świętym Krzyżu, d z ia ła ł w Górach Swiętokrzys- 
kioh/następnie przeszedł w lasy parczewskie i  b iłgorajskie/, nawią-

N iezależnie
54./żując do chlubnych tradycji bojowych &ubalczyków ,

50/ B. H illebrandti "Działania GL i  AL na Kielecczyźnie" s tr . 1? i  18« 
51/ Tamże oraz R. Nazarewiczi "Nad górną P il ic ą  i  Wartą" s*31“ 35«
52/ Z»W.W# powstał w tarazawi® w wyniku połączenia kilku lewicowych 

organ izacji konspiracy jnych*
53/ Oddział ten został zorganizowany w październiku 1941 r * » obok 

niego dzia ła ły bezimienne grupy partyzantów*
54/ W* Sulewskii "Partyzanci na powstańczych szlakach" s t r .  23 i  24*
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¿ednaJc od wzrasta^jącej liczby żywiołowych i  zorganizowaJ3ych wystąpień 
zbrojjiychi zasadniczą iorwą ruchu oporu» była w owya czasie» d z ia ła l­
ność sabotażowa* Prowadzono ;)ą ze stale rosnący* rozwachea w zakładach 

przenysłowych, Majątkach zieaskich, na ko le i i  wszędzie taa» gdzie 

przyczyniała s ię  do osłabienia n iea ieck ie j Machiny wojennej*

w szeroko sakrojone działania partyzanckie*

Ka początku 1942 r* dotychczasowe iormy ruchu oporu u leg ły  
radykalnej zwianie* Metaworiozę tę uwarunkowało powstanie PPR-pierwszej 

podziemnej crgan izaeji politycznej» która zerwała z uznawaną powszech­

nie zasadą biernego oporu* Nowa partia» już w’ pierwszych swych dokuaien- 

taoh sprecyzowała progra* walki narodowo - wyzwoleńczej» oparty na 

takich zasadniozych założeniach jaks

-  liezkoKprojiiisowa walka z okupantem;
-  połączenie vi?alki o -wyzwolenie narodowe^walką o wyzwolenie społeczne;

-  op8,rcie walki narodowo -  wyzwoleńczej ludu polskiego na trv»ałyyi soju­
szu ze ¿.wiązkiem Radzieckim" *

Propagując iiin iejsze założenia programowe, PPR wysunęła łiasło 
zbrojnej walki z okupantem. Itównocześnie, postuliaaała konieczność two­
rzenia oddziałów partyzanckich i  rozwijania akcji dywersyjnej* oraz 
wsMOżOisyoh walk partyzanckich* Zdecydowaną wolę walki z okupantem,PPR 

zadokumentowała powołajiiem do życia własnej organ izacji wojskowej =* 
dwaruii ludowej' • Spośród gwardzistów, którymi b y li w zasadzie 
cZ:£0*Akuwie p a r t i i ,  zostały siormowane pierwsze oddziały bojowe -  **gar- 
nizonowe gimpy w ŷpadowe“ i  "leśne oddziały partyzanckie"*

W lutym 1942 r* w oparciu o istn ie jące na K ielecczyżnie lew i-
covje organizacje konspiracyjne powstały liczne komórki PPR, a razem

57/ ^
z iiia i także gax'nizcny GL. «godnie z ogólriymi założeniami programowymi, 
jednostki gai^nizonowe utworzyły "grupy wypadowe", a te z koj.oi przystą- 

p iły  do działań ayworsyjnych* dedną z 'większych akcji tego typu, zorga­

nizowanych przez grupę wypadową GL w Końskich, było wykolejenie pociągu 

ze spi*zętea wojskowym, na ważnej magistrali kolejowej między Skarżyskiem

55/ 3* hillebranćts "Działania GL i  AL na Kielecczyznie" str* 21.
56/ Wojna wyzwolenoaa narodu polskiego w okresie drugiej wojny światowej 

s tr . 5S. '
37/ Materiały do studiowania h is to r i i  wojska i  sztuki wojennej 

część I I  z . S opr. A. Karpiński i  K. Sobczak s. 16“ 20*
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i  ijzydłowcem^®^* Równocześnie z dywersją rozwijaną przez grupy wypa­
dowe GL. od wiosny 1942 r .  w działaaiaoił bojowych uczestniczyły rów­
nież oddziały partyzanckie GL. Były to przede wszystk^ja dwa oddzia­
ły ^eksperymentalne*» Sztabu Głównego GL -  oddział «Małego Franka«
/im. Stefana Czarneckiego/ operujący w okolicach ‘fomaszowa-Mazowiec- 
kiego i  oddział «Hiszpana” /«Grubego Stacha«/ zaangażowany w działa­
niach pod Hadoffliemi a także lokalne oddziałki leśne występujące

i
w Górach Świętokrzyskich i  przyległych powiatach «

Latem 1942 r . ppor. «Narbutt« Hobb/ zorganizował

¡jwiększą jednostkę p ^  -  *
Następnie, po szybkim przeszkoleniu swych ludzi, założył bazę wypa­
dową w pobliżu leśnej wioski Kołomań i  rozpoczął zakrojone na sze­
roką skalę działania dywersyjne. M. in. oczyścił okoliczne tereny 
z hitlerowskich szpicli i  donosicieli; zniszczył dokumenty w wielu 

urzędach gminiiych /Mniów, Odrowąż/; przeprowadził kilka udanych 
akcji kolejowych /Małogoszcz, ZagnaJisk, Bliżyn, Suchedniów/; usz­
kodził radiostację wojskową w Czarnieckiej Gżi^ze; uwolnił kilka 

transportów młodzieży wywożonej na roboty do Niemiec; rozOił wię­
zienie w Koiiskich oraz obóz Baudienstu w Bukowej Górze; rozbroił 
szereg posterunków granatowej po lic ji, Wehrmachtu /w Maleszowej/ 

i  Luftwaffe /w Dyminach/; unieruchomił kopalnię pirytu w Hudkach 

koło Nowej Słupi; a ponadto przeprowadził szereg innych 
stoczył boje obronne pod Kołomaniem, Zalezianką i  w Sielpi •
W licznych starciach i  walkach z okupantem oddział GL im. Ziemi 
Kieleckiej poniósł krwawe straty, pogłębione niedogodnymi warunkami 
bardzo mroźnej zimy, lecz mimo to systematycznie zwiększał swój 
skład. W styczniu 1943 r . ,  230-osobowy oddział «Narbutta« został 
podzielony na pięć samodzielnych grup /plutonów/ partyzanckich,ope­
rujących w różnych rejonach środkowej Kielecczyzny. W sporadycznych 

wypadkach, poszczególne ^plutony łączyły się pod wspólnym dowództwem 
i  c^ością s i ł  uczestniczyły w większych akcjach dywersyjnych.
W kwietniu 1943 r .  oddział GL im. Ziemi Kieleckiej skoncentrował 
się pod ^alezianką i - tu otoczony został przez duże siły  nieprzyja­
c ie la . Wprawdzie, po zapadnięciu zmroku gwardziści przerwali pier­

ścień okrążenia i  wyszli poza rejon obławy, lecz o ń d z i^ ^ fiH S lS S I..^

58/ B. Hillebraiidti «Działania GL i  AL ua Kielecczyanle« »•
59/ J. Gara»: «Oddziały GL i  AL w latach 1942-1945«* Wyd. MON. Wwa-

1963 r*  s* 107-192* j n.  ̂ r.T
60/ Tamże op. c i t .  s. 193^197 oraz B, HUlebrandt: «Działania GL

i  AL na Kielecczyźnie« str. 25-27#
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dowodzony przez «Zygmunta" -  Henryka Połowniakaj oddział im. Józefa 
Sowińskiego, a także oddział «Sokoła« -  legendarnego «Saszki«^*^^»

W powiecie sandomierskim i  częściowo opatowskim walczył oddział im« 
Zawiszy Czarnego. W okręgu częstochowsko -  piotrkowskim rozw ija ł 

działania dywersyjne oddział im. Józefa hema. W lasach włoszczowa"* 
kich w dalszym ciągu operował oddział «Carbatego«; pod Opocznem 

oddział «V/ilka«; a w rejon ie Przysuchy - oddział im. ludwika Waloń­
skiego, nazwany w późniejszym okresie oddziałem Stanisława V/iktoro~

• 68/wicza • Pod koniec roku sztab Odwodu zorganizował t.zw. grupę 
specjalną ■*“ nazwaną oddziałem im. Waleriana Lukasiiiskiego*

Wymienione oddziały GL tworzyły samodzielne jednostki party­
zanckie, korzystające z wszechstronnej pomocy licznych komórek 
PPH i  placówek GL oraz miejscowej ludności. Partyzanci ze swej 

strony, pomagali ludności okolicznych wiosek dzieląc się zdobyczą 

uzyskaną w akcjach na niemieckie magazyny żywnościowe i  odzieżowe^ 
a także b ron ili ją  przed terrorem okupanta. Równocześnie, ro zw ija li 

działania dywersyjne, z coraz większym powodzeniem atakowali trans­

port kolejov/y, posterunki p o l ic j i  i  żandarmerii, ui^ządzenia teleko­

munikacyjne, magazyny oraz zakłady przemysłowe i  majątki rolne.
A ponadto, dowiedli /np. w czasie walk pod Diablą Górą/, że po­

tra fią  się pomyślnie bronić, walczyć w okrążeniu oraz wymykać się 

licznym obławom organizowanym dużymi siłami hitlerowców^^'^»

Ożywiona działalność oddziałów partyzanckich GL, ^^tworzyła 

platformę współpracy z oddziałami i  placówkami BCh oraz AK.Oddział 
GL im. Ziemi K ie leck iej przeprowadził w iele akcji bojowych w 

współdziałaniu z grupami żołn ierzy AK, a także korzystał z cennych 

wiadomości, uzyskaiiych przez Vi/ywiad owe ów miejscowych placówek Ech i  AK« 
Równocześnie, batalion GL Lii. Józefa Bema zacieśn ił więź z oddziałem 

leśnym AK «Wichra« /Kucharskiego/ i  razem z nim zorganizował szereg 
udanych akcji dywersyjnych^^^. Interesującym przykładem współdzia­
łania partyzantów reprezentujących różne kierunki konspiracyjne, 
było działanie zgrupowania AK «Ponurego«. Składało się z trzech 

oddziałów leśnych AK/'*Robota« , «Kurta« i  «Grota«/, radzieckiej 
grupy bojowej złożonej z byłych jeńców wojennych i  występującego na 
prawach autonomicznych oddziału GL "Oseta” *

Zgiupowanie Ponurego« powstało latem 1943 r » ,  szybko osiągnę­
ło  liczebność ponad 350 ludzi i  natychmiast rozpoczęło aktywne

Skai*ży ska a także St^arachowic i  K ie lc a 
6/7 Był to były jeniec wojinny-oficer p ilo t
6B/ Oddział ten został wymordowany przez KSZ-J.Garas^. «Oddzi^y GL i  AT 

s tr . 208.
'69/ J.GaŁ*a  ̂ «Oddziały GL i  AL w latach 1942-1945 '̂ s tr . 193-230. '
/O/ R. Kazai-ewlczs «Kad Górną Waî tą i  P ilicą®  s tr . ‘«43- 147.
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Rozpaczliwe w ysiłk i hitlerowskiego aparatu bezpieczeństwa» 

cieszące si$ wyraźrłym poparciem oddziałów NSZ» nie zdołały jednak 
zalaamowań mnożących s ię  wystąpień dywersyjnych, stopniowo prze •» 
rastających w wojnę partyzancką. Ze sprawozdań niemieckich wynika, 

że w styczniu 1943 r .  tylko w dystrykcie radomskim doszło do 

440 akcji dywersyjnych; w czerwcu tegoż roku po lic ja  zanotowała 
160Ó w ystąpień tego typu, a w październiku stw ierdziło aż '¿3j 0

,77/aktów zb ro jn y ch '" . W ciągu całego roku oddziały partyzanckie i
grupy wypadowe operujące na K ielecczyżnie, przeprowadziły łącznie

19.600 ak c ji zbrojnych. V/ każdym miesiącu dokonywały przeciętnie
około 1.650 aktóv/ dywersyjnych, natomiast dzienna*‘norma” wyrażała

78/się liczbą  55 wystąpień zbrojnych • Powyższe dane są wymownym 
świadectwem kompletnego fiaska usilnych zabiegów hitlerowskiego 
aparatu okupacyjnego, zmierzającego do utrzymania stanu bezpieczeń­

stwa na Kiełecczy¿nie.

w ludową wojnę partyzancką.

W pierwszych dniach 1944 r .  Krajowa Radani^arodowa powołała 
do życia Armię hudową organizację wojskową, której zadaniem
było skupienie w swoich szeregach wszystkich podziemnych ugrupowań 

militarnych, stojących na stanowisku bezkompromisowej walki 

z okupantem. AL w krótkim czasie skupiła v/ swych szeregach formacje
........ 79/ .........

GL oraz grupy i  oddziały m il ic j i  KPPS, BCh, yKN i  AK'̂  « Na K ie lce-

czyźnie, w skład AL weszła m. In . organizacja ”Swit” wywodząca się
z AK  ̂ garnizony KPPS z pow. koneckiego i  opoczyńskiego, a także

Rn/
lieszne grupy i  oddziały partyzanckie BCh ,

W chw ili utworzenia AL, Kielecczyzna chlubiła się bogatymi 
tradycjami i  doówiadczeniami blisko dwuletnich walk partyzanckich, 
a także utrzymywaniem wielu zahartowanych w bojach oddziałów leś=> 

nych i  jednostek garnizonowych* W tych wariinkach, AL mogła natych­

miast rozpocząć szeroko zakrojone działania dywersyjne i  w więk -  

szym niż dotąd stopniu sparaliżować f  unkc jonowanie l i i t l  er owakiego 

aparatu okupacyjnego* W trakcie r e a liz a c ji  ambitnych zadań, party-

77/ K* Radziwończyk "Udział Werhmachtu w walce z ruchem partyzanę« 
kim" -  zestawienie akcji zbrojnych i  innych wystąpień w GQ 
oparte na dokumentach niemieckich -  V/PH nr 4/1964 r^ s« 1/S*

78/ Wynika to z wzmiankowanego wyżej zestawienia akegi ;h,
79/’*Wojna wyzwoleńcza narodu polskiego w okresie I I  w©j,i?y światci- 

wej" s* 236*
80/ B. H illebrandt, op. c it *  s* 57^58 oraz A* Bakalarczyk "Leśne 

boje"* Wyd* MON W-wa 1961 i?* sta# 11-16»
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.81/

zantów Kleleczzyz^iy wzmacniały polskie 1 radzieck ie grupy oraz oóddzla- 

ły  spadochronowe. Równocześniet dowództwo I I I  Obwodu AŁ /m^r A.Adrianf 

I a od czerwca 1944 i;« PPłk M# Moczar/, nawiązało łączność z "Polskim 

I Sztabem Partyzanckim" oraz ”Bazą Oddziałów Desantowych, przy Naczel­
nym Dowództwie WP”/zorganizowanym w późniejszym okresie/ i  w rezu l- 

; tacie otrzymało wielu doskonałych fachowców -  partyzanckich dowódców, 

instruktorów, minerów, łącznościowców i  zwiadowców# Ponadto, zapewni­
ło  sobie sta łe dostawy broni, amunicji, materiału wybuchowego, środ­

ków łączności, mundurów, medykamentów i  innych materiałów wojskowych^
Wykorzystując wszechstromą pomo-c polskiego Sztabu Partyzanckie­

go, dowództwo I I I  Obwodu AL rozpoczęło formowanie w ielkich jednostek 
polowych, zwanych bx’ygadami# W połowie lip ca  1944 r# utworzyło 

1 D̂ i ŷgadę Ki el ecki ej ,  dowodzoną przez kpt. H# Połownia— 
ka — "Zygmunta"» W dwa tygodnie później, zoz^ganizowało 2 Brygadę 
Ziemi Kie leck ie j *’Swit" dowodzoną przez kpt» 1» Maja ~ " ło k ie tk a ".
W pierwszych dniach września powołało do życ ia  3 Brygadę AL im.gen» 

Józefa -̂ ema, dowodzoną przez fept» B» Borutę -  "Hanicza"» Równocześnie, 
sformowało 10 Brygadę AL "Zwycięstwo", dOY ôdzoną przez s t» le j t n »  M.
Dolic owa; a także 11 Brygadę AL "Wolność" pod dowództwem s t»  l e j t n .

.82^
Riaszczenkf » Niezależnie od wymienionych jednostek na K ie lecczyź- 

nie działała róv;nież Brygada Partyzancka "Grunwald" dowodzona przez 

mjr J» Sobiesiaka - "Bronicza". Ta doskonale wyposażona jednostka, 
złożona głównie ze spad ochr oniarzy oraz DCh-owców, wykorzystała swe 

możliwości bojowe jedynie w minimalnym stopniu» Działania dywersyjne 

rozw ijała w okresie zaledwie dwóch tygodni, a następnie, bez \yyrazne- 
go powodu, przeszła l in ię  frontu^^^.

Latom 1944 r »  oddziały leśne I I I  Obwodu AL lic z y ły  łączn ie około 
3»000 partyzantów /500-600 ludzi w brygadzie/ oraz dysponowały s ta łą  

rezerwą dochodzącą do 12.000 żołnierzy złożoną z jednostek garnizon -  
wych • Stanowiły zatem poważną s iłęp  zdolną do zablokowania a r t e r i i  

komunikacyjnych n ieprzyjacie la , zdezorganizowanie systemu zaopatrzenia

81/ Dokumenty "Polskiego Sztabu Partyzanckiego" -  CAV/, dzia ł okupacja 
oygn. 229/62/63 /sprawozdania PSzP/ oraz sygn. 232/62/33 
/iprawozdania bŁITZ/ »

82/ Rozmowa z gen. bryg. M. Moc z arem-"Ludzie, fak ty , r e f le k s je "  -  
Wyd. MON \V-wa 1963 r .  s. 20»

83/ Kronika Brygady Partyzanckiej "Grunwald"-AZHP-219/i^75/17 oraz 
B. Hillebrandt* "Dziaranla GL i  AL na K ielecczyźnie" s. 83—85»

64/ Rozmowa z gen. M» Moczarem -  "Ludzie, fak ty , re flek s je "  
op. c i t .  s. 20 i  23.
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i  wykonania w interesach Armii Hadzieckieó wielu innych zadań« 
Poszczególne brygady I I I  Obwodu Ah operowały głównie na obszarach 
środkowej Kielecczyzny -  w Górach Świętokrzyskich i  na terenach 
przyległych powiatów« V/ walkach z okupantem korzystały z doświad­
czeń i  bogatego dorobku taktycznego oddziałów GLf a także przepro- 

wauzałj operacje zbliżone charakterem do typowych działań wojsk 

po\iietrzno -  desantowych«

'Wielkie boje zgrupowaii partyzanckich A l w lasach Świnioj Góry» 
pod Świną i  Gruszką oraz w rejon ie Siekierno -  Rataje, stoczone w 

okresie jednego miesiąca /między 12«9 i  6 «10.1944 r./ » zakoiiczyły 
się w zasadzie pomyślnie« Dowiodły jednak, że operowanie dużymi 

siłam i, je s t zaprzeczeniem zasady “ błyskawicznych działań i  n ie­

uchwytności oddziałóv7 partyzanckich"« V/ konsekwencji wpłynęły na 

wycofanie s ię  brygad AL za l in ię  frontu oraz doprowadziły do wzno- 

V ien ia działań dyv<ersy j oych drobnymi oddziałkami leśnymi, względ­

nie siłam i garnizonowych grup wypadowych^^^«

Obok zgrupowań partyzanckich AL, w masywach leśnych K ie lec- 

'czyzny operowało kilka oddziałów poi owych AK. "‘»i lipcu 1944 ł*« 
pod Końskimi i  w rejon ie Trzysuchy, skoncentrowały się jednostki 

Z 1 7 dyw izji oraz 25 i  72 pułku AK w łącznej s ile  około 7 tys« 
żołn ierzy, zmobilizowane z zadaniem przeprowadzenia ’’Burzy"*

Działania rozpoczęły od marszu, wykonywanego w kierunku północnym 

iw celu udzielenia pomocy walczącej V/arszawie« Po kilku dniach 

uciążliwych pochodów i  stoczeniu lokalnych walk, rea liza c ja  szero­

ko zakrojonych planów została zav/ieszona i  w rezu ltacie zgrupowania 
oddziałów AK wróciły do rejonów wyjściowych. W okresie od l i t  opada 
jednostki ilK wykonywały lokalne przemarsze i  toczyły walki obronne 
z przeważającymi siłam i n ieprzyjacie la» W krwawych bojach zadawały 
iiii duże straty /pod Krzepinera, Kwiliną i  Chotowera w dniaci*27- 29« 10« 

1944 r* oddziały 2 i  74 pułku AK zniszczyły około 500 hitlerowców/; 

z powodzoniom broniły ludności przed represjami okupanta /rozbicie 

ekspedycji karnej w Radoszycach/; a także organizowały działania 

dywersyjne /np* zasadzki pod Rudą LIaleniecką i  dulejoy^em/ i  tym samym 

współdziałały z brygadami AL. V/pi‘awdsie zgrupowania oddziałów idC 

operujące na hiclecczy^nie, zaabsorbowały znaczne s iły  wojska i  po­

l i c j i  h itlerow sk ie j, lecz mimo to osiągnęły rezultaty /zwłaszcza 

w zakresie dywersji kolejowej/, dalekie od posiadanych możliwości.

85/ u* Tuszy^^ski: "Realizacja planów operacyjnych aL w 1944 r . "
wTH - nr spec./l962 r « s« 122 -  134,
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W swych działaniach, zastosowały zdecydowanie defensj^ną taktykę,
która doprowadziła do wykrwawienia, stopniowego rozproszenia i  demo-86/h il iz a c j i  w ielkich jednostek partyzanckich AK •

Występujące na Kielecczyźnie dość liczne oddziały partyzanckie 
BCh weszły w skład brygad poi owych AL, względnie podporządkowały s ię  

pułkom i  dywizjom AK* W jednym i  di’ugim wypadku zachowywały vi/prawdzie 

pewną samodzielność organizacyjiią, lecz mimo to ich działan ia były 
zgodne z taktyką konkretnego zgrupowania partyzanckiego AL lub AK.

Latem 1944 r * ,  również oddziały KSZ Kielecczyzny i  przyległych 

okręgów, wystawiły wielką jednostkę partyzancką -  Brygadg 8więto** 
krsyską /202 i  204 pułk/ liczącą ponad 2 tys iące lu d z i. Brygada 
skoncentrowała się  pod Włoszczową i  natychmiast przystąp iła  do pracy 
organizacyjno-szkoleniowej • Zgodnie z dotychczasowymi ’’tradycjami” 

unikała stare z hitlerowcami i  równocześnie zwalczała partyzantów 
BCh i  AL oraz radzieckie grupy spadochronovie. największą '‘‘operacją 
bojową” jednostek NSZ, było rozb icie pod \vaią ieę pddziału AL
im. Bartosza Głowackiego i  radzieckiej grupy partyzanckiej kpt*

"Iwana Iwanowicza” oraz zamordowanie 74 partyzantów, a 30 dalszych 
zatrzymanie w niewoli ' • Bziałania Brygady św iętokrzysk iej, były 
zgodne z zainteresowaniami i  dążeniem hitlerowskiego aparatu okupa** 
cyjnego, i  dlatego w czasie w ie lk ie j ofensywy przeciwpartyzanckiej- 

Weiu’machtu, V^aiTen SS i  p o l ic j i  -  oddziały NSZ kwaterowały obok 
garnizonów niemieckich rezygnując z zachowywania pozorów konspiracji^?^ 

Yi ostatnich tygodniach okupacji nastąpiło poważne osłabien ie 

działań partyzanckich na K ielecczyznie. Y/ lasach utrzymywały s ię  

jedynie drobne oddziałki partyzanckie AL złożone głównie z żo łn ie  -  

rzy 3 Brygady im. gen. Józefa Bema oraz grupy bojowe AK /m .in."Viieh- 
ra " i  "Henryka”/. 2 konieczności ograniczały s ię  one do działań wy -  

wiadowczych, różnych akcji zaopatrzeniowych i  sporadycznych wystąpień 

dywersyjnych. Ożywione działania partyzanckie, połączone z m obilizacją 

jednostek garnizonowych AL, rozwinęły s ię  dopiero w połowie stycznia 

1945 r .  w okresie wyzwalania Kielecczyzny przez Armię Haaziecką. 

Ostatnie boje partyzanckie, stoczone w powiatach opoczyilskim, konec­

kim i  włoszozowskim w współdziałaniu z wońskami 1 krontu bkraińskiego

86/ Tamże op* c i t .  s. 119-121, 123-127, 130-132* R* hazarewicz:
«0 r e a liz a c ji planu "Btirza" w okręgach AK Radom i  Łódź" wPH 
nr 2/1963 r .  a. 61-91 oraz Bolskie S iły  Zbrojne w I I  wojnie świa­
towej T. I l i  s . 552, 645 i  inne.

87/ B. Hilleurandt; "Działania GL i  AL na K ielecczyźn ie" s. 95,130-132. 
H. Kawka w a rt. "Ua tropi©"faszczurki” przytacza dane o dostaniu 
s ię  do niewoli HSZ ok. 200 partyzantów. Żołn.Wol. z 23.4.1965 r .

88/ Świadczy o tym m.in. pozostawienie oddziałów NSZ poza zeisięgiem 
ofensywy p/pai'tyzanokiej •
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i  BiałoruskiegOt zaniknęły kartę chlubnych dziejów kilkuletnie;) wojny 
ludowej na Kielecczyźnie*

Rejestr akcji bojowych i  walk partyzanckich stoczonych przez 
oddziały połowę i  grupy wypadowe Gwardii i  Armii Ludowej, a także 
BCh i  AK, jes t ogromny* Świadczy wymownie o tym, że partyzanci 

Kielecczyzny, rze te ln ie  rea lizow a li zadanie bezkompromisowej walki 

zbrojnej z okupantem* Znaczenia działań partyzanckich nie można jed­
nak mierzyć wyłącznie tym co składa się na ogólne wyniki wojskowe* 

Dla dręczonego okupacją i  represjami społeczeństwa polskiego sama 

obecność oddziała» partyzanckich, posiadała kolosalne znaczenie mo­

ralne* Burzyła przekonanie o n i ograniczonej s i le  okupanta, vunacniała 

w społeczeństwie wolę przetrwania oraz rozszerzenia walki z h it le ro ­
wskim najeźdźcą*

PUNKT PRACY nr 1 -  wzg* 500 metrów na płdn -  wschód od wsi Wesoła*
ataaa atataa a 5*asss^sssis5saaaaBSia8ssat:eaa*3S3ssisasai3Mae

Orientowanie topograficzne -  5^

«.f y.r. . 45 '
Załącznik nr 1 -

W nocy z 28 na 29 lip ca  1944 r *  wojska 1 Frontu Ukraińskiego 
sforsov/ały Wisłę pod Sandomierzem i  zdobyły n iew ielk i przyczółek*
W ciągu kilku dni, związki taktyczne radzieck iej 1 i  3 APanc craz 

5 i  I 3 A Polowej, umocniły a następnie rozszerzyły uchwycony rejon 
uo §0 km i  rozwinęły w głąb do 30 km* Y/ tym samym czasie, również 

wojska 1 Frontu Białoruskiego, uzyskały poważne wyniki operacyjne9 
Siłami 69 armii sforsowały Wisłę i  umocniły s ię  na przyczółku pad 

Puławami; natomiast związkami taktycznymi 8 armii gw* /wzmocnionymi

od połowy sierpnia częścią 1 armii W / , uchwyc iły  i  jpowążnie roz-
, 90/

szerzyły przyczółek w re jon ie  Magnuszewa .

Hitlerowcy ze swej strony, s taw iali rozpaczliwy opór wykrwa­

wionymi siłam i Welirmachtu oraz jednostkami zapasowymi i  formacjami 

p o l ic j i ,  dążąc za wszelką cenę do zatrzymania natarcia v/ojsk radziec­

kich* W krytycznym okresie bitwy obronnej nad środkową Wisłą, znaczna 

część hitlerowskich jednostek okupacyjnych dystryktu radomskiego

walczyła w pj^erwszej l i n i i *, Njatomi.ast pozostałe poważnie uszczuplone 
89/ R* Nazarewioz ”Nad górną Wartą i  P i l ic ą ” str* 362 oraz ”0 r e a liz a c ji

plahu*"Bufża” ‘ WPH ni 2/1963*ri "si "83-88;.................. ................. ..........
90/ «Szlak bojowy Radzieckich S ił i^br*”-Bibl*Wiedzy Wojsk*Wyd* MON- 

s* 427 i  434;
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fotrmacje bezpieczeństwa» z koniecznoeci pirzez*wały aktywne dzia łan ia  
przeciwpartyzanckie i  przystąp iły do wzmocnionej ocnrony a r t e r i i  ko­
munikacyjne j oraz ważiiyoh obiekt<5w wojskowych i  gospodarozyoh* Równo­
cześnie z doraźnym wzmacnianiem l i n i i  frontu» dowództwo h itlerow sk ie 
eciąćraio na zagrożono kierunki odv;odowe dywizje pancerno»! natych -  
miast kierowało je  na podctawy wyjściowa celem wykonania koncuntrycz- 
nych uderzeil*i rozgroLiionia wojsk radzieckich utrzymujących przy -  
osv.":ki na lewym brzegu Wiały. W rezu lteo ie zdeoydowanych przeciwdzia­
łam uywisji odwodowych Oraz formacji 4 APunó i  y Ai^ólowej» w nad- 
V iclubskich pov#latach kielecczyzny rozgorzały zac ię te  walki* począt­
kowo toczyły się one ze zmiennym powodzeniem» lt?cz już -w koi*cu wicr- 

pallia inicjatyv^ę przejęły wojska radzieckie* 1 po.<odzenicm odparły 

udOiZenia hitlerowskich zgrUi Owah pancernych i  Z{^coXo± same prze*.zły

do lokalnych operacji zaczepnych» w celu opanowania fcaidziej dogodnych
91/rejonów i  ruoiczy terenowych *

Zacięte walki wojsk radzieckich nad środkową Wisłą» a także 
dramatyczne boje powstańcze w »łarszaY/io» Wt-pierały rvzmoione dzia łan ia  

licznych jednostek partyzanckich aL» lich i  AK* Kajy/i^kazym sukcesem 

połączonych oddziałów leśnych» było całkowite oczyszczenie hicini i ih -  
czowekiej z hitleroviiskich wojsk okupacyjnych* Również inny^ch powia­

tach nadwii laiiskich Oddziały pariijZahckie rozw ija ły  ożywione d z ia ła  — 
i ia ~ *7ysadi}«ły mosty i  transporty kolejowej n iszczyły kolumny samo -  

ciiodow:;; dozćrgańisoY.oły odwrót wojsk niemiockich| i  zmuszały przeciv/- 
aika do utrśyiry wania slałoy gofeowośoi iiojowej* ha przełomie lip c a  

1  aierphia Zadały formacjom hitlerowskim znaczne straty w ludziach oraz 
w sprzęcie i  wykonały szereg zadań na korzyść wojsk radzieckich wal­
czących na przyczółkach* Po kilktuic itu dniach intensywnych działaói, 
ałctywnośc odaziałcw part^^anckich w nadwrślanskich rejonach K io loc — 
czyzny» została gwałtownie zaliamowanó* Doszło do takiego stanu» poiiie— 
waż większość sanaOtnicrekich, stopniokich i  piiiczowskich oddziałów AL 
i  lich soiiiiasi/ wycoiac się na zachód zootału rozformowana względnie 

przeszła l in ię  frontu* Zrobiła to m* in . ery gada *'drun\valci” i a także 

1 Brygada im* ¿»iemi '^krakowskiej» doprowadzając tym samym do poważ­
nego osłabienia s i ł  partyzanckich na Kielecczyin ie^^^.

b ómawiahym okresie» w masywach leśnych Klclecczyzriy^» a zwłasz­
cza pod Kołiskimi w rejon ie frzysuchy, skoncentrowały się jednostki

91/ Viojna wyzwoleńcza narodu polskiego w latach 1939-1945* Vivd. Ł!ON 
opr* wm -  W-wa 1963 r* s* 435-444*

92/ fomże» op* c i i*  s. 528-531*



- 29 -

2 i  7 dyw izji oraz 25 i  72 pułku AK w łącznej sxle oicoło 7 tysięcy
..— .......  93/

żołn ierzy, zmobilizowane z zadaniem przeprowadzenia ’’Burzy” •
Początkowo wyruszyły one w kierunku północnym z celem udzielenia po­
mocy walczącej ’‘Warszawie, lecz  po kilku dniach uciążliwych pochodów 
rea lizac ja  szeroko zakrojonych planów została zawieszona* W rezu lta­
c ie ,s iln e  zgrupowania partyzanckie AK wróciły do rejonów wyjścio­
wych i  rozpoczęły przygotowanie do ewentualnego uderzenia na K ie lce ,94/względnie Radom lub Częstochowę • Rpwnocześnie, zastosowały-de­
fensywną taktykę działań i  zrezygnowały z doskonałej szansy rozwi­

n ięcia szeroko zakrjonych akcji dywersyjiiych na tyłach wojsk h it le ­

rowskich* Kilkutygodniowa bierność zgrupowań partyzanckich AK, 

tkwiących bśzczynnie w lasach Kielecczyzny, była bardzo poważnym 

błędem* Osłabiła bowiem s i łę  uderzeń polskich formacji partyzanckich 

na l in ie  komunikacyjne i  v/ażniejsze obiekty wojskowe, a w później­

szym okresie ułatwiła przeciwnikowi opanowanie trudnej sytuacji,9 cy
jaka s i§  wytworzyła na zapleczu frontu radziecko -  niemieckxego "" •

Z kilkunastu v/ielkich jednostek partyzanckich sformowanych w

lipcu 1944 r* na Kielecezy¿nie, szeroko zakrojone działania dywer-
qg/

syjne prowadziła jedynie i Brygada AL Ziemi K ieleckiej • W o fia r­

nej walce z okupantem uzyskała ona bardzo poważne rezu lta ty , lecz 

równocześnie okazało s ię ,  że je j  możliwości bojowe są bardzo skromne 

w stosunku do oczekujących ją zadań* Z rzeczywistego stanu rzeczy, 
doskonało zdawało sobie sprawę dowództwo I I I  Obwodu AL, i  już w dniu 

6 sierpnia zorganizowało 2 Brygadę AL Ziemi K ieleckiej ”Swit” , a w 

późniejszym terminie sformowało 3 Brygadę AL im* gen* J* Bema, 
i  utworzyło 10 Brygadę AL ’'Zy/ycięstwo” oraz 11 Brygadę AL “V/olność” .
Po przybyciu na Kielecczyznę oddziałów brygady im* Bartosza Głowac­
kiego , dowództwo I I I  Obwodu AL dysponowało pięcioma wielkimi jed­

nostkami partyzanckimi o łącznym stanie około 3 tys* ludzi i  liczn y-
97/mi oddziałami garnizonowymi w s i le  12 tys* żołnierzy • V/ tych 

warunkach, dowództwo I I I  Obwodu /iL mogło zaaktywizować walkę przeciwko

93/ V/* 'fuszynski ’’Realizacja planów operacyjnych na Kiełecczy¿nie" - 
\7PH nr spec*/1962, s* 119*94/ famże /depesze KG AK wymieniane między W-wą, Radomiem i  Londynem/* 95/ Przede wszystkim chodzi o prawie całkowitą bierność w zakresie 
rozwijania dywersji kolejowej/partyzanci AK wysadzili zaledwie 

kilka pociągów/. \brygada
96/ Z jednostek AL is tn ia ła  jedynie ta  brygada, ’’Grunwald” była w owym 

czacie formowana^
97/ Dokumenty PSzP -  zamieszczone w P\VH nr spec*/1962 s. 404 oraz 

’’Rozmowa z gen. M* Moczarem" - ,ju d z ie , fak ty , re fiek s je ”-  
s* 20 i  23*
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okupantowi, a także zrealizowa<3 w in teres ie  Armii Radzieckiej zadania
98/'o powazji^m znaczeniu operac^^jnym •

2SiŚ2iwa^iii«2bwodu^AL^w_ęzasie^;;bitW2

Vialka z hitlerowskim transportem kolejowym, była jednym z za­
sadniczych zadań stojących przed Gwardią i  Ai’mią Ludową. Is to ta  tê ô 
ważnego problemu, została wyrańnie określona w lip cu  1942 r .  w jednym 
z numerów **Gwardzisty” , A oto dokładna treść tego ciekawego u jęc ia :
• ••”V/alka z transportem kolejowym to najskuteczniejsza broń przeciw 
machiiiie wojennej iiitlei*a, to uderzenie śm iertelne w najmniej osło—

 ̂ najmniej bronione przez wroga m iejsce. Sparaliżowanie tran­
sportu ”  to odcięcie milionowych armii h itlerowskich na wschodzie,to 

pozbawienie ich soków żywotnych -  to ich klęska. Zadaniem podstav.iowym 
GL musi byc teraz walka z transportom, a naczelnym liasłem partyzanta 

-  nie przepuszczenie ani jednego pociągu wojskowego podążającego na 
wschód oraz zniszczenie wszystkich torów kolejowych nadających s ię  

-'̂ .̂* * * ** i^^zedstawione wyżej zagadnienia zostały rozw in ięte w 
specjalnym ‘regulaminie walki z transportem k .lejowym” opracowanym 
przez Dô dztwô Główn̂ ^̂ ^̂  r.^^^ Omówiono w nim różne sposoby

niszczenia torów, wykolejania i  wysadzai.ia transportów kolejowych, 
niszczenia s ta c ji i  różnych urządzeń kcłejowych. V/ praktyce okazało 
s ię  jednak, że działania dywersyjne r̂ a lin iach  kolejowych, prJkdzone 
były w znacznie mniê ^̂ ŷm zakresie niż należało oczekiwac"^^^^.

Oddziały partyzanckie i  garnizonowe grupy wypadowe nie miały bowiem 

ani doświadczenia., ani odpowiednich środków /materiału wybuchowego/, 
umożliwiających rozwinięcie skutecznej walki z transportem kolejowym.

hytuacja na tym odcinku zmieniła s ię  dopiero wiosną 1944 roku.
W owym czasie, dowództwo I i I  Obwodu AL nawiązało łączność z ” rolskim 
Sztabem Partyzanckim” i  zapewniło sobie stałe dostawy bron i, amunicji 

1  materiałów wybuchowych, a także bezpośrednią pomoc doskonałych ±'a- 
chowców -  minerów, zwiadowców i  instruktorów. Równocześnie, opracowało 

szeroko zakrcjonych działań dywersyjnych na lin ia ch  ko-

celach bezpośredniego wsparcia

"urunwaia^* podlegała bezpośrednio PSzP i  z te 
względu nie respektowała zaleceń dowództwa I I I  Obwodu AL,a później 
bez wyraźnego powodu przeszła v/ l in ię  irontu.

99/ AZHP,sygn,.191/ V III-1 /'Regulamin walki z transp.kolegowym” .
^^^/ Rp.na 4- in ii Sand omiei'z*“ Skarżysk o—Tomas z ow Maz. w I 942r .  i  1943 r .

wykolejono tylko 8 pociągów.Ppłk dypl.Z.Gołąb-M.W. -l/ l962r.s .109. 
101/ Liarían uaniec* '*Idą partyzanci” Wyd. MOR •• W—\va 1963 r .  s tr.4 8 “ 4Q.
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Ceimoójiicjatywa dowództwa I I I  Obwodu AL» została  jednak potraktowana 
z dużą rezerwą; a w k ilka  dni później świetnie wyposażona i  wyszkolona 

brygada partyzancka, nieoczekiwanie przeszła l in ię  fron tu ^^^* ¥/ tych 
warunkach, do akcji dywersyjnej na l i n i i  ko lejow ej: Skarżysko-Starachu- 
wice, dowództwo I I I  Obwodu AL skierowało kompanię sztabową i  w rezu lta ­
c ie , zablokowało również i  tę  a rter ię  komunikacyjną^^*^^.

Koncepcja operacyjna dowództwa I I I  Obwodu AL, przewidująca zor­
ganizowanie szeroko zakraonych działań dywersyjnych na lin ia ch  kole -  

J owych Kielecczyzny, zasługuje na szczególne uznanie^^^* Stworzyła 

bowiem możliwość rozwinięcia skoordynowanych dzia łań , równocześnie na 
wo-elu odcinkach l i n i i  kolejowych; zablokowania ważnych węzłów komuni­
kacyjnych; a także gwarancję racjonalnego wykorzystania posiadanych 
s i ł  i  fĉ rodków celem wsparcia Armii RadzieckieJ^^^^,

c/ f£gębiea_gierjDiiioworwrzęBBi partyzaneklfti n Ĥ .iynY"

W pierwszych dniach sierpnia, k ie leck ie  brygady A l rozpoczęły 
rea liza c ję  szeroko zaknjonych działań dywersyjnych, nazywanych w h is to ­
r io g r a f i i  wojskowej -  "b itwą o szyny". Bziałania te ,-z e  względu na 

szczególne osiągnięoia,zost^ły uznaSe''za jedną z największych, n a jle ­
p ie j przygotowanych i  najbardziej skutecznych operacji partyzanckich 

lolsce"^

w dniach od 8 do 14 sierpnia, a więc w czasie jednego tygodnia, 
oddziały H i  Obwodu Al zniszczyły dziewięć wojskowych transportów ko le­
jowych} z oddziałami Weimnaohtu, sprzętem a rty le ry jsk ie , samochodami 

oraz amunicją i  żywnością} wysadziły kilka_mostów kolejowych, zdewasto­
wały całe Odcinki torów kolejowych, a także wykonały szereg innych 

akcji uywersyjnyoh. H rezu ltacie, na szereg dni unieruchomiły ważne, 

ula wojsk hitlerowskich szlaki komunikacyjne, w re jon ie : ^ a rżysk a ,

oJcresie, k ie leck ie brygady AL wyk¡nały zattm ' 
i^gjaiia'°-ij£g.a;g_uderzęnie^_ąa_gą^l niemieckich.

im / «  partyzanci" s . 46-47 oraz B. U illebrandtl s.~85.107/ Bt^ą bazą komp. sztabowej były lasy stai<aohowickie t.zw . "W yLs"
operowała również w lasach suched-

loczątkowo **pl£uny opsp&cyjn©** obisłyt 1 j p uat /•?
“ - B ^ ę  "Grunwalda"/.“  p ó ź n ^ i Ł  o k r fs f f - ^ 3,10
oraz O ddzia ł"!. B iałego.« x n

109/ ^ icjatorem  przygotowań operacyjnych było Dowództwo Główne A l 
W. fuszynski wPH nr spec./1962 op. c i t .  s . 114- pI mow; ^  L i i i "  
przesunięcie brygad bardziej na zachód. ^ Planowało także110/ Tamże op .c it. s tr . 119,
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111/rozpaczliwe próby utrzymania frontu nad droukową Wisłą •
Smerpniov\iy tydzień, był właściwie skromnym początkiem partyzanc­

k ie j **bitwy o szyny” , rozwijanej ze szczególnym natężeniem w drugiej 
połowie sierpnia oraz we wrześniu* K ieleckie brygady A l, zasilane 

zrzutami broni i  materiałów v^ybuebowyeh, panowały wxSwczas całkowicie
nad lin iam i kolejowymi: K ielce -  Skarżysko, Końskie - Skarżysko,

112/Częstochowa - K ielce • Równocześnie, z dużym powodzeniem atakowały 

arterie komunikacyjne na tras ie : Częstochowa - Radomsko oraz K ielce- 

iuiochov/ •
Z działań dywersyjnych rozv/ijanych w okresie *'bitvi/y o szyny” na 

szczególną uwagę zasługuje wykonyv^anie skoordynowanych ataków, równo­

cześnie na kilku różn^-ch lin iach  kolejowych* 18 sierpnia oddziały 

partyzanckie /Jj zaatakowały m*ln* lin io  kolejowe na trasiej_ K ielce -  
Skarżysko, Skarżysko - Końskie oraz K ielce - Włoszczowa i  zniszczyły

— .... ......... ....  114/ V,
przy tym cztery transporty ze sprzętem wojskowym • « następnych 
dniach akcje tego typu przeprowadzano z jeszcze większym powodzeniem*

9 września np* wysadziły aż pięć transportów kolejowych /w tym trzy

z czołgami/’ , przerzucanych z K ielc i  Końskich w kierunku Skarżyska -
V • •1'J5/Kamiennej •

Skoordynowane ataki oddziałów partyzanckich stwarzały gweirancję

zablokowania zasadniczych węzłów kolejowych, przekreślały możliwość
manewrowania transportami w'ojskowymi i  w rezu ltacie doprowadziły do
wytworzenia się poważnej luki Siemieckim systemie komunikacji kole- 

.116/jowej ,
V/ okresie **bitwy o szyny” oddziały partyzanckie dążymy do spo- 

wodowania długotrwałej przerwy w ruchu i  dlatego atakowały transpor­
ty kolejowe w ciw/ili przejeżdżania przez mosty, wiadukty i  inne new­
ralgiczne punl-ity tras o :,prav/dzie akcje tego typu, wiązały się  z ciośś 
-Ryzykowną koniecznością* rozb ic ia  pododdziałów ochi‘aniających l in ię
leolej07;ą, lecz ze vżzględu na zwielokrotnione korzyści, były ze wszech

n7/
'\mia r  oDłacalne •W •*■*> «r»C0DI*>«BB«ae AlCOCnuO»:? a««R»«Qi«Z>ak;nKWnw»«AWC «V «« M Wl w» «■ m mmi «IB

111/ Tamże op* c it*  s. 117*
112/ Oczywiście pod względem możliwości atakowania transportu ko le jo ­

wego w dov̂ olnym miejscu i  czasie oraz ewentualnej "bezkarności” . 
113/ 3 bAL im* J* Bema wysadziła łącznie 41 pociągów i  12 mostów ko­

lejowych z* B. Hillebrandt: "Działania OL i  AL na K ielecczyznie" 
op* c it *  str* 106*

114/ J* ^aras: "Oddziały OL i  AL w latach 1942-1945” op'*cit*str*238,'' 
245 1 250.

115/ Tamże, op. c it*  s tr . 250 oraz B. Hillebrandt - ' ’op .c it . str*99-100* 
116/ V/szystko to umożliwiało lotnictwu radzieckiemu przeprowadzanie 

skutecznych ataków*117/ 2 86 transportów kolejowych znaczna część wyleciała w powietrze 
razem ąibostami kolejowymi« i  wiaduktami*



-  34 -

V/ drugiej połowie września 1944 r* »wojska h itlerow skie rozpoczęły 
szeroko zakrojone działania przeciwpartyzanckie i  doprowadziły do zaha­

mowania a następnie wygaśnięcia *'bitwy o szyny^« Nie zmienia to jednak 
±'aktU| że w okresie sierpniowo -  wrześniowych walkf k ie leck ie  brygady 

AL zadały przeciwnikowi olbrzymie straty# Zniszczyły 86 wojskowych 

transportiSw kolejowych» wysadziły 39 mostów oraz przeprowadziły ogromną 
ilo śó  innych akcji dywersyjnych na dwoj&ch i  szlakach komunikacyjnych » 
Vif decydującej fa z ie  walk nad środkową Y/isłą» k ie leck ie  brygady AL 

zdezorganizowały niemiecki transport kolejowy, i  tym samym u łatw iły  
Ax*raii Hadzieckiej odparcie skoncentrowanych uderzeń n iep rzy ja c ie la  oraz 
utrzymanie, a nawet rozszerzenie przyczółków#

Dokonanie pełnej oceny rezultatów partyzanckiej "bitwy o szyny", 
je s t niesłychanie złożone i  w obecnych waruiilcach raczej nieosiągalne# 
Drogą pewnych porównali można jedynie wykazać efektyvmoéc kolejowych 
akcji dywersyjnych oraz ich ogólne znaczenie. Wiadomo na przykład, że 
obezwładnienie transportu wojskoviego należało do zasadniczych zadań lo t ­
nictwa bombowego lub szturmowegoç |5rzy tym z konkretnych norm obowiązują­
cych w owym okresie wynika, że radziecka dywizja lotn ictwa bombowego 
/90 samolotów l'U-2/ mogła w czasie jednego lo tu  uszkodzić duży węzeł 

kolejowy na przeciąg 1 0 -1 2  godzin, względnie zburzyć most o wymiarach 
120 X 10 metrówj pułk lotnictwa szturmowego /40 samolotów I ł - 10/ mógł 
zburzyć most o wymiarach 50 x 10 metrów lub zniszczyć l in ię  kolejową na

odcinku 1 km; dwie eskadry samolotów I ł - 10 mogły spowodować ka tastro fę
119/pociągu •

Niszczenie węzłów i  l i n i i  kolejowych, mostóy/ oraz transportów 

wojskowych, było zadaniem absorbującym poważne s iły  lotn ictwa* W kon­

kretnych v/arunkach operacyjnych dowództwo radzieckie dysponowało jednak 

ograniczonymi siłam i powietrznymi /była to końcowa faza natarcia  na 

B iałorusi, Ukrainie Zachodniej i  w Bolsce/ i  z konieczności vi/ykorzysty- 
wało je  celem bezpośredniego wsparcia wojsk lądowych# Natomiast zadanie 
zwalczar^ia transportu kolejowego, realizowały przede wszystkim jed ­

nostki partyzanckie, zastępujące lotnictwo i  rekompensujące jego niedo­
statek# Wysił-gk oddziałów I I I  Obwodu iiL rozpatrywany z tego

punktu vÿidzenia, nabiera szczególnego znaczenia operacyjnego i  poważnie 
zwiększa ogólną wartość rezultatów uzyskanych w “bitw ie o szyny” #
•r»rn«(A me ^ ^ »#■#.#—  rrr~Tri—TM--̂  — — — 1  xg. ——

Wojna wyzwoleńcza narodu polskiego w latach 1939-1945 op# cit*
0» 543»

119/ Daus powyższe zawiera m# in# "Biuletyn Informacyjny” nr 13 str*
63 z 1-953 r .



•  35

Zagadnienie 4 - Działania dywersyjne 2 Brygady AL Ziemi K ie leck ie j
... ----------------------------------- taiaaiaGaaaaraaBaaeaaiaaBaaBatat«aiaaitaRsm%ssaaia*3!saaae8s«kais>aaiaMiaMiaaaaaaaaaaaaaasaasi

”Swit” na l i n i i  kolejowej K ielce -  \1fłoszczowa.•• *40
aan v 8 i«m a B aaaaa sa tta aaaaaB sa taR x aaa »ssa aaB a3 K 9 S )m aaam aassaaaa '

le jo wej **• AJtAAi»iSl

/Załącznik nr 2 -  Mapa 1:50 000/

Obrona l i n i i  oraz urządzeń kolejowych, należała do najważ -  

n iej szych i  równocześnie najbardziej niewdzi§czxiych zadań, stojących 

przed hitlerowskim aparatem okupacyjnym* Absorbowała bowiem bardzo 

duże s iły  p o l ic j i ,  różne rorraacje kolejowe, liczne bataliony **0st- 

legionóy/", a nawet całe dywizje Weiirmachtu i  mimo to , nie dawała 

gwarancji utrzymaiiia bezpieczeiistwa na zasadniczych arteriach komu- 

nikacyonych •
niemiecki system ochrony l i n i i  kolejowycn na K ielecczyin ie, 

przypominał ufortyiilcowaną pozycji obrony, nasyconą aużą ilo śc ią  

sciiTonów bojowych, zasiekami z drutu kolczastego oraz imiymi umoc­

nieniami inżynieryjnymi* Upierał się nas silnych punłtach oporu 

zorganrzowaiiych w większych wioskach; stałych posterunkach żandar­

merii oraz p o l ic j i  rozlokowanych na wszystkich stacjach i  przystan­
kach kolejowych; licznych placówkach osłaniających mosty, wiadukty 

oraz inne obiekty kolejowe; ciągłym patrolowaniu zagrożonych od -
cinJców -  pododdziałami piechoty, wojskowymi derezynami, a nawet po-

121/ciągami pancernymi | stosowaniu nadzwyczajnych środków ostrżno -
śc i takich jak: zakaz zb liżan ia  się  do toru kolejowego fw pasie lOOm

ochrona strze la ła  bez ostrzeżenia/, wyrąbywanie lasu, wysyłanie po-
122/

ciągów specjalnych itp* System ochrony l i n i i  kolejowych wzmacniały 
jednostki konwojujące transporty wojskowe, a także oddziały manewro­
we /odwody przeciwpartyzanckie/ p o l ic j i ,  żandarmerii i  Viehrmachtu

123/stacjonujące w v;iększyeh miastach Kielecczyzny * naturalnym so­
jusznikiem hitlerowskich fox'macji osłaniających lin ie  kolejowe w 

x*ejonie Włoszczowy, była osławiona Brygada Świętokrzyska NSZ* Vfibas- 
nie ona, w decydującym okresie *'bitwy o szyny” , rozgromiła Brygadę 
Al im# Bartosza Głowackiego, wzięła do n iewoli oddział partyzancki

120/ Rejestr 86 pociągów i  39 mostów kolejowych, wysadzonych w re jo ­
nie Skarżyska, liie lc , Częstochowy w dniach od 7*8*-15*9*1944 r* 
je s t  tego najlepszym dowodem#

121/ Dane o obronie niemieckiej zamieścił w swej pracy M#Janie /” Idą 
Partyzanci”/ op*cit. s tr . 61,93,132 i  137«

122/ Zasady ochrony i  obrony l i n i i  kolej*/Instrukcja/-z#kpt*dypl.
S# Szlęki »«Materiały-analiza i  ocena taktyki walki oddz.GL i  AL***" 
skrypt ASG*

123/ Był to ra*in# 1 baon żandarmerii w Kielcach i  4 baon Szhupo 
w Częstochowie*
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"Zbyszka**! a także zadała 2 Brygadzie Al Ziemi K ie leck ie j "Świt** 
bardziej dotkliwe straty niż Niemcy

Ogólnie b iorąc! niemiecki system ochrony l i n i i  ko le j owyeh* 
nosił wielostronny charakter i  w rzeczyw istości był bardzo silnym 
ogniwem hitlerowskiego aparatu okupacyjnego. Z czasem okazało się® 

Jednak! że rozwinięcie Jednostek wojska i  p o l i c j i  wzdłuż szlaków 
komunikacyjnych było /ze względu na rozproszenie oddziałów i  przy­
wiązanie ich do osłanianych obiektów/ roz?/iązaniem dalekim od dos­
konałości. Świadczyło o tym sierpniowo - wrześnicy^e działan ie 

w czasie ‘‘bitwy o szyny". K ieleckie brygady A l atakovi/ały owym 
czasie wojskowe transporty kolejowe; n iszczyły mosty i  urządzenia 

stacyjne; zwalczały niemieckie pododdziały ochrony; i  w X‘zeczywisto- 
sc i panowały nad całymi odcinkami l i n i i  kole JoweJ

Przykre doświadczenia z okresu "bitwy o szyny’*! sk łon iły do­
wództwo hitlerov/skich władz okupacyjnych oraz operującej na i^ e le c -  
czyźnie 4 APanc! do zorganizowania szeroko zakrojonych działań 
/kontrofensywy/ przeciwpartyzanckich« W połowie września! lic zn e  

formacje bezpieczeństwa craz Jednostki odwodowe 4 APanc, a także 9 A 
Polowej rozpoczęły operacje z zadaniems rozgromienia oddziałów party­

zanckich! zniszczenia baz v;ypado\vych i  "oczyszczenia zaplecza z «e le  — 
mentów wywrotowych". Działania tego typu prowadzone z dużym nakładem 
s i ł  i  środków, przyniosły wojskom okupacyjnym pov/ażne osiągnięcia 

i  w rzeczywistości okazały s ię  najbardziej skutecznym sposobem ochro— 
ny l i n i i  koleJovi/ych ° .

I%Ś5i®aS5®.£^£a®«^iiwęrs^J[ne_^oddzi^ów_partyzanck

/Załącznik nr 2 ^ mapa 1:50 000/

V/arunici działań dywersyjnych na l i n i i  kolejowej między K ie lca­
mi i  Włoszczową były znacznie -crudniejsze n iż w innych rejonach. \l oko­
licznych wioskach rozlokowały s ię  bowiem formacje h itlerowskie nadzoru- 

umocnień obronnych, w lasach natomiast skoncentrowały się  
oddziały hSZ. Ryzyko działań w tym rejon ie -  potwierdzone m.in. wyda-

poważne.^ Jednak
124/ H. Kawka: "Na tropie "Jaszczurki" -  Żołn ierz Wblności"-23.4.1965r* 

s tr . 5•
125/ Marszałek Polski M. Spychalski "U podstaw kształtowania obronności 

Polskiej Rzeczypospolitej LudoweJ«-Myśl 'Wojskowa nr 10/1963 r .s . lS r  
Stw ierdził, że okupant cz\ił się tak niepewnie,że zaczął szukau bez­
pieczeństwa za drutami i  umocnieniami,zamknął się  w swojego rodzaju 
"g e tta ch "..," . ^

126/ Przeciwpartyzancka ofensywa na Kielecczyźnie spowodowała wycofanie
się nrygad AL za l in ię  frontu oraz niemal całkowitą demobilizacie 
zgrupowań AK.
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/ c,i< i

.128/

X'

ze względu na to , że właśnie K ielce Dyły stacją docclovrfą dla wielu 

jtransportów wojskowych / lin ia  frontu przebiegała w odległości około 

km od miasta/» is tn ia ła  uzasaaniona konieczność atakowania l i n i i  
kolejowej między Kielcami i  Włoszczową*

Do działań dywersyjjiycii v/ te j części Kielecczyznyt została 

skierowana 2 Brygada AL *^3wit” « Ze względu na skomplikowane war

runivi działali» zastosowała ona specjalną taktykę - polegającą na 

przeprowadzaniu akcji dywersyjnych silnymi od działami,/inne oddzia­

ły dzia ła ły  w ov/ym czasie drobnymi grupami dywersyjnymi^ równo­
cześnie przy jęła  zasadę codziennego zmieniania miejsca postoju 

oraz utrzymania wysokiego stopnia ruchliwości i  gotowości bojowej

»/ nocy z 12/13 siorpnia_oddzjnł /liczebność ok*
40 ochotników/, zorganizował zasadzkę na l i n i i  kolejowej w les ie  
położonym na wsch od wioski Szczukowskie Górki^^^^* Grupa minerska 

założyła  miny o działaniu naciągowym i  wysadziłijt pociąg towarowy z 
amunicją artyleryjską, zdążający w kierunku Kielc* Wybuch rozerwał 
lokomotywę i  jeden wagon osobowy, w którym znajdowało s ię  40 żo ł­
nierzy SB* Reszty dokonali partyzanci rozwinięci wzdłuż toru kole­

jowego -  szybko zlikwidowali pozostałych żołnierzyk ociirony pociągu, 
a następnie podpa lili wagony z amunicją, powodując eksplozję 43 wa- 

gonóv/ oraz kompletne zniszczenie torów na odcinku około 300 metrów* 

Bonadto specjalna grupa partyzantów,wysadziła pociąg ratowniczy 

skierowany na miejsce katastrofy z pobliskich Kielc* V/ czasie omawia­

nej a k c ji, partyzanci zadali przeciwnikowi poważne straty; zwielokrot­

nione 48-godzinną przerwą w ruchu kolejowym na trasie Kielce-Włoszczo- 

wa, a następnie bez żadnych s tra t wycofali s ię w lasy Snochowickie^^^^,

~ dowodzony przez
"Orkana^', zaatakował sztab batalionu ochrony, rozmieszczony w Skorko- 

wie* Grupa osłonowa - wyposażona w. broń maszynoy^-zablokowała drogę

Wehrmachtu/^

127/ B. Ilillebrandt: "2 B ry g a d A l ”Swit‘* -  V/BH nr spec*/l962r*s*1$0. /
12^ Tamże, op* c it .  s* I 5 1*
129/ Grupa 40 ludzi posiadała! 1 CKU, 2 rppanc, 10 rkm — **Liektarowa'^“ 

oraz "Saraozariadki« i  pm, no i  miny -  A* Bakalarczyk ’'Leśns beje 
op. c i t .  s. 109*130/ J. Öaras; “Oddziały GL i  AL w latach 1942-1945•' s. 26;
A* nakalarczyk; *’Lesne boje“ s* 108—110; la* ćgj^ic ”Xdą party­
zanci” s* 86-87 oraz B* Hillebrandt; “Działania GL i  AL na 
K ie lecczyin ie" s t r . 192*
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a 3-osobowy patro l “zliicwidovial” wartownika» Równocześnie» grupa ude­
rzeniowa -  złożona z około 30 partyzantów -  uderzyła z trzech stron 
na sztab batalionu» rozlokowany w budynku szkolnym# Uzyskane zaskocze­
n ie , zwielokrotnione zmasowanym ogniem, niemal natychmiast przesądziło 
losy nocnego boju. Zginęło w nim 38 oficerów i  podoficerów Wehrmachtu, 
a jedyny ociklały z pogromu hitlerow iec - dostał s ię  do n iew o li; party­
zanci s t ra c il i  w walce tylko jednego żołnierza# Po zakończeniu sta rc ia  
oddział zniszczył zmagazynowŁiny sprzęt wojskowy i  urządzenia stacyjne, 
zebrał obfitą zdobycz /43 automaty i  p is to le ty , 115 par butów, koce 
i  płaszcze, a także aptekę połową/ i  wycofał s ię  w lasy fan is ław ick ie/ « '

Ziemi K ie le ck ie j
”3wit” w s ile  50 "ludzi, zaatakował niemiecki oddział ochrony l i n i i  ko­
le  jovî ej stacjonujący w liekuszowie. Kilku partyzantów wyposażonych w 
broń maszynową zablokowało dx‘ogę vi/iouącą w kierunku K ie lc . Równocześ­
nie zasadnicze s iły  oddziału rozpoczęły koncentryczne uderzenie na re ­

jony utrzymywane przez hitlerowców. Jedna z grup bojowych, wdarła się  
na plebciiiię i  szybkim atakiem zlikwidowała kilkuosoeowe dowództwo n ie­
mieckiego garnizonu. Inna natomiast, zaskakującym ogxiiem rusznic 

' przeciwpancernych, unieszkodliwiła dyżurny karabin maszynowy rozmiesz­
czony na wieży kościelnej, halaze grupy bojowe, wykonały śmiały szturm 

na zasadnicze s iły  hitlerowców rozlokowane w murowanym budynku szkolnym# 

fym razem lawinąbgnia z broni maszynowej, wzmocniona seriami pai^tj — 
zanckich granatów, nie przyniosła oczekiwanych rezultatów# Żołn ierze 
niemieccy utrzymali szkołę oraz budynki stacyjne, lecz  s t r a c i l i  przy 
tym aż 57 zabitych /partyzanci tylko trzechy' i  mimo wszystko n ie z r e a l i­
zowali zasadniczego zadania. J czasie walić w Piekoszowie, partyzanccy 

minerzy v^ykonali bo\»’iem uderzenie w poulizu przystanku K ie lce iierbskie- 
wysadzili transport kolejowy z oddziałami Weiirrnachtu / zn iszczy li paro­
wóz i  siedem ««agonov// i  bez strac oderwali s ię  og przeciwnika# Po za — 
kończeniu akc ji, trwającej łącznie około dwóch godzin, oddział party­
zancki wymaszerował do rejonu Korczyna^

1j> li/ B# hil^ebrandt s ’*hziałania oddziałęw GL i  kL na Kielecczyznie** 
op. cit# s# 92^93| kU danici ” Idą partyzanci” o p .c it . s#S6-89;
J# Uarasi «Oddziały GL i  AL w latach 1942-1 945« o p .c it . s. 246* 
Sprawozdanie z akcji bojowych 2 Brygady AL do Szefa Sztabu Ruchu 

Partyzanckiego w Lublinie — przedstawione przez dcę brygady A.Bäka- 
larczyk: "Leśne boje” - op. c i t .  s. 214 /w poszczególnych ujęciach 
są dosc pov/aztie rozbieżności/#

132/ Aczkolwiek w ocenie są rozbieżności, nie zmienia to ogólnego zna­
czenia omawianej akcji. J. Garas; «Oddziały GL i  AL w latach I 942-  

1945 r# op. c i t .  246; B# Hillebrandt: "Działania oddziałów GL i  AL 
Ra K ielecczyznie*’ op. c it . s# 9 1 - 9 3 Janie: "Idą partyzanci« op. 
cit# s# 83-86 oraz f.iięck i "Wspomnienia żo łn ierzy GL i  AL**op#cit# 
s# 300*
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;/  /

w XIoĉ  z 27^28 a jergxiia> _oddziął_2_Br^gadj[^^ Ziemi K ie leck ie j

”Swit** z grupą i«i3ftyzaxitów radzieckich» wykonał akcję dywersyjxią w 
rejonie wioski Gnieździska« Grupa dowodzona przez kpt* ”F iluka"» wy­

sadziła niemiecki pociąg towarowy z ładuxłkiem wojskowym, zniszczyła 

eskortę,a xiastępnie wycofała się w kierunku płdn« Natomiast grupa 

kierowana przez por* *'Orkana” , zaatakowała hitlerowski oddział 
ochraniający l in ię  kolejową* Jedna sekcja /5 partyzantów/ skierowała 

silny ogień na stację ”Yfierna Rzeka**, a zasadnicza grupa / około 25 
partyzantów/ uderzyła na wieś Gnieździska* iym razem okazało się 

i jednak, że cały garnizon niemiecki -  zaalarmowany odgłosami walki 

dochodzącymi z pob lisk ie j W±zo»ówki /tam właśnie spadochroniarze 
likwidowali eskortę pociągu/ — za ją ł stanowiska bojowe, vi pełnej 
gotowości do odparcia partyzanckiego ataku* I  rzeczywiście, na p ier­
wsze strza ły  ”grupy sztircmoy/ej” , odpowiedział istną lawiną ognia 
z broni maszynowej oraz autoraatjLcznej,/ a nawet całymi seriami gra­
natów obroniiych/ zdolną do załamania ataku wielokrotnie s iln ie js ze ­

go przeciwnika* Specyfikę położenia, wykluczającą możliwość uzyska'^ 

nia powodzenia, momentalnie uwzględnił **Orkan"* Specjalnym sygnałem 
odwołał rea lizac ję  pierwotnego zamiaru, a następnie ograniczył dzia­

łania do akcji demonstracyjnej oraz wiązanie n ieprzyjaciela ogniem* 
Uderzenie dywersyjne połączoiiych gi’up partyzanckich i  tym ra­

zem zakoiiczyło s ię  pomyślnie* Hitlerowski tfansport kolejowy /prawdo­

podobnie z czołgami/ wyleciał w powietrze, a okoliczne garnizony 

ochraniające tory - zablokowane śmiałym uderzeniem partyzantów -n ie 

zdobyły s ię  na żadną interwencję* Chociaż więc z formalnego p\ink.tu 

widzenia atak na Gnieśdziska zakończył s ię  niepowodzeniem, efekty
materialne i  moralne przeprowadzanej akcji były ogromne, a oderwaiiie

133/się od przeciwnika /^jedynie z dwoma rannymi/ zupełniesspokojna *
W noo^ |.2/3^wrzęśniaj^^silny^oddział_z^2^3r^[gady^^ Ziemi 

K ieleck iej •'Świt**, przeprowadził jedną z największych i  najbardziej 
udanych, kolejowych akcji dywersyjnych* Po zapadnięciu ciemności, 

sekcja minerska założyła wzmocnione ładunki wybuchowe na torze kole­

jowym w pobliżu wioski Wesoła i  przygotowała się do wysadzenia tran- 
sportu wojskowego. Równocześnie, k ilka  doskonale uzbrojonych grup 
partyzanckich, okrążyło hitlerowski punkt oporu w rejon ie Wiernej 

Rzeki Izz  największą ostrożnością wyczekiwało na sygnał rozpoczęcia 

 ̂ akcji*

133/ B* Hillebrandti '*Działania partyzanckie GL i  AL na Kielecczyihie*' 
op* c it *  s* 100. oraz It. Bakalarczyk: **Leśne boje** op.cit.s.206 
i  Komunikat bojowy nr 4 Obwodu I I I  AL-A2HP-192/111-5/16*
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'i’ym razem starannie zaplanowane działania przebiegały zgodnie
z ogólnymi założeniami. Sekcja minerska wysadziła wojskowy transport 

134/kolejowy , a następnie razem z innymi pododdziałami partyzanckimi 

zaatakowała i  zniszczyła eskortę. Kównocześnie, specjalne grupy 

szturmowe zaopatrzone w granaty przeciwpancerne, ro zb iły  schrony bo­
jowe oraz zlikwidowały ochronę mostu na rzecze Łososina i  opanowały 
przystanek V/ierna Jbaeka. W końcowej ±’azie aiccjifminerzy w ysadzili 

most kolejowy, a inne grupy partyzantów zn iszczyły 500-metrowy odci­
nek toru i  zdemolowały urządzenia stacyjne.

hziałania dywersyjne w re jon ie  Vi/esołej zosta ły dobrze zorgani­
zowane, przebiegały szybko i  sprawnie w warunkach całkowitego zasko­
czenia n ieprzyjaciela. \ii czasie omawianej akcji partyzanci 2 Brygady 
AL zadali okupantowi dotkliwy cios -  wysadzili most i  transport ko­
lejowy, zn iszczy li urządzenia stacyjne oraz znaczny odcinek toru -  
i  y; rezultacie spowodowali trzydobową przerwę v/ ruchu kolejowym na 
l i n i i  K ielce - CzęstochoYiia. W bezpośredniej Vt?alce, rozgrom ili n ie ­

miecki pododdział ochraniający l in ię  kolejową, zn is zc zy li dv<i3. schr*o— 
ny bojowe oraz zlikwidOY/ali eskortę pociągu« Zadali przy tym prze­
ciwnikowi straty, dochodzące do 110 żołnierzy /sami m ie li dwóch lekku 

raiinych/ i  bez przeszkód ze strony okolicznych garnizonów niemieckich,
wycofali się w kierunku północnyra"^^^^,

X X
Niezależnie od złożonych akcji dywersyjnych, przeprowadzonych 

z \.ielkim rozmachem, oaaziały partyzanckre wykonywały także uderzenia 

o ograniczonym zasięgu, wysadzały transport kolejowy, a czasem również 

csurzeliwały ochronę pociągu i  natychmiast odrywały się  od przećiwiiiica.
\/ działaniach tego typu, specjalizowały się przede wszystkim oddziały 

1L i  3 Brygady AL. Wprawdzie ich uderzenia -  organizo\Yane małymi grupka­
mi, były mniej efektowne, lecz skromniejsze rezu lta ty  rekompensov/ała 
duża częstotliwość wystąpicii dywersyjnych, przynoszących Vi? sumie 

ogromne korzyści materialne i  moralne oraz niesłychaną dezorganizację 

transportu kolojowee^o na głównych i  drugorzędnych lin iach  komunikacyj­
nych.

Z czasom okazało się nav/et, że właśnie zaskakujące uderzenia 
/zwłaszcza akcje minerskie/ drobnych grup partyzanckich, stały s ię  za­
sadniczą mci/Odą zv/alczania hitlerowskiego transportu kolejowego przez 
wszystkie oddziały partyzancicie. 'fę metodę działań przyjęła  również

’*Sv/it**.
1347 HodSaj“ ładuFikrni55iSt“ zm S j;w yda jriii~ jid riSk7*że“ b y ^ “ t3™iIIS^
135/ J.Gar as: “Oddziały GL i  AL w latach 1942-1945” op .c it .^246 -247 • ^

B. HiliebrandtJ «D z ia ła n ia .. . . . .  o p .o it .s t r .100-101 oraz ” 2 Brygada
AL -  WPH iir spsc./1962r.s.153 i  A.Bakalarczyk; «Leśne boje"s.208,216 •
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Punict pracy nr 2: płnc tskzach skraj wioski Gruszka /5052/ •
a a  a a a  a a  a a  a a a a a a a a a  aca a a a  a a  a a a  a a a a  a a  a a a a  a a a a a a a  a a a a  a a a a a a  a a a

Orientowanie topc^raiiczne 3__*.

5/ Bitwy obronne zgrupowań partyzanckich AL i  AK w okresiea a a a a a a a a a a a a a a a a  a a a  a a a a a a  a a a a  a a a a a  a a a a a a  a a a a a a a  ;p ^ ^ ^ aa  a s  ^

niemieckiej ofensywy przociwpartyzanckiej na Kielecczyznie •••25
a t s B s a a a a a a a a a a a a a a a a a a  a a a a s a a a a a a  aaaaaaaaa a a  a a  a a  a a a a  a a a a  a a  a a  a a a  a a  a a  a  a

/Załącznik nr 3 * I»Iapa 1:100 000/

U ciągu sierpnia zasadnicze s iły  4 armii panc* związane były 
uporczywymi walkami z wojskami radzieckimi w rejonie przyczółków 
nad Wisłą. i’ym też należy tłumaczyć fa k t, że mimo dotkliwych uderzeń 

odaziałów partyzanckich, zwłaszcza transport kolejowy, nie podjęły 
przeciwko nim większej operacji« Od czasu bowiem zlikwidowania i^ejo- 

iiu powstańczego w Pinczowskiem, dopiero w końcu sierpnia nieprzyja -  

c ie l podjął akcje przeciwpartyzanckie: na .lasy Kotiińskie /27*8/ 

przeciwko oatalionowi AL im. gen* J« Bema, na las Książ Wielki 

/30.8./, gdzie znajdował s i f  batalion AK, i  na lasy Pilczyckie*

Akcje t e ,  wykonane niewielkim i siłam i, nie przyniosły powodzenia, 

i  nie zdołały zahamować działa lności bojowej jednostek partyzanckich# 

Również i  próba spacyfikowania Radoszyc /3»9#/ spotkała się z natych­
miastową kontrakcją partyzantów AK, którzy ją  udaremnili#

Do rozpoczętej wówczas akcji przeciwpartyzanckiej włączyły się  

aktywnie oddziały NSZ# 6«9. Brygada Świętokrzyska HSZ, dowodzona 
przez "Bohuna” , okrążyła pod Rząbcem /lasy V/łoszczowskie/ oddział 
AL im. B. Głowackiego, dowodzony przez kpt. Tadeusza Grochala - ps# 

”Tad©k B ia ły ", i  oddział radziecki "Iwana Iwanowicza". Część oddziału 
AL pod dowództwem "Tadka B iałego" zdołała przedrzeć się z okrążenia, 
natomiast oddział radzieck i dał s ię  zwieść obietnicą pertraktacji# 

Został on podstępnie rozbrojojoy i  prawie w całości wymordov/any#
W kilka dni po zbrodni NSZń pod Rząbcem, Niemcy p rzystąp ili do 

nowych akcji przeciwpartyzanckich na K ielecczyśnie, które ze względu 
na rozmiar, nasilen ie, planowość i  długotrwałość można określić nazwą- 

kontrofensywy przeciwpartyzanckiej# Objęła ona zarówno brygady i  od­

działy partyzanckie A l, jak i  jednostki AK, które po odwołaniu marszu

136? N iniejsze zagadnieniejjtst przedrukiem obszernych fragmentdv
art. \y# Tuszy-^^skiegoj "Realizacja planów operacyjnych JJj -  wiosna- 
jes ień  1944 r# ATH nr spec#/l962 r* s# 'i23"*133/z opisu zostały 
wyłączono bitwy pod "Gruszką", "Bzałasami" oraz w lasach S ick ier- 
bo-Kataje, gdyż są one tematem oddzielnych opracowań/.
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na Warszawę znajdowały s ię  jeszcze w lasach, wyczekując na ostateczne 
wyjaśnienie s ię  sytuacji frontowej nad Wisłą«

Pierwsze uderzeMe^niegrz^jaciela wyszło niemal równocześnie na 
lasy: Złotopotockie, Kotfiiisk ie , Koneckie, a następnie Suchedniowskxe 

i  Chęciiiskie* 11 •9« w lasach Złoty Potok zosta ł okrążony batalion  
Kedywu krakowskiego "Skała” , zdążający na pomoc Y/arszawie. 400 party­
zantów stoczyło kilkugodzijiny, zacięty bój z niemieckimi oddziałami 

pacyfikacyjnymi* Tracąc 12 zabitych, batalion ”Skała** zdołał wyjść 

z okrążenia ryzykownym marszem na północ, przez bagna i  mokradła* 
Następnego dnia n ieprzy jacie l podjął pościg za batalioneji, a

jednocześnie jeszcze większymi siłami przygotowywał akcję na poblis-
137/kie lasy Kot fiń sk ie , które były bazą I I I  brygady AL im* J*., L.ęraą • 

Dowództwo brygady, mimo uzyskanych danych o zamierzonej a k c ji, posta- 
nowiło przyjąć boj w zajmowanym dogodnym do obrony teren ie* Świeżo 
sformowana brygada lic z y ła  600 ludzi i  składała s ię  z trzech b a ta lio ­
nie Zajęły one obronę okrężną, której punktem centralnym była wieś 
Ewi^a, gdzie znajdowały s ię  dowództwo, odwody i  tabory* Poblisk ie 
drogi zostały zaminowane.

południe 13*9* n ieprzy jacie l rozpoczął działania na os i Żytno, 

Ewina gwałtownym atakiem z użyciem kilku czołgów. 3 batalion , zajmu­
jący obronę na tym kiertonku w re j*  Małej Wsi, stoczył zac ięty  b ó j, 
jednakże wobec silnego naporu przeważających s i ł  wroga zmuszony zo­
sta ł do wycofania s ię  w głąb lasu* Wkrótce n iep rzy jac ie l przeszedł 
do ataku na 2 batalion w re j*  Kotfina i  Rędzin i  na 1 batalion od 

s t r o ^  Ci^żkQvy;io* Mimo zac ięte j obrony, bataliony zostały odrzucone 

z zajmowanych pozycji* Po wdarciu się n ieprzy jacie la  w rejon  obrony 

partyzanckiej, niektóre pododdziały brygady zostały odcięte i  prowa­
d z iły  walkę w odosobnieniu, starając się przedrzeć przez l in ie  n ie -  

raieckie* Natomiast główne s iły  brygady przerwały h itlerow ski p ierśc ień  

okrążenia na odcinku północnym i  przeszły do r e j .  wsi Włynice* W bitw ie 

pod Bwiną partyzanci m ieli 18 zabifych i  11 rannych* Straty wroga były 
kilkakrotnie wyższe*

Równocześnie z próbami podjętymi w celu oczyszczenia z partyzan­

tów lasów w r e j .  Częstochowy i  Radomska, 11*9* n iep rzy ja c ie l przystą -  
p ił  do akcji na lasy Koneckie, w których zra jdowała się wówczas 2 dywi­
z ja  AK* Po okrążeniu rejonu leśnego, położonego między miejscowościami:

137/ S iły niemieckie znane są tylko z r e la c j i  partyzantów, którzy je  
oceniają w granicach 6 000 żołnierzy /w tym Brygada SS - RONA/*



-  43 -

Koiislcięi Mniów, Wołów, Niemcy zaczęli przeczesywać las, używając na
n-2 o/

niektórych kierunkach samochodów panc» • Bo zaciętych walk doszło 

w rej* Miedzierzy* W nocy większość oddziałów AK wyszła z okrążenia 
w kierunku południowo -  zachodnim, w lasy Strawczyiiskie, a część -  

następnego dnia, w lasy Samsonowskie*
W trzy dni później nieprzyjaciel okrążył położone ohok lasów 

Koneckich -  lasy Suchedniowskie* Przebywały tam; X brygada AL "Zwy­
cięstwo”, XI brygada AL ”Wolność”, batalion I  brygady AL oraz do -  
wództwo Obwodu z kompanią sztabową; razem około 1200 ludzi, do -  

wództwo nad całością objął ppłk ”Mietek”*

-  noc^^Z^19/20^września_po kilkudniow^m^boju^oddzi^^.fSiii-'*
zanckie wyszły bez walk z okrążenia i  skierowały się do lasów: 
Koneckich /XI bry^  ̂da i  batalion I  brygady/, Samsonowskich /X bry­
gada/ i  Siekierzyiiskich /dowództwo Obwodu z kompanią sztabową/*
Bitwa w lasach Suchedniowskich zakoiiczyła się sukcesem partyzantów, 
którzy dzięki umiejętnemu stosowaniu obrony ruchomej, zdołali
przeciwstawić się przeważającym siłom wroga i  bez strat wyjść z 

139/okrążenia •
18*9* podczas walk w lasach Suchedniowskich inne jednostki 

niemieckie okrążyły w niewielkim lesie na północ od Chęcin część 

s i ł  2 dywizji AK* Walki trwały kilka godzin, a szczególne ich na­
tężenie miało miejsce w re j* Zawady* W nocy oddziały partyzanckie 

oderwały się od nieprzyjaciela*
2?ego samego dnia wieczorem Niemcy podjęli również akcję na la ­

sy Snochowickie, która ząskoczyła dowództwo i  większość pododdziałów 

4 pułku AK* W wyniku powstałej paniki, utracono wówczas większość 

taboru i  kilku zabitych* Jedynie dzięki postawie kilku pododdziałów, 
które samorzutnie stawiły czoło nieprzyjacielowi, uniknięto całkowi­
tego rozbicia*

Z kolei oddziały Y/ehrraachtu i  po lic ji w sile 1200 lizdzi okrą­
żyły 23*9* w lasach Silnickich 3 batalion I I I  brygady AL i  oddział 
radziecki mjr "Góry”* Rozgorzała zacięta walka, jednak partyzanci 
zdołali^ przedrzeć^się__z_okr^żenia|_^straty_^w^ludziach^były^dotJ^iwę4^
138/ Z meldunków wywiadowczych AK wynika, że w akcji wzięło udział;

2 tys* Kozaków /KałmiJców/ na koniach, 30 samochodów panc* i  30 
samochodów z wojskiem*

139/ Szeroki opis bitwy w lasach Suchedniowskich został zamieszczony 
w rozdzia le 9 nin iejszego opracowania*
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Mimo coraz trudniejszych warunków działaniat mimo bitew z eks­
pedycjami n ieprzyjacie la» jednostki partyzanckie AL nie rezygnowały 
z uderzeń w niemieckie l in ie  komunikacyjne oraz inne obiekty wojsko­

we i  administracyjne*
Od 16 do 23*9» a wi§c w okresie bitv/y w lasach Suchedniowskich 

oraz walk w lasach Chęcińskich, Snochowickich i  S iln ick ich , grupy 

dywersyjne I I  brygady AL **Swit" i  I I I  brygady AL im* gen# J# Bema wy­
konały szereg nowych akc ji, świadczących o tym, że pomimo kontrofen -  
sywy niemieckiej, nie dały się zepchnąć do dzia łań  wyłącznie obronnych# 

W dniach 25 i  2$#9# n ieprzy jacie l prowadził przeczesywanie lasów, 

położonych w pasie między torem kolejowym K ie lce  -  Częstochowa,a szosą 

Jędrzejów, Szczekociny. V/ lasach Jędrzejowskich wróg uderzył w próżnię, 

natomiast w lasach Kwilińskich, na południe od V/łoszczowy, zdołał 

ponownie /26#9*/ okrążyć 2 dywizję AIw Po ostrzelan iu  z samolotów i  

moździerzy pozycji partyzanckich, silny oddział niem iecki próbował 
wedrzeć się do lasu z r e j.  iiadkowa# Ka kierunku tym, bronionym przez 
1/4 pułku, partyzanci zd o ła li odeprzeć atak n iep rzy ja c ie la . Ma innych 
kierunkach wróg nie przejawiał większej aktywności. Wieczorem party­
zanci wycofali s ię  w kierunlcu północno-zachodnim#

legoż dnia kontrofensywa niemiecka ob jęła  po raz pierwszy rów­
nież la-y Przysuskie# Oddziały niemieckie okrążyły masyw leśny i  ran­
kiem 26.9. rozpoczęły akcję. Oddziały stacjonujące w wioskach S tefa- 
nóv; /25 pułk AK/ i  Gałki /72 pułk AK/ zostały zaskoczone akcją n ie -  
miecką. 72 pułk zaczął wycofywać się w kierunku Stefanowa. Jednakże 

z chwilą podejścia n ieprzyjacie la  do wioski, partyzanci b y li  już go­
towi do przyjęcia walki. Doszło do zaciętego boju, w którym Niemcy 

pon ieśli dotkliwe straty. W godzinach popołudniowych partyzanci przer­
w ali pierścień okrążenia. N ieprzyjaciel nie kontynuował pościgu i  po 

spaleniu Stefanowa wycofał s ię  z lasjii. Straty nieątieckie wynosiły ok.
40 zabitych i  30 rannych, a polskie - 10 zabitych i i i  rannych#

V/ tym czasie n iep rzy jac ie l czynił przygotowania do uderzenia na 
jednostki partyzanckie AL, które od kilku dni przebywały w lasach na 

południe od Radoszyc. Przygotowywały się one do r e a l iz a c j i  nowych za­

dań, wytyczonych rozkazami dowództwa Obwodu I I I  AL z 19 i  20.9. I  i  X I 

brygada AL miały prowadzić działania bojowe w terenie xia zachód od m. 

Końskie i  rozwijając je dalej poza granice GG, a I I  brygad|i razem z X 

brygad^ i  oddziałem AL im. B. Głowackiego -  w r e j .  m. Y/łoszczowa, 

Częstochowa, i  rozwijając je  w kierunku południowo-zachodnim również 
na tereny wcielone do Rzeszy. V/ dniu 29#9. oddziały AL zaskoczyło ude­
rzenie dużych s i ł  nieprzyjaciela#
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Boszło do bitwy pod Griiszką uznanej za największe starc ie zbrojne 
podczas niemieckiej kontrofensywy przeciwpartyzanckiej na K ielecczyź- 

nie# Partyzanci s t r a c i l i  około 100 zabitych i  zaginionych, a straty 

n ieprzyjacie la  były kilkakrotnie wyższe^^^^#
Samą bitwę, z wielu względów, można ocenić jako duży sukces party­

zantów# Jednakże w n ieprzyjacie l zdołał pokrzyżować zamiary

alowskie#
Po bitw ie pod Gruszką hitlerowcy przeczesali lasy Koneckie,część 

lasów Przysuskich oraz p rzystąp ili do oczyszczania lasóy/ Starachowic­
kich, Siekierzyiiskich i  Lubieńskich# V/ dniach od 1 do 3*10# przeprowa­

d z ił akcję na lasy Starachowickie, w których okrążyli i  rozb iU  oddział 
”Potoka” # Straty partyzantów wynosiły kilkudziesięciu  zabitych# 

Następna akcja została podjęta na pobliskie lasy Siekierzyńskie 

/w nocy z 5 na 6*10/, do których poprzedniego dnia przybyły oddziały 

AL, biorące udzieG: w bitw ie pod Gruslzką. 0 świcie 6*10 oddziały nie­

przyjac iela  weszły do lasu z kierunku południowego /od strony wiosek 

Radkowice, ProrJcowice/, chcąc zepcłinąć partyzantów do północnej 

części lasu, gdzie znajdowały s ię  już oddziały niemieckie# Uauno zas­
koczenia jednostki /iL zdołały rozwinąć s ię  w le s ie  pod ogniem nie -  

przyjaciela i  przeszły do kontrataku# Doszło do walki wręcz# Nie -  

przyjaciel nie wytrzymał uderzenia i  został odrzucony aż na l in ię  

wiosek Bronia owić e, Radkowice, Siekierno# Wieczorem oddziały party­

zanckie przesunęły się do lasów Starachowickich^
Tegoż dnia Niemcy zaatakowali również 2 Batalion I I I  brygady AL 

i  oddział radzieck i w lasach Lubieńskich /pow# piotrkowski/# 
Działania 6*10# iibilczil pierwszą fazę przeciwpartyzanckiej 

kontrofensywy niem ieckiej. Dopiero w końcowym okresie tych nieustan­
nych, blisko miesięczxiych walk, okupantowi udało się uzyskać szereg 

sukcesów# Okupione one jednak zostały poważnymi stratami i  zmusiły 

n ieprzyjaciela  do chwilowego zaprzestania większych operacji#

Ponownie podjęte operacje przeciwpartyzanckie trwały od 18#10 

do połowy listopada# N ieprzyjaciel kontynuował kontrofensywę, podob­
nie jak w pierwszej fa z ie ,  starając s ię  równoczesnymi działaniami na

140/ Szeroki opis bitwy pod Gruszką został zawarty w specjalnym roz­
dzia le /$/ niniejszego opracowania#

141/ Szeroki opis n in ie jsze j bitwy został zamieszczony w rozdzia le 13 
n in iejszego opracowania#
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W międzyczasie jednak dowództwa jednostek pantyzanckicłi pod­

ję ły  nowe decyzje* Przedłużanie się  niemieckiej kontrofensyv/3i oraz 

brak perspektyw na rea liza c ję  zadaii "Burzy” wpłynęły na demobili­
zację jednostek partyzanckicii ;'JC* 8*10* dowódca Okręgu Kaaomskiego 

AK płk "Ein" zarządził .rozformowanie zgrupowań pułko^wych i  p rze j­
ście żołnierzy do konspiracji* Realizacja tego rofclcazu napotkała 

szereg trudności» zwłaszcza wśród oddziałów» które pochodziły z 
przyfrontowych terenów nadwiślańskich* Dlatego też dem obilizacja 

niektórych jednostek AK trwała aż do koilca listopada*
Dowódca Obwodu I I I  AL ppłk "Mietek" inaczej zareagował na 

uporczywość działań nieprzy jac ie la * La nai-adzre dowodźuwa Obwodu 
8*10* większe jednostki partyzanckie postanov;iono podz ie lić  na 
kilkudziesięcioosobowe grupy i  skierować je  w różnych kierunkach w 
celu kontynuowania działań dywersyjnych* Wychodzono z założen ia  »że 
w ówczesnej sytuacji nieviiielkim grupom ła tw ie j będzie poruszać się 
w terenie* była to więc próba zastosowania nowej taktyki* Jednocześ­

nie dowódcy Okręgów i  rejonów otrzymali rozkaz przeprowadzenia maso­
wego werbuniiu do szeregów A l oraz wzmożenia dzia ła lności bojov/ej 
i  wywiadowczej.

Przystępując w drugiej połowie października do działań zaczep­
nych, n ieprzyjacie l zastał więc nową sytuację: rozj-drobnienie s i ł  
partyzanckich. V/iększe zgrupowania utrzymały się  jedynie w lasach 
Starachowickich, Irzysuskich, w lasach między Sarnowem a Radoszyca­

mi oraz w lasach ’.»łGSzcscvvskich* lam też wróg skupił swój główny 

wysiłek.
Od 18 do 20.10 przeprowadzono akcję na r e j*  lasów Starachowic­

kich* Pierścień okrążenia objął jedynie X brygadę AL, która po 

dziennych walkach zdołała w 4ocy przerwali s ię  przez l in ie  niemieckie* 

Inne jednostki partyzanckie uniknęły wówczas olerążenia, wycofując się 
w kierunku wschodnim*

\i kilka dni później /23*10/ Kieincy zaatakowali kompanie 25 pułkiie 
AK, które kwaterowały we wsiach liuszenice i  ilfryka k. Żarncwa* Bój 
z przerwami trwał od rana do zmierzchu* Ilastępnie partyzanci przesu­
n ę li się na południe, w pobliże Radoszyc, gdzie 27*10* z o s ta li po­
nownie zaatakowani w leśnej wiosce Biały Bug. Po czterogodzinnej 

walce n ieprzyjacie l został odrzucony z lasu, a pai’tyzanci p rz e s z li do 
swej bazy w lasach Przysuskich*

■legoż dnia cztery batalioiiy wojska i  żandarmerii przystąp iły do 

oczyszczania lasów na połudiiie od m* Włoszczowa, gdzie w lasach 

Krzepin natknęły się na trzy batalioiiy AK* Dwa z nich oderwały s ię  od
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n ieprzyjacie la  i  zostały wkrótce rozformowane# £t trzec i /l/2 pułku/ 
wycofując si^ stoczył zaci^^te walki w r e j ,  Przygradów /29.10./ i  

Chotów /30.10,/«
"̂**"*"**'****̂ Akcja przeciwpartyzancka prowadzona była jednocześnie i  w in- 

nycii rejonachi# V/ pobliżu Wida)/vki k* Częstocłiowy 24«10 zaatakowany 
został oddział radziecki* a w dniach. 26 i  217»lO, wykonano akcję 
przeciwko oddziałom AL w pow# radomszczańskim*

szczególnie trudnych warvinkach znalazły się w tym okresie 

główne s iły  AL* które działały w terenie przyfrontowym, w rej.lasów  
Starachowickich. Dotkliwy brak żywności, wzrost liczby  zachorowań 
oraz duże trudności działań w teren ie , nasyconym jednostkami n ie -  

raieckimi, skłoniły dowództwo Obwodu AL do podjęcia decyzji przebi- 

cip s ię  oddziałów przez l in ię  frontu i  wyjścia na tereny wyzwolone. 

Decyzja ta została zaaprobowana przez Naczelne Dowództwo Vi/P. Drogą 

radiową ustalono hasło /’’Gi^anit"/» datę /28.10./ i  odcinek, na któ­
rym miało nastąpić przebicie /przyczółek radziecki pod Chotczą/•

24.10. zgrupowanie AL w składzie: I I  i  X brygady, 2 bata lio­

nu I  brygady, pod ogólnym dffiwództwem kpt. Tadeusza Łęckiego -  ps*
“Orkan",puszyło w kierunku przyczółka pod Chotczą. W lasach Mało -  

mierzyckich dołączył do zgrupowania AL oddział BCh "Ośki" -  Jana 
Sońty i  część XI brygady AL. Stan liczebny całości wynosił ponad 

tysiąc debrze uzbrojonych partyzemtow.
W nocy z 27 na 28.10. przystąpiono do akcji, zakończyła się 

ona powodzeniem, okupionym jednakże dotkliviiynii stratami, poniesionymi 

głównie przy przechodzeniu przez pole minowe.
\/ pierwszych dniach listopada oddziały V/elirmachtu zaatakowały 

partyzantów w lasach Przysuskich. V/ r e j .  leśn. Kuta okrążony zastał 
wówczas 25 pułk Mi /4.11./, który po całodziennej walce przeb ił się 
na południe, w kierunku tn. Boków. I.'azajutrz został tara ponownie zaata­

kowany. lonosząc doticliwe straty w ludziach: 10 zabitych i  50 rannych, 

partyzanci wycoffali się w lasy Koneckie. Jednakże akcja niemiecka 
prowadzona była również i  w tym re jon ie , a kwaterujący w lasach koło 

Niekłania inny oddział partyzancki stoczył 6*11* zacięty bój. Vf te j 

sytuacji zepchnięte z lasów Przysuskich oddziały partyzanckie posta­

nowiły przesunąć s ię  bardziej na zachód. Przy przechodzeniu przez 

szosę Koiiskie -  Opoczno /w nocy z 8 na 9.11/ partyzanci zo s ta li zasko­

czeni przez n ieprzyjacie la  i  rozproszeni*
Z ko le i n ieprzyjacie l przystąpił do akcji na lasy Siekierzy^^skie, 

gdzie w międzyczasie napłynęły: oddział AL, oddział radzisek i mjr "Góry"
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i  oddział AK "Kaktusa” . W nocy z 13jia j_4.11. oddziały **Oóry" i"Kaktu- 

sa” przedarły s ię  przez pierścień okrążenia w r e j .  Wąchocka i  wyszły w 
wlasy Starachowickie, a oddział AL przebił s ię  w kierunku zachodnim.

17 . 1 1 . oddział "Kaktusa” , zaatakowany w lasach Starachowickich 
przez ^o^ifzJL^ niemiecki z dyw izji SS "Totenkopf” , ponownie wycofał 

s ię  w lasy Siekierzyńskie, gdzie go rozwiązaho. Katomiast dzia ła jące 
w tym rejon ie jednostki ALj część JCI brygady i  część hiddziału AL im.
B. Głowackiego nocą z 15 na 16.11. przedarły s ię  przez l in ię  frontu 
na przyczółku sandomierskim /w r e j .  na wschód od Łagowa^ .Były to 
osta</nie większe starcia partyzantów z niemieckimi ekspedycjami 
pr ze ciwparty z auick^^.’

irnwadzona z olbrzymim nakładem s i ł  i  środków prze civ»partyzanc­
ka kontro!ensywa niemiecka dopiero po przeszło dwumiesięcznych wal — 
kach zdołała złamać opór większych jewlnostek partyzanckich. Okupanto­
wi nie udało s ię  jednak całkov»iicie spa:''aliżować d z ia ła ln ośc i na 

zapleczu, która -  choć w znacznie mniejszych rozmiarach - była kontynuo­
wana aż do styczniowej ofensywy Armii Radzieckiej.

Jesienna kontrofensywa na Kielecczyźnie była jedmj, z największych 
operacji przcciwpartyzanckich, jakie Kiemcy przeprowadzili v; krajach 
okupowanych podczas drugioj wojny' światowej. Przyfrontowy teren , ixa- 

sycony jednostkami wojskowymi, ułatwiał okupantowi je j  przeprowadze­

n ie . Ponadto OGchovvały ją równoczesne działania dużych s i ł  na różnych 
kierunkach oraz niezwykła uporczywość i  długotrwałóść. Okupant musiał 

bolesnre odczuć sierpniowe uderzenia AL, j e ś l i  po zaciętych i  wynisz­

czających walkach o przyczółki zdecydował s ię  na rzucenie przeciw party— 
zaiitom na tak długi okres czasu swoich mocno już wykrwawionych s i ł .

Dodać należy, że brak jednolitego dowództwa nad działającym i wów­
czas jednostkami partyzanckimi różnych organ izacji, a tym samym brak 
współdziałania, ułatwiał nieprzyjacielowi \rJkonanle operacji.

W tych działaniach obrontę,rch brygady i  oddziały partyzanckie AL 
wykazały nie mniejsze zalety bojowe niż w działaniach o fensywno-dywer— 
syjnych. Llając za sobą bogate doświadczenia walk w okrążeniu i  marsz— 

manewrów, zdołały one wytrzymać silne uderzenia jednostek n ieprzy ja  -  
c ie lą . Bitwy pod Gruszką, w lasach ducnedniowskich i  pod hwiną były 

największymi starciami w czasie niemieckiej kontrofensywy na K ie le c - 
czyiinie. 0 zachowaniu dużej gotowości bojowej jednostek AL i  umiejęt­

nościach dowódców świadczy fak t, że po 6-tygodniowych działaniach 

o fensjfwnych i  następnie 6-tygodniowych walkach obronnych, zdolne były 

one wykonać tak skomplikowane działanie, jak przebicie się przez front 
na przyczółku pod Chotczą.
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Zagadnierde 6 ~ Działania obronne zgrupowania partyzanckiego AL
sxasaaisaaBasata3asHispt»a»B3SisaataaaEsssaat»asaaasalBaaBaissssa=:3tss3saas3at3aiaaaKats2s«srsaa ^

W rejon ie Gruszki /29*9»1944 r«/  ...................... . 60*

/Załączniki ¿ir 3 i  4 - Mapy - 1:50 000, 1;100 OOO/«

Po bitw ie w rejon ie ¿iwiniej Góry - Szałasy, bazą kieleckich 
brygad AL, stały slą  okolice Gruszki i  Jóźwileowa, wiosek położon/cii 

w pobliżu Radoszyc. Tutaj przeprowadzano szkolenie napływających 

lic zn ie  ochotników /np* 23*9. szeregi /¿L wzmocniło 150 młodych 
par ty zjuitów/, przyjmowano zrzuty broni i  amunicji oraz organizowano 

śmiałe wypady dywersyjne /np. 25*9• zostały zaatakowane mosty drogo­

we w miejscowości S iclp ia/. Równocześnie trwało intensywne przygoto­

wanie oddziałów partyzanckich do rozwinięcia szeroko zakrojonych 

działań dywersyjnych poza grfinicami GG oraz m. terenach wcielonych 
do Trzeciej lizcczy. Po otrsyu^aniu dodatkowych zrzutów broni oraz 

odesłaniu rannych, /po których miały przyleeić samoloty/- oddziały

partyzanckie AL skoncentrowane pod gruszką, miały wyruszyć w kieruii-
1 't2/ku zachodnim i  południowo-zachodnim ' ,

\i ostatnich dniach września 1944 roku, t j .  bezpośrednio przed i 
największym bojem partyzanckim na hielecczyianLe w okolicach Gruszki | 
przebywało poniid 1»400 doskonale uzbrojonych żołnierzy AL a 1,2 i  11  ̂

Brygady AL, a ponadto z 10 Irygady AL /kompania/, oddział AL Barto- 
sza Głowackiego i  Jednostko partyzoJEhikn kpt. )‘Piluka" •

^■'grupowanie partyzanckie oddziałów aL zasilane zrzutami broni 
/v; nocy z 27/28 września otrzymało tii.in. J50 pr, 10 rppanc, 10 moź -  
dzierzy i  w iele innego wyppsażenia/ posiadało dużą ilo ść  karabinów 

maszynowych, automatów, rusc.nic ppanc a także moździerze a nawet 5
143/działek przeciwpancerny.-h . Gałeścią s i ł  kierował spocjolii;;,  ̂ sztab

partyzencki utworzoiiy z oficerów poszczególnych brygad i  oddziałów 

partyzanckich - bezpośrednie ćcvvodztv«o sprawował mjr A. Bołowniak 
“ Zygmunt**, ówczesny dowódca. 1 Brygady AL Ziemi I^ieleckieJ •

./czesnym rankiem 23 września dość nieoczekiwanie okazało s ię ,że  
całe zgrupowanie partyzanckie AL zostało olcrCyZone j^rzez duże s iły  

w'oJok hitlerowskich - oceniane w późniejszym okresie na 12-13 tys. 

żołnierzy® W skład wojsk hitlerowskich wchodziły Jednostki 4 APanc

stwierdzono 1 Brygadę Pancerną o3

142/ Rozkazy dowództwa I I I  Obwodu AL z 19 i  20.9.1944 r .  - z, W.Tuszy- 
nskis “Realizacja pdlanów operacyjnych Y/PH nr speo./l962r.
S • r. j ®

143/ v/spon;ijia o tym płk K, Lołownioki “Gruszka wieś zwykła w K ie lec- 
kicm", a rt. w Żołnierzu Wolności z 1.10.1964 r .  s. 3.
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dowodzona przez gen* Steinbocka* dywizja pi^echoty Wehrmacht u f zgrupo­
wanie "Ostlegionów” oraz różne ioraacje żandarmeriif p o l ic j i  i  Waffen 

dS /jednostki tego t̂ p̂u występowały w zasadzie samodzielnie -  czasem 
określane są mianem zwartego związku taktycznego -  występującego jako 

dywizja piechoty
Wczesnym rankiem 29*9*' zwiad partyzancki brygad kieleck ich  AL 

s tw ierd z ił, że w pobliskich wioskach otaczających rejon  rozlokowania 
i  koncentracji oddziałów, znajdują się duże s iły  niemieckie wsparte 
czołgami i  a rty lerią ,oraz że okrążają ono oddziały AL ze wszystkich 

stron*
Po otrzymaniu meldunków tego typu , dowódcy brygad i  oddziałów/

i zeb ra li oię natychmiast na naradę, na któroj ustalono następujący plan 
• działania: ’’zając obronę olrężną, bronić s ię  w ciągu dmia na zajętych 

pozycjach, a nocą przełamać pierścień okrążenia i  wydostać s ię  poza 
, rejon działań wojsk niemieckich” * Szybko przygotowano stanowiska og- 

? niowe, a ponadto zaminowano wszystkie d rog i, śc ieżk i i  mostki przed 

j własnymi pozycjamif i  przygotowywano jednostki do uporczywej walki z 

^^.przeważającymi siłami n ieprzyjacie la*

Poszczególne brygady i  oddziały AL obsadziły następujące od -  
cinki obrony: na płne skraju lasu od strony wioski Mularzów rozwinęfc. 

s ię  2 Brygada AL Siemi K ieleck iej ”Swit” ; od zachodu zorganizowała ob­
ronę kompanii 10 Brygady AL ’’Zwycięstwo” , oddział radzieck i ’’F iluka” 

i  2 batalion 1 Brygady AL; od południa i  wschodu przygotowywały po -  
zycje obronne pododdziały 1 1 3  batalionu 1 Brygady’ AL Ziemi K ie lec­
k ie j oraz 11 Brygada AL ’’Wolność” i  oddział iUi im* Bartosza Głowac -
k ieso145/,

Należy zaznaczyć, że warunki terenowe ze względu na wąski pas 
lasu /o szerokości ok. 1 km/otaczający Gruszkę i  Jóźwików^były wybit­
nie niedogodne dla partyzaiitów *

Idiędzy godziną 9 a 10.00 29*9 Niemcy rozpoczęli natarcie zUJ.1, , iniTrr-̂nuinwiWir̂rry-i'"
kierunku wschodniego i  zachodniego a także północnego^tj* od strony 

Łopuszna, Sorbic, wioski F ilip y  oraz od strony Radoszyc* Piechota n ie- 

miecka nacierała pod osłoną czołgów i  samochodów pancernych wspierana 
silnym ogniem a r ty le r ii*  Partyzanci rozw inięci na stanowiskach bojo­
wych otworzyli silny ogień z broni maszynowej, rusznic przeciwpancer­

nych, moździerzy i  działek przeciwpancernych, zadali przeciwnikowi 

znaczny oraz zniszczy l i  jeden czołg. W ogniu party-
T^7*?Sże*ora5”WPH"ńr“'specT7tfŚ2’'r7^7iTT\U3zynski7"’GpTcit7~sT"T277“143/ Ppłk T. Grabowski przy ją ł inną wersję rozmieszczenia oddziałów, 

m i  nr 1/1957 r* s* 122*
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zantdw załamało s i§  nataicci© pieciiol:^ nieaiiockiej i  wspiera^jących, 
ją  czołgów. Z powodzeniem odparto także uderzenie oddziałów n ie­

mieckich od strony północnej /wyproni.’adzane z kierunku Radoszyc/* 

Załamało się również natarcie oddziałów hitlerowskich prowadzono 

od strony pcliudniowo-zachodniej tj#  z rejonu Łopuszna i  Sorbic* 

Zniszczonj5 tutaj 1 czołg nierniecki» drugi natomiast poderwał si^ 

na minie« Pozost^e czo łg i po stwierdzeniu pola minowego i  napotka­

niu silnego ognia z ru,sznic przecivvpancernych, przerwały nati-rcie, 

tak więc i  ten gromy atak n ieprzy jacie la  został i> t̂party s powodze­

niem* W sumie 1 faza natarcia oddziałów hitlerowskich zakończyła
 ̂ pr .

■się gencralr^na niep.owodzerdem, z tych też względów liiemcy zerwali 

chwilowo walkę*
W przerwie te j odbyła się  no,rada dowódców partyzanckich, usta­

lono w czasie j e j  trwania plan i^rzcbicia się przez pierścień olcrą- 
żenia, uderzenie ząplanowano na godzinę 19*00* Równocześnie dowódca 

zgrupowania /H* Połowniak/ zawiadomił zebranych, że wysłał meldunek 
o prowadzonej b itw ie do ¿owócistwa Obî odu i  do naczelnego Dowództwa 

dP a prośbą o pomoc lctnictvia* Po
Po godzinnej ¿rzc-rwie wykorzystanej na organizację nowego ude­

rzenia oddziały nieniieckie wzno-wiły koncentryczne ataki, -wykonywa­
ne równocześnie na wszystkich odcinkach* I  tyra razem natarcie pie- 

choty i  czołgów poprzedziłó krótkie przygotovianie arty leryjsk ie 

wykonywane ina^prza'dnl'likr^r^^ partyzanckiej przeniesione z 
ko le i w głąb rejonu rozlokowania* V/ czasie te j akcji zaczęły płonąć 

okoliczno wioski /ogółem spłonęło 6 wiosek/* Równocześnie w kilku 

miejscach partyzanci pon ieśli dotkliwe straty i  w rezultacie w ich 

obronie zaczęły c ię  wyt\-farsać pcy^ażno luk i. Po kilkugodzinnej wal­

ce pododdziały hitlerowskie nacierając© z kierunizu południowo-wschod­
niego, odrzuciły część 1 baonu 1 Lrygady /iL i  następnie zbieżnym ata­

kiem cki:trov;wuvm na druszkę od strony zachodniej i  południowo-wschod­

nie j , odcięły 2 batalion 1 Brygady AL /bez jednej ko.upanii/ od po­

zostałych siBc* W krótkim czasie Gruszka została opanowana px‘zez 

wroga, a v/ rezu ltacie dotychczasowych działań i  p,Pi*Q42.§l^niemiec -  

k iego cała obrona partyzantów została przepołowiona* W południowej 

części znalazł s ię  2 batalion/bez kompanii/ oraz 2 kompanie p ier- 
wszego batalionu i  Brygady AL, natomiast północnej części /na pół* 

nocnyZ/schód od Gruszki/, pozostałe s iły  partyzanckie* Obie części 

zgrupowania partyzanckiego rozdzielone znaczną przestrzenią opanowa­

ne przez oddziały niemieckie za ję ły  obronę okrężną przebiegającą 

wzdłuż skraju lasu i  z powadzeniem kontynuowały walkę* Do godzin
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wieczorjiycłi jednostki niemieckie mimo ponawianych prób n ie zdołały 
dokonać dalszego rozdrobnienia oddziałów partyzanckich» ta  częś*^ 

działań zakończyła s ię  zatem ich niepowodzeniem«
Po zapadnięciu ciemności oddziały niomieckie przer^^^ały ataki 

piechoty i  czołgów* lecz w dalszym ciągu prowadziły ogień z dzia ł i  
moździerzy* W tym czasie dowódcy oddziałów partyzanckich, któróy 

z o s ta ij okrążeni na północ od Gruszki, z eb ra li s ię  na kolejną naradę# 
Ustalono na niej zamiar przebicia się w kiervuiku hobrzeszowa i  dalej 

w lasy Suchedniowskie* Ula wykonania tego zadania postsuiuwiono zorga­

nizować batalion sztU2'mov/y złożony z około 300 najlepszych partyzan -  

tóvrf, wyposażonych dodatkowo w broń maszynową i  granaty* Oddział ten 

otrzymał Zadanie przełamania p ierścien ia  okrążenia oraz zabezpiecze­

nia wyjścia z niego pozostałych jednostek partyzixnckich* Cały tabor 
brygad partyzanckich AX mieł być zniszczony’ i  pozostawiony w ..rejonie 
okrąż enia•

Po uporządkowaniu oddziałów i  zapoznaniu partyzantôvr z sytuacją 
przystąpiono do działań*

Batalion szturmowy ruszył na czole całego zgrupowaniar^a pozycje 
niemieckie* wkrótce jednak został zauważony przez n iep rzy jac ie la  
i  ostrzelany silnym ogniem broni maszynowej oraz oświetlony rakietami* 

Przeb ije jiie  s i^  w tych warunkach g ro z iło  oddziałom partyzanckim du­
żymi stratami i  nie dawało rea.lnych szans na uzyskanie powodzcid-a* 
dlatego też il, Połowniak wydał rozkaz przerwania ataku i  wycof-ania 
cię  W głąb lasu*^^^

Po kx'ôtkiej naradzie postanowiono przeb ijać s ię  w iruy~, tym ra-
Vÿ , '

zem połnocny^m kierunku t j .  na wieś Idularsów i  Hadoszyce* 0 godz,2*30 
w nocy zgrupowanie oddziałów ilL, ubezpieczone przez batal-ion szturmo­

wy Yifyczło z lasu* Okazało się  wówczas, żo odcinek v,yan.,cso**y do prze- 

łcmionia jes t bardzo słabo obsadzony p.rzez n iep rzy jac ie la* Ten dogodny 
czynnik natychmiast wykorzystały zasadnicze s iły  part^zancl.ie i  bez 

walki zdołały wymknąć s ię  z zagrożonego rejonu* Pod o.gień nioprzy.ja- 

c ic la  dostały się jedynie tyłowe grupy partyzaixckie vvychodzqee z ok­
rążenia w ostatniej kolejności*

30 września przed południem zgrupowanie partyzanckie AL dotarło 

do lasów Koneckich, a następnie przeszło w lasy Uuchedniowskie i  tym 
samym oderwało się od przeciwnika*

146/ II* Połowniak -  określał to działanie jako przygotowaną ’wcześniej 
akcję demonstracyjną zmierzającą do od c ią ^ ięc ia  s i ł  n ieprzy jacie­
la  z rejonu mularzowa, z* W2iołnierz Wolności z 1*10*1964 r*s tr*  5*
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Oddziały okrążone na płdn od Gruszkit wyszły z okrążenia deszcze 

przed północą 29 września* V/ rezu ltacie starannego rozpoznania pozycji 

niemieckicłi, zwiadowcy wykryli w pierścieniu okrążenia lu k if jedną 

z nich postanowił wykorzystaó dowódca oddziałów partyzanckich -  
"Goral” /por* Szyraaóski/. Wieczorem 29 września pododdziały party 
zanckie opuściły stanowiska bojowe i  około 22*00 wyri^zyły w kierun­

ku południowym* Kolumna marszowa osłaniana silnym ubezpieczeniem 
oraz poprzedzana "kompanią szturmową", przedostała się przez zagrożo­

ny odcinek i  nie hapotykająo^ddziałów n ieprzyjacie la , dotarła
0 świcie 30*9 do rejonu Mniowa, a następnego dnia przedost^a się w

lasy Samsonowskie* _
¿Straty n ieprzy jacie la  w bitw ie pod Gruszką są dziś trudne do 

uś-twalenia. Część źródeł polskich okreśTa je na około 600 zabitych
1 800 rannych ż o ł n i e r z y * * , a inne oceniają je na 360 zabitych i  
900 rannych żołnierzyk^^^* Zgodne są jednak co do tego, że hitlerowcy 
s t r a c i l i  5 -  6 czołgów, k ilka  dzia ł i  generała* V/łasne straty okreś­
lone są na^około 100 - 140 zabitych, rannych i  zaginionych partyzan-
, . 149/ t ow *

Bitwa w rejon ie Gruszki, była jedną z największych bitew party­
zanckich stoczonych w latach 1939 - 1945 üa Kielecczyźnie i  jednym 
z największych partyzanckich starć zbrojnych stoczonych w okupowanej 

Polsce* Samą bitwę można uznać jako duży stikces oddziałów partyzanc­
kich Alf* V/ krwawym starciu  z w ielokrotnie przeważającymi l 2.^^zebnie i  

technicznie siłami n iep rzy jac ie la ! rzuconymi po starannym przygotowa­

niu do koncentrycznego uderzeniami partyzanci wykazali męstwo, brawu­

rę i  dobre przygotowanie wojskowe* S toczy li całodzienny boj z forma­

cjami hitlerowskimi, nacierającymi według wszelkich zasad obowiązu -  

jącej sztuk"’, wojennej; zadali im ciężkie straty w ludziach i  sprzę — 

cie technicznym, a następnie wydostali się z okrążenia zachowując 

pełną gotowość bojową*
Niezależnie od ostatecznego, dość korzystnego rezultatu  omawia­

na bitwa powi' ra być oceniana również z kiytycznego punktu widzenia* 
Oddziały partyzanckie skoncentrowane pod Gruszką, zastosowany bowiem 

defensywną taktykę działań, a dowódcy brygad wykazali przy tym brak

_____________________
147/ Garas: ”Óddzi^ GL i  AL w latach 1942“ 1945” op*cit*s*244*
148/ H* Połowniak: "Gruszka wieś zwykła w Kieleckiem" art* w "¿ołn ie- 

rzu Wolności" z 1*10*1964 J?« op» c it *  s« 3*
149/ Tamże. /Całe zag*-bój pod Grufizką-oparte zostało na artykiile 

W* Tuszyńskiego-"Wybrane operacje LWP"wyd*M0N,s*118-126»
150/ Jest to ocena oficera  sztabu I I I  Obwodu AL-M*Janio: "Idą pa rty  

zanoi" op* c it*  str* 197*
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Zapomniano m« In* o przestrzeganiu podstawowych zasad taktyki party  
zanckiej -  czujności i  ruchliwości -  i  tym samym ułatwiono hitlerow­
com przeprowadzenie operacji okrążającej w wyjątkowo niedogodnym dla 
partyzantów rejonie# Utrzymywanie jednego oddziału partyzanckiego, 
w tym samym rejonie w czasie kilku dni było osiągnięciem niedopuszczali- 
nym, a cóż dopiero mówić o tak poważnym zgrupowaniu, jakie skoncentro • 
wało się w rejonie Gruszki* Wprawdzie dzięki wytrwałości, dyscyplinie 
i  odwagi żołnierzy poszczególne oddziały AL wyszły cało z opresji, 
w jakiej się znalazły, lecz przy okazji przekonały się, że naruszanie 

zasad obowiązującej taktyki jest niezmiernie ryzykowne i  grozi kata -  
strofalnymi następstwami*

PUNKT PRACr nr 3 -  mostek około 500 metrów na płdn od Koiiskich*
igg^ggglg^jgjlgjjjgjjgglggsaBiiBaasasasatassi^RsssssastatsaaBsaiasaQBaiaisicatscssasxassaiaeaiBssstagsxatsaassiata*

■■Ks â*B3cc3 ?»3 MB C2> OKt 032 tT*» Ŝiaa aa
/Załącznik nr 3 - Mapa 1 jlOO 000/

Orientowanie ___
e e  w  em  «B, e *  « 0  C »  CE# t£ 3  c y  i

• • a * * * * * * .5.*
Końskie — miasteczko powiatowe, leżące na skraju dużych masywów 

leśnych, łączących się z Puszczą Świętokrzyską, było terenem ożywio­
nej działalności garnizonowych grup wypadowych oraz oddziałów party­
zanckich* Liczne zamachy, akcje zbrojne i  dywersyjne przeprowadzane 
na ulicach miasta, skłoniły hitlerowskie władze okupacyjne do podję­
cia nadzwyczajnych środków represyjnych /27. 8.1943 r . w kilkunasto -  
tysięcznym miasteczku aresztowano jednorazowo aż 806 o s ó b / « R ó w n o ­
cześnie zwiększono policyjne -  wojskowy garnizon okupacyjny kilkoma 
batalionami «Ostlegionów»’ i  1/22 pułku polic ji S3 , doprowadzając 

ogólną liczebność jednostek niemieckich /łącznie z funkcjonariuszami 
gestapo, żandarmerii i  granatowej policji/, do kilku tysięcy osób^^^^. 
Uodatkowym środkiem ostrożności, było rozstawienie specjalnych tablic  

ostrzegawczych -  «uwaga miasto bandytów" /Achtung Banditenstadt/ i  in­
nych, zobowiązujących żołnierzy do poruszania się grupami z bronią 
gotową do natychmiastowego otwarcia ognia*

Pomimo zaostrzonej czujności hitlerowskiego garnizonu okupacyjne­
go, oddziały partyzanckie w dalszym ciągu przeprowadzały zdecydowane 
^£j©^w^samym mieście i  w najbliższej okolicy*

15t/ iU:v3k̂ ŷ sprawozdań DR nr 56 i  59 -  AZHP, 202/III-8*152/ L* Dî bs’aszycki i  M# Getter «Siły i  środki do zwalczania. •••«  V/PH 
r* s, 318  ̂ oraz szkic rozmieszczenia "Ostlegionów** 

Mĉ ldun̂ k KG AK z 8*1943 r* MIDV/IH, KGAK t. nr 47.
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W nocy^z 2/3 listopada 1942 r* grupa partyzantów z oddziału GŁ
l iI  I I '  I fili I

Ziemi Kieleckiej i wzmocniona kilkoma żołnierzami z miejscowego garni­
zonu iUK» rozbiła miejscowe więzienie i  uwolniła kilkunastu partyzan -  

tów oraz aktywistów miejscowego społeczeństwa* • Saxaa akoja została 
starannie zaplanowana i  przeprowadzona z wyjątkową pomysłowością# 
a przy tym szybko i  sprawnie. Grupa partyzantów przebranych w mundury 

granatowych policjantów» doprowadziła do więzienia kilku "zatrzyma­
nych osobników"* Z chwilą» gdy strażnik uchylił bramę» eskortujący 

i  eskortowani wdarli się do więzienia} steroryzowali strażników 
oraz rozb ili centralę telefoniczną, a następnie uwolnili au^esztowa -  

nych. W tym czasie "grupa osłonowa" rozgromiła niemiecką odsiecz 
nadchodzącą z drugiego skrzydła więzienia. Po zakończeniu akcji» 
peu*tyzanci i  uwolnieni więźniowie, załadowali się na przygotowane 
środki lokomocji /prawdopodobnie samochód/ i  bez przeszkód wycofali

.t CO y /
się w okoliczne la îy ^   ̂ f \

Kolejną akcję dywersyjną w Końskich -  połączoną z opanowaniem 

' miasta- przeprowadzili partyzanci ze zgrupowania "Ponure^o^ w nocy 
z Q1.8/1.9.1943'r. Zgrupowanie "Ponurego" składało się z trzech od- 
działów AK /"Robota", "Kurta" i  "Grota"/» oddziału GL "Oseta" 
i  grupy partyzantów radzieckich -  liczyło łącznie około 350 osób.
Do uderzenia na miasto został wydzielony oddział "Robota" wzmocniony 
ochotnikami z innych jednostek partyzemckich /liczył łącznie około'
70 ludzi/. Pozostałe oddziały tworzyły odwód /osłonowo-interwencyjny/» 
rozwinięty na skraju lasu od południowej strony miasta oraz blokowały 

ulice wylotowe. Po zapadnięciu nocy, grupy partyzantów wyposeiżone w 

broili maszynową» niespodziewanym działaniem wtargnęły do miasta. Po 

drodze zlikwidowały kilka patroli żandarmerii» "Własowców" i  grana -  
towej po lic ji, a następnie przez umiejętne rozstawienie "grup bloku­
jących" wyposażonych w broń maszynową, unieruchomiły hitlerowski 
garnizon złożony z 1.724 żołnierzy^^^. Równocześnie szereg "grup 
specjalnych"» przystąpiło do wykonywania takich zadań, jaki rozbicie 
więzienia i  uwolnienie aresztowanych} rekwirowanie towarów ze skła­
dów niemieckich} likwidowanie konfidentów gestapo i  funkcjonarżuszy 

władz okupacyjnych. Po zakończeniu akcji, partyzanci przeprowadzili
n- -'i .--i '- t .... .... . I.II.

153/ B. Hillebrandt; "Działania GL i  AL na Kielecczyźnie" op.cit.s.24» 
relacja i  J. Robba -  AZHP -  4147 i  meld. żandarmerii DR nr 12-AZHP- 
214/lII-2-4w W. Sulewskii "Partyzanci na powstańczych szlakach" 
op. c it . s. 48- 49.154/ Część batalionów "Ostlegionów"» brała udział w akcji przeciw- 
partyzanckiej, dlatego stan garnizonu był niższy niż zwykle*



-  56 -

zorganizowany odwrót i  ze stratą jednego zabitego wycofali si^ w oko­
lice  Piekła i  Nieba^^^^«

Również w późniejszym okresiej partyzanci Kielecczyzny organi -  
zowali podobne akcje dywersyjne w samych Końskich i  innych miastecz­
kach* Działali śmiało wykorzystując czynnik zaskoczeniat doskonałą 
znajomość warunków terenowych oraz wszechstronne poparcie miejscowego 

społeczeństwa» nic też dziwnego| że w tych warunkach uzyskiwali bardzo 
poważne rezultaty*

HJHKO? IRACY nr 4 “  przystanek kolejowy "Wólka Plebańska /na l in i i■■■ I'H iwaBBia—laBWiMaiaiiaaiatan» ant
Końskie <=> Skarżysko/*

2agadnle^a_8 -=> Akcja^odwetowa_,oddzi^ów^partyz^2kich_na_p£zystan^

/Załącznik nr 3 “ Ma|̂  1 : 100 000/
Orientowanie ••*••#••••• 5 •

- n w ii r r - n i  «-»TW  ■̂■■1 k i h - i  r m i T  w U r r i r iW r r t  tm S *

Uderzenia odwetowe oddziałów partyzanckich» były organizowane 
 ̂" 156/dość często * Ostrzegały hitlerowców» a właściwie karały ich za zbyt 

okrutne represjonowanie ludności polskiej* Równocześnie» wywierały 

ogromny wpływ moraljciy na miejscowe społeczeństwo, wzmacniały wolę 
przetrwania okupacji i  mobilizowały do walki z wrogiem* Ponadto,były 
doskonałą okazją zdobycia broni» mundurów i  ekwipunlcu wojskowego» 
a także stwarzały możliwość zadania formacjom hitlerowskim dotkliwych 
strat*

Interesującą akcję "odwetową** przeprowadziły oddziały partyzanckie 
w dniu 12*9*1943 r* Całe działanie zostało dokładnie zaplanowane, 
a następnie przeprowadzone siłami dwóch oddziałów -  "uderzeniowego" 
/przebranęgh w mundury niemieckie/ i  "osłonowego" /partyzanci w 
zwykłych ubraniach/ blokującego drogi dojazdu do Wólki Plebańskiej*
A oto dokładoy przebieg omawianej akcji, oparty na re lac ji W*Kisielews- 
kiego: ••."Obozowisko przedstawiało zaskakujący widok* Wszędzie k ręcili 
się żołnierze w niemieckich mundurach, zewsząd dobiegały niemieckie 

słowa i  komendy» a spoza szałasów słychać było chóralnie śpiewaną 
piosenkę: "Wir werden weiter marschieren*•

Nic Więc dziwnego, że łącznik z placówki, przypr*?wadzony do obozu 

przez posterunek ubezpieczający, był święcie przekonany, że go wciąg­
niętego w zasadzkę*

155/ Â rśiykuł W* Szulewskiego /polemika z płk Prokopiukien/ WPH nr 4/1962
op* elt* s* 490*

156/ Uderzen-la na pociągi, były jedną z metod odpowiadania na represje
okupant a*



-  57 -

Po odebrajoiu meldunku dowódca zarządził zbiórkę, ogląda każde­

go z osobna, poprawia mundury i  rynsztunek, a potem każe wszystkim 

pozawijaó rękawy mundurów, aby s ię  jak najbardziej upodobnić do nie­

mieckich żołn ierzy* Następnie sta je przed f r o n t ^ ^  -  Żołnie­

rze 1 W odpowiedzi na terror niemiecki, na ostatnie aresztowania i  ma­

sakrę Polaków na s ta c ji Wólka Plebańska, weźmiemy d z is ia j odwet* 
Zatrzymamy pociąg osobowy na l i n i i  Koluszki - Rozwadów, wiozący 

**Bahnschutzów” oraz żandarmów* Ale tym pociągiem będą jech a li także 
i  Polacy* Dlatego, aby ich oszczędzić, przebraliśmy się w niemieckie 

mundurwy. Urządzimy normalną łapankę i  po usunięciu wszystkich Pola­
ków z pociągu zlikwidujemy-Ńiemców* Pierwszy oddział obstawi pociąg 
od strony wschodniej. Grupy ”Herwina” i  ^Kajtka” , pod dowództwem 
"Kmicica” , zajmą zachodnią stronę, aby uniemożliwić Niemcom ucieczkę 
polami* "Paweł” i  "Feluś" wyprowadzą maszynistę z parowozu, a "Kaj­
tek" i  "Maciek" oraz n a jlep ie j mówiący po niemiecku, wypędzą Polaków 
z wagonów, a potem wezwą Niemców do poddania s ię . Osłaniać nas bę­

dzie oddział "Wrzosa", który j*oż teraz maszeruje na swoje pozycje.
Maszerowali śpiewając niemieckie piosenki. Y/chodząc do wioski 

Nadziejów zobaczyli ludzi uciekających przed nimi do lasu. Cel mar- 

SZU był b l is k i,  z b l iż a l i  s ię  do s ta c ji. Przechodząc niedaleko poste­

runku niemieckiego "Paweł" ze swoją grupą oderwał się od oddziału, 
aby opanować dworzec*

Ze śpiewem maszerowali na peron i  na szezekliwą komendę "Ja- 
kuba" za c zę li zajmować wyznaczone stanowiska*

Witających ich entuzjastycznie żandarmów oraz kierownika 

s ta c ji "Paweł" zaprowadził do dv/orcowego budynku*

Pociąg miał nadejść za 20 minut, o godzinie 10*45*
Nikt nic nie mówi, ale oczy wszystkich wyrażają niepokój, czy 

aby wszystko uda się zgodnie z planem*

M ijają minuty* Wreszcie ramię semafora unosi się do góry* Spoza 
zakrętu wysuwa się pociąg* Zawiadowca wraz z "Pawłem" wychodzą przed 
rozstawionych na peronie żołn ierzy* Pociąg wolno stacje.

Yii oknach wagonów widać przerażone twarze polskich pasażerów. 
Niemcy wyglądający z przedziałów z napisem "Nur fü r  Deutsche"śmieją 
się i  radośnie kiwają rękami.

-  Polen j^austretąą I -  słychać wrzask "Kajtka" i  "Macka", 

którzy wskakują do pociągu i  wyrzucają Polaków na peron. Jadący po­

ciągiem Niemcy pomagają im gorliw ie nie szczędząc pasażerom wymysłów 
i  kuksańców*
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Po pięciu  minutacJb. Polacy wyrzuceni z pociągu zostają odpro­
wadzeni pod eskortą poza stację«

Dowódca ogląda s ię « Przebrani partyzanci już z a ję l i  stano -  
wiska ogniowe«

Gotowe, można zaczynać,

-  ^Deutsche raustreten! Die Waffen ab und Hände hoch” , W wa­
gonach, zamieszanie, Jakió SS-man wychyla się i  s trze la  z automatu.

Pada komenda dowódcy: -  Ognia ! « , «

Ustawiony naprzeciwko parawozu karabin maszynowy ’’Sołtyka*' 
zacihłystuje s ię  długą serią« Pociski b iją  wprost w lokomotywę, s ły ­
chać huk pękającego kotła, sĵ k pary i  przeraźliwe krzyki,

Niemcy wyskakują z pociągu z przeciwnej strony peronu chcąc 

uciekać w pole i  wpadają pod ogiexi dwóch partyzanckich erkaemów «Chaos 
i  zamieszanie.

Pada komenda: -  Przerwać ogień I « « «

Partyzanci wskakują do wagonów z napisem: ”Nur fü r Deutsche** 
i  zaczynają likwidować ukrytych w nich Niemców«

Paru z nich zrzuciło z siebie mundury i  udaje cywilów pragnąc 
przemknąć s ię  przez l in ie  partyzantów otaczających pociąg,

W walce z grupą Niemców opodal wagonu pocztowego poległ 
••Arkadij**, żołn ierz radzieck i, który uciekł z n iew oli niemieckiej i  
od szeregu miesięcy walczył w polskiej partyzantce, Zgixiął także ixmy 
żołn ierz -  Rafał«

Wściekłość ogarnia partyzantów, Niemcy nie widząc wyjścia bro­
nią s ię  zaciek le , ale nie są w stanie powstrzymać fu r i i  bojowej party­
zantów i  tylko nielicznym udaje s ię  wyrwać z koliska, aby szukać ratun­
ku w beznadziejnej ucieczce.

Ponad 70 Niemców leży  na polu walki. Strzały powoli cichxią. 
Specjalna grupa saperska rozb ija  wagon pocztowy, aby zabrać ładunek 
na zajeżdżające podwody. Pojedynczy żołn ierze zb iera ją  broń porzuconą 
w wagonach i  na peronie,

Z daleka, od strony w ioski, słychać pojedyncze s trza ły . To ja ­
dące z odsieczą cztery samochody z żandarmerią wpadły pod ogień grupy 

•»Wrzosa** ubezpieczającego akcję. Zaskoczeni żandarmirnie p od ję li walki 

i  w ycofa li s ię  na bezpieczjoą odległość. Dopiero po jakimś czasie, gdy 

strza ły  dochodzące od strony s ta c ji zupełnie zam ilkły, w ysła li za trzy­

manego na drodze cyw ila, aby sprawdził czy "bandyci” ju® odesz li.

Mimo sukcesu partyzanci wracali przygnębieni.
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Na wozach oprócz zdobyczy, w ie ź li z wy  k i dwóch zabitych

i  trzech Iże^ rannych kolegow* Po drodzefoddział zatrzymał s i§  we

wsi Wólka Zychowa i  tara pogrzebano kolegów.
W parę godzin później oddziały opuściły wioskę. Maszerowali

w tych samych niemieckich mundurach, w których poszli do a k c ji,a le
157/już nie śpiew ali: ”Wir werden weiter marschieren” * . .

PUNKT PRACY nr 5 -  rejon mostku na zach skraju wsi Szałasy.asS»aa3S38SSS3S:SSSSS
Z^adnienie_93^5ziałania^bojowe^zg^^owania^£^t2z^ckiego^^
mmmm mm mm mmmm mmmmmm mmmm mm wm mm ^  ^

W rejon ie Świniej Góry i  wioski S za łasy .... . . . .  60 ,̂„
mmmmmmm%U^mmmmmmrnm ^ m js^^m m m m iŁm m m m m m .^ ltm m m ^  ^  M  »  mm» ma mm mm mm mmmmm* ̂ mmmm

/Załącznik nr 3 - Mapa l i  100 OOO/

a/ i^cjia_^na^Gustawów^/l0j»8^19;^^^r./_^..j,•• •. .j»• . . . j» . . • .^15^

9 sierpnia 1944 r . sztab Obwodu Radomekp,.
*WWwrMk'«»VX.J'' •" li V-*-.'--• r-/'- •' • V. -,

dując s ię  w tyra dniu v r̂az z 1 Brygadą AL Zierai K ieleckiej w okoli «•
cach Swiniej Góry /w Lasach Suchedniowskich/ otrzymał wiadomość, że

do wsi Giistawów przybył oddział saperów niemieckich.
Postanowiono niezwłocznie zorganizować akcję. Wyłoniono w *

związku z tyra grupę uderzeniową w s ile  około 100 ludzi ze składu
1 i  2 Brygady AL i  podzielono ją na trzy części. Pierwsza z nich
miała atakować budynek dawnej szkoły, w którym znajdował s ię  sztab

niemiecki} druga grupa miała ubezpieczyć akcję od strony Komorowa;

wreszcie trzec ia  grupa rozlokowana wzdłuż północnej strony wsi,
miała atakować poszczególne domy, w których znajdowali się Niemcy.

W celu przeprowadzenia rozpoznania v/ dniu 10 sierpnia udał

się do wsi jeden z dcwódców/był oczywiście przebrany/.
Akcję rozpoczęto 10 sierpnia o zmroku zaatakowaniem szko.$2T,na .. ■......... ^

był to sygnał uderzenia pozostałe budynki. Zaskoczeni Niemcy nie
staw ia li większego oporu.V/iększość jednak zidołała zbiec pod osłoną

mroku.
Straty niemieckie wynosiłyi 2^ zabitych oraz 4 oficerów wzię-■ -...... - •

tych do n iew oli. Zdobyto 42 karabiny, 4 automaty oraz wiele innego

uzbrojenia i  tabory. Partyzanci s t r a c i l i  w czasie walki 6 rannych.

Po zakończeniu akcji partyzanci wycofali s ię  do bazy wyjściowej tc
158/ _______________ _

157? Relacja W.Kisielewskiego zajaieszczona w"tygodniu~"P^or^a”~**"* 
z 6.7.1964 r .  nr 23/526. s t r .  6 .

158/ Streszczenie opisu walki zawartego w artykule ppłk T.Grabowskie­
go “Pierwsza Brygada AL Ziemi Kieleckiej*» , WPH-nr 1/1957 r . ,  
op .c it . s. 112-113.
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/Załącznik nr 3 -  mapa ItlOO 000/

Lasy Suchedniowskie /zwane także lasami ŚwinieJ Góry/ stanowi­
ły  doskonałą baz§ wypadową, szczególnie źe wzglądu na pobliskie,ważne

Skarżysko-Częstochowa
lin ie  kolejowej Warszawa - Kraków,! Skarżysko -  Koluszki, a także dla­

tego ponieważ rozciągał się  tu stary las o gęstym podszyciu, z liczny­
mi wzniesieniami, wąwozami i  dużą ilośc ią  s trm ie n i oraz mokradeł*

Lasy Suchedniowskie zna;)dowały się w środku dużego kompleksu leśnego 
Kielecczyzny, a to stwarzało oddziałom partyzanckim większe możliwo­
śc i wymykania się z obław*

Z tych wszystkich‘względów w lasach Suchedniowskich najczęś -  
cie^ przebywały oddziały partyzanckie AL a także dowództwo I I I  Obwodu 
AL*

W połowie września, w związku z przesunięciem terenów operacyj­
nych kieleckich brygad AL bardziej na zachód, w Lasach Suchedniowskich 

znajdowały s ię  tylko mniejsze jednostki partyzanckie AL oraz dowództwo 

Obwodu* W tym czasie, między 13 a 15 września, do dowództwa Obwodu 
zaczęły napływać wiadomości o koncentracji wojsk niemieckich w miejso- 
cowościach położonych wokół lasów*

Należno przypuszczać, że n iep rzy jac ie l przygotowuje s ię  do 

akcji przeoiwpartyzanckiej. Dowódca Obwodu nakazał usta lić s i ły  wroga, 
rejony koncentracji i tp * ,  jednocześnie wzmóc czujność i  poczynić 

przygotowania do walki* Równocześnie zapadła decyzja, pozostawienia 
oddziałów w lasach Suchedniowskich* Przy podejmowaniu t e j  decyzji 
uwzględniono Pakt, że okolice są nasycone wojskami frontowymi i  próby 
oderwania się  od n ieprzy jacie la  , mogą./ doprowadzić do dodatkowych 
starć a w konsekwencji niepowodzeń* Uwzględniano również, że zajmowa­

ny teren był dogodniejszy do zorganizowania obrony niż gdziekolwiek 

in dzie j*  Z tego względu do rejonu rozlokowania dowództwa Obwodu 
postanowiono ściągnąć nowoutworzone brygady /10 i  1l/, które znaj­
dowały s ię  w pobliskich otasacl!;«

Równocześnie 1, 2 i  3 brygada AL otrzymały rozkaz, by w związ­
ku z przygotowywaniem przez n ieprzyjaciela  ak c ji na lasy Suchednio -  
wskie uaktywnić działalność bojową*

0 koncentracji wojsk niemieckich powiadomiono przez radio Na­

czelne Dowództwo WP w Lublinie,skąd otrzymano odpowiedź, że w ra z ie  
gctrzęby^^lotnictwo udzi e l i  partyzantom pomocy*
159/ Streszczenie opisu walki wg ppłic^W.TuszyńiHigS^tiiJyijJ^^^opgp^jg 

walki ludowego Wojska -dolskiego«, wyd. MON, W-wa 1957 r*B. 113-118,
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W tym czasie intensywne uozpoznanie u s ta liło , że przeważająca 

część s i ł  n ieprzy jacie la  koncentruje się  w miejscowościach Odrowąż 

i  Samsonów, oraz że w większości wiosek położonych wokół lasów 
iiuchedniowskich znajdują się  pododdziały n ieprzy jac ie la , który do­
tychczas prowadził jedynie działalność rozpoznawczą i  umacniał się 
w zajętych miejscowościach*

15 wrześnią^z ,rąną  ̂ do Lasów Suchedniowskich dalsze

oddziały partyzanckie: 10 B ryg^a /bez^jednej kompanii/ i i i  Brygada 

A l. V/ Ics ie  znajdował się już uprzednio batalion 1 Brygady, kompania’ 
sztabowa dowództwa Obwodu oraz k ilka  samodzielnych plutonów.
Ogółem s iły  partyzanckie liCłZyły oko2;o 1*200 luteŁj, dobrze uzbrojo -  

nych w broń maszynową^i rusznice przeciwpancerne.

'ii godzinach porannych 16*9 nieja?zyjaciel rozpoczął działania*
Z kierunku południowego, od strony wsi Belno, wszedł do lasu oddział 
Kałmuków /około 200 ludzi/* Oddział przesuwał się wzdłuż toru ko le jk i 

wąskotorowej* Przeciw temu oddziałowi wyruszyły dwie kompania p a rty  

zanckie, które rozb iły  n ieprzy jacie la  i  wyparły go z lasu. Również 

z kierunku północno -  wschodniego, t j .  od strony Rojowa odpart®. lo »  

kalne uderzenie n ieprzyjaciela*

Po tych walkach, które nosiły charakter działań rozpoznawczych nie -  

p rzy jac ie l nie przejawiał dalszych prób dostania się w głąb lasu* 
Należało s ię  jednak lic z y ć , że w następnym dniu jego uderzenia będą 

podjęte na większą skalę.

Dowódca Obwodu zarządził naradę dowódców oddziałów, na której 
omówiono plan działania na dzień następny* Oddziałom wyznaczono ©do­
cinki obrony z tym, że ze y/zględu na konieczność utrzymywania obrony

0 długości obwodu okołp 30 km, zastosow^^o obronę ruchową/dokładn® 
rozmieszczenie jednostek partyzanckich przedstawia załącznik nr 3/* 
Równocześnie wysłano meldunek do Lublina o rozpoczętych walkach
1 zwrócono s ię  z prośbą o przysłanie dodatkowej broni /moździerzy/*

\i nocy z 16 na 17 września partyzanci otrzymali zrzut broni 

i  amunicji, a rano tegoż dnia z o s ta li wzmocnieni dodatkowymi alłamir 
przybył bowiem oddział partyzancki AL pod dowództwem por. "Olszyny” 
w s i le  13§ J,B4!Łi*

W ciągu nocy oddziały partyzanckie za ję ły  wyznaczone odcinki 

obrony* Odcinek RejÓw - Sorbin obsadziła 11 Brygada; odcinek północno- 

zachodni i  zachodni za ję ły  pododdziały 10 Brygady; odcinek południowy 

oosadził 1 Batalion 1 Brygady AL i  wreszcie odcinek południowo-wschodni, 

ze względu na najmniejsze zagrożenie pozostawiono jedynie pod wzmożoną

/
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obserwacją partyzantów* W odwodzie, w re jon ie  leśniczówki Rosociiy 

pozostała kompania sztabov/a oraz kilka plutonów z 10 i  11 Brygady A l 

W związku z przypuszczeniem, że główne uderzenie n iep rzy jac ie la  
wyjdzie z kierunku zachodniego, od strony wsi Szałasy, postanowiono 

ubiec działania n ieprzyjaciela* Mianowicie częścią s i ł  10 Brygady AL 
o świcie 17 września otwarto silny ogień na pozycje n iep rzy jac ie la  
zaskakując go do tego stopnia, że dopiero po pewnym czasie odpowie*" 
dzia ł on chaotycznym ogniem*

Postanowiono również zorganizować rozpoznanie odcinka północnego* 

W tym celu wysłano plutonów do rejonu Odrąwążka* Plutony te

otrzymały także zadanie opóźnienia ataku n ieprzy jacie la  w \vypadku 
wkroczenia jego oddziałów do lasu*

liataroie n ieprzyjacie la  rozpoczęło s ię  w godzinach popołudniowych, 
równocześrile z kierunku północnego i  zachodniego* Na odcinku północ­

nym natarcie oddzi^ów hitlerowskich ópó^ia ł^  plutony wysłane na 
rozpoznania* Plutoriy te organizowały zasadzki ogniowe i  ^n iew ie lk iej 
odległości n iszczały przeciwnika posiadaną bronią oraz granatami* 
ioniewaź n iep rzy jac ie l zdołał s ię  wedrzeć w głąb lasu dowódca obwodu 
przerzucił na ten kiarimek po jednej kompanii z 10 i  11 Brygady AL*
W rezultacia dalszych walk oddziały niemieckie umocniły s ię  w le s ie  

lecz z zapsinlęciam nocy w obawie przed działaniami partyzantów 
wycofały się  na pozycje wyjściowe*

Na adcinku zachodnim hitlerowcy wprowadzili do walki k ilka  czo ł­
gów, wspierających atak piechoty, lecz silny ogień rusznic przeciw** 
pancernych i  oronj maszynowej załamał także id/O natarcie oraz zmusił 
przećiwnik.a do wycofania s ię*

Również próby wdarcia s ię  w głąb lasu, podejmowaiiych na innych 
ki.erujjkai.ih zakończyły się kompletnym niepowodzeniem oddziałów nie — 
mlęckich*

i samoloty transportowe dokonały dal*"
szj^ch zr.?5utow broni i  z i  tym samym poważ­

nie wzii* >GnL:ty s i lę  ogniową oddziałów partyzanckich*

0 świcie tegoż dnia ppłk Moczar podjął decyzję wykonania ponow- 
nego uder-i-.enia na nięnn.eckie w re jon ie  wioski Szałasy* i  o

półgodz.urinym o s t r i w a i i i u  pozycji niemieckich z broni maszynowej, 

rusznic prze; j,wpa no ornych oraz świeżo otrzymanych moździerzy, oddziały 
partyzan^-k,»,e ruszyły eto ataku i  bez większego oporu wkroczyły do

innych odcinkach doszło do nrewielkich starć z patrolami 

niemieckimi, zasadnicze s iły  n ieprzy jac ie la  zaskoczone przeciwdziała-

160/

podstłddziałów partyzanckich*
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sa4i do biernego wyczekiwania na pozycjach wyj^^ciowych i  blokowania

Lasów Suchedniowskich. Okazało si<g wówczas t że wskutek przeciągania

się akc ji» sytuacja pari,yzantów mimo pozornie dogodnego położenia
/przeciwnik ograniczył aktywność/, u legła pogorszeniu. Wyczerpyvfała
się bowiem żywność, której w okolicznych wioskach zajętych przez

n ieprzyjacie la  nie można było uzupełnić* W tych warunkach dowództwo

zaczęło rozważać plan wyjścia z okrążenia.
Tymczasem od wczesnych godzinych rannych 19 września Niemcy

wznowili uderzenie z zachodu i  północy, a następnie pod jęli próby
natarcia z kierunku południowego i  południowo -  zachodniego.Walki
nosiły niezwykle zacięty charakter, dochodziło do starć wręcz. Mimo

znacznej przewagi ilościowej i  technicznej n ieprzyjaciela  oddziały
niemieckie nie zdołały przełamać obron^artyzantów i  przeniknąć

w głąb lasu. Do sukcesów zrLrupowania partyzanckiego AL w dużym
stopniu przyczyniła się umiejętność manewrowania odwodami oraz
oddziałami eci^^anymi z odcinków mniej zagrożonych.

łrzed  wieczorem oddziały niemieckie zaczęły ponownie wycofywać
się z lasu na pozycje wyjściowe rozmieszczone przed skrajem masywu
leśnego. Jedynie na odcinku północn;:/m część c i ł  n ieprzyjaciela  ut-

rzy.:ała s ię  na pozycjach uchwycony'ch w g łęb i lasu.
irzy  zabitych w czasie walki dwóch starszych oficerach nie •

mieckich znaleziono szereg dokumentów m.emiE£kaxJa, z których wy -

nikoło, że akcję na Lasy Suchedniowskie przoprov;adzano siłarai

Kałmuckiego Korpusu Kawalerii oraz innymi jednostkami niemieckimi

i  węgierskimi, likw idację całego zgrupowania zamierzano przeprowa-
161/dzić w ciągu trzech dni. .

Wieczorem zarządzono odprawę dowódców oddziałów partyzanckich, 

na której postanowiono, że nocą należy wyjść z okrążenia. 10 i  11 

Erygada opelz batalion 1 Brygady miały wycofać się  v/ kierunku północ­
no -  zachodnim t j .  w rejon Końskie i  tara prowadzić dalsze działania 

w współdziałaniu z 1 i  2 Brygadą AL. Dov.ództv/o Obwodu z kompanią 

sztabową miało wyjść z okrążenia na odcinicu południowym i  przedo -  
stać s ię  do lasów Siekiernc-Nataje.

W nocy z oddz^ partyzanckie AL przystąpiły do
re a liz a c ji  planów odwrotu. Zasadnicze s iły  partyzanckie nie napotkały

££H££i^^ Lasy buched-
1617 Zwinnych danych wiadomo,że*K]^aw.składał~się*’ z"cztćrcch’"dywISj~- 

nów i  l ic z y ł  ok. S tys .żo łn ierzy . Był on typową formacją przeoiw- 
partyzancką.W.Tuszynski-^WIU nr spec./l962 str.103 oraz W.Sulewski 
”Vłielka klęska” -  WIH nr 3/1962 s tr . 313# z.także M.Moczar ”Earwy 
walki” V/-wa, wyd. 1961 r .  MON.
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niowskie i  skierowały się do rejonu Koidskie /10 i  11 Brygada oraz 1 ba­
talion 1 Brygady/ oraz w lasy Siekierno, Rataje /kompania sztabowa 

i  dowództwo ̂ Obwodu Al/ » Bitwa w Lasach Suchedniowskich zakończyła 
się sukcesem partyzantów# przede wszystkim dzięki temu# że zastoso- 
WEili oni skuteczną taktykę działań • obronę ruchową i  nieustanne ma­
newrów anie siłami uzupełniane aktywnymi zwrotami zaczepnymi#

Podsm©)^ie^jgierwszego^dnia^p^ró|y^wojJskowo^-^historyczneJ^^*^*jjlO^#

PUNKT PRAC  ̂ nr6 • północno • zachodni skraj wioski Szczecno /2282/.
MM * * ’****  *^ '******** '********> *********< ’****3Mai«a#)H3>aiat a a  lass a  m  a «t»8 i »sat&tata

Z aga dnienie 1 ogggsig^p^ty z ant ówna^magą^n^ żywność iowy. i_ silny

/Załącznik nr 3 -  Mapa IjlOO 000/

W Szczecnie przy szosie łączącej Kielce i  Chmielnik# prosperował 
duży majątek ziemski ochraniany przez kilkudziesięcioosobowy garnizon 
niemiecki* Hitlerowcy strzegli majątku produkującego żywność na ich 

potrzeby i  równocześnie utrzymywali w ryzach całą okoliczną ludność* 
Partyzanci z miejscowych oddziałów# kilkakrotnie podejmowali próby 
zniszczenia groźnego oddziału# który wsławiał się niesłychanym terro­
rem oraz ograniczaniem swobody działań miejscowych działaczy i  przed­
stawicieli ruchu oporu# lecz mimo usilnych starań ani w jednym wypadku 

nie uzyskali powodzenia* Przestraszyli jedynie hitlerowców i  skłonili 
ich do zaoaryładowania się w murowanym budynku gospodarczym# którego 
zaletą oyło to# że miał oardzo grube mury i  małe o^na*

Cały blisko lOO-osobowy gairnizon kwaterował w jednej s a li  i  mógł 
natychmiast zając stanowiska obronne# oraz rozpocząć aktywne przeciw­
działania* Okna w owym budynku gospodarczym zabezpieczały mocne 
okiennice, obłożone workami z piaskiem* Na strychu zainstalowano ckm 

zapewniając mu doskonałe pole ostrzału# a podejścia do budynku osła­
niały trzy bunkry z gniazdami karabinów maszynowych# zasieki z drutu 
kolczastego oraz pola minowe zakładane na okres nocy* W bramie wyj­
ściowej stał stale wartownik# w nocy wystawiano dwa dodatkowe poste — 
runki.

Opanowanie silnie ufortyfikowanego budynku, ochraniającego nie- 
przy jacielski garnizon,wymagało zatem szczególnych zabiegów* li^jąt- 
kową specyfikę położenia uwzględniło dowództwo brygady partyzanckiej 
•»Grunwald* /J* Sobiesiak/ i  postanowiło rozgromić hitlerowcćw działa­
niem z zaskoczenia* li^konanie zadania powierzyło oddziałowi /120 party­
zantów/ którym dowodził por* Jacnicki* Równocześnie z zasadniczym



-6 5  -

oddziałem wysłało w różnych kierunkach dość silne grupy bojowe, 

celem dezorientowania n ieprzy jacie la  i  rozproszenia jego uwagi 

a przede wszystkim odnEĆconia je j  od zasądniczesP celu działań 

partyzanckich.
Po przybyciu do rejonu Szczecna, partyzanci zn iszczy li l in ię  

telefon iczną. iRównoczecnle, na szosę po obu stronach wibśici wyru­

szyły grupy ubezpieczające /każda w składzie drużyny z dwoma RKLI- 

ami i  rusznicą ppanc/ z zadaniem zorganizowania zasadzek i  zat -  
rzyraahia'ewentualnej odsieczy lub oddziałów niemieckich przypadko­

wo zmierzających w kierunku Szczecna. Y/ tym samym czasie, k ilka 
silnych "grup uderzeniowych” , okrążyło skrycie park i  budynki ? 

dworskie. Około 50 partyzantów pozostaiło w ody/odzie por. Jacnickie- 

go - grupa ta zaległa w zbożu w od ległości około 200 m od głównej 

bramy i  przygotowywała s ię  do działania na rozkaz dowódcy.

o świcie 26 lipojt^ dwaj partyzanci przebrani w niemieckie

mundury, zlikwidowali kolejno trzy  posterunki hitlerowskie i  uto-
162/rowoli drogę do ochranianego obiektu . Następnie, grupy party­

zantów otoczyły kwaterę n ieprzyjacie la  /przeszły przez przejścia 
w polach minowych/, a kilku z nich uzbrojonych y^ranaty oraz rkm-y, 
wdarło s ię  do wnętrza budynku, zablokowało przeciwnikowi dostęp do 

broni i  zmusiło ¿:r;.ccig®ika do kap itu lac ji.
W ch w ili, gdy roznegliżowanych jeńców /zaskoczono ich w czasie 

smx/ ustawiano w kolumnę oraz gromadzono ogromne i lo ś c i  żyymości, 
ekwipunku wojskowego, bydła, na szosie wiodącej z Pierzchnicy po­
jaw iły s ię  c zo łg i. W walce z nimi Partyzanci uszkodzili jeden wóz 

bojoy^ /załoga usiłowała wycofać s ię , lecz bez powodzenia/, drugi 

natomiast najechał na niliię założoną przez pododdział ubezpieczają­
cy i  w yleciał w powietrze.

Rezultaty akcji w Szczecnie przeszły wszelkie najśmielsze na­

wet oczekiwania. Partyzanci zn iszczy li dwa czo łg i, w z ię li do nie -  
w oli około 100 żołnierzy niemieckich, zabrali aż 11 furmanek zdo­

byczy z żywnością i  ekwipunkiem wojskowym, uzupełnionej stadem 250

sztuk bydła i  bez najmniejszych strat wycofali s ię  do rejonu wyj-
. . 163/serowego •

Atak partyzantów na Szczecno, nazywany przez nich "przedziwną

T627"0b a j‘"partyzanci n a leże li uprzednIó'*do'*odónałow~%łasowa"~’" 
stacjonującego właśnie w miejscowości Szczccno.

163/ N in iejsze zagadnienie zostało opracowane w oparciu o pracę 
J. Sobiesiakaj "Brygada Grunwald” , wyd. MON, W-wa 1964 r .  

s. 207-228.
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ak c jii wzorowego działania wszystkich bez wyjątku żo łn ierzy  i  uzyska­

nia rewelacyjnych wyników. 0 wielkim powodzeniu zadecydowały przede 

wszystkim takie czynniki» Jak: bardzo dobre rozpoznanie; skryte»szybkie 

i  zetskakujące działanie; i  doskonałe przygotowanie partyzantów do 

działania w złożonych warunkach#

PUNKT PKACy nr 7 *• Zach skraj wioski Skorzeszyce.
ststas3ssa»ia8Bas#3saasiaB»«sBaia9s:a8usiaist3a8saiaat988tamaaaaiaiaiani8(saBaaiacaiat3a(33aa8Bas8)iaai39s;as(3sanm

Z§g§dnienie_^11^-^Rozgromienie_^przeciwp^tyzanckie¿_f ormacji^W^afien^SS

/Załącznik nr 3 - Mapa 1:100 000/
Orient ow ani e_̂

24 lip ca  1944 r# grupa około 4ol żołn ierzy z 3 batalionu Brygady 
Partyzanckiej ’ 'Grunwald**» zaatakowała hitlerowską iormację V/a±'f“en SS» 

wykonującą zadania "oczyszczania’* zaplecza irontu. Dowódca grupy 
partyzanckiej -  por# YiTąsowicz» otrzymał wiadomość, że we wsi Skórze -  
szyce zatrzymała się duża Jednostka /pułk/ Wafien SS oraz dość cieka­
we dane o aktualnych zajęciach Niemców¿ V/ynikało z nich, że hitlerowcy 

żołn ierze zmęczeni ciągłym pościgiem za oddziałami partyzanckimi» ko­
rzystając z chwilowego odpoczynku, i  w czasie gdy zasadnicze s i ły  

kwaterując w Skorzeszycach, poszczególne kompanie przychodzą kolejno 

nad rzekę z zadaniem wykąpania się# Uzyskane informacje potw ierdziła 

specjalna grupa zwiadowcza, a następnie z konkretnym położeniem za­
poznali s ię  partyzanci przeprowadzając akcję#'

Na podstawie uzyskanych dan̂ *ch ustalono plan zaatakowania oraz 

zniszczenia nieprzyJaciela, zdobycia broni i  wycofania s ię  do ocze- 
k ującego w pobliskim le s ie  pociągu -  ’’ciuchci’*# Por# P e te lick i z 

grupą kilku partyzantów» otrzymał zadanie przedostania się do rejonu 
akcji oraz zlikwidowania wsirtownikóv/, odcięcia przeciwnikowi dostępu 
do ustawionej w kozły broni i  ułożonego iia łące ekwipunlcu# Miał także 

podjąć próbę zmuszenia hitlerowców do kapitu lacji#  Pozostałe s i ły  roz­
winęły s ię  na skraju pobliokiego lasu w gotcDwości do natychmiastowego 

zaatakowania kąpiących c ię  żołn ierzy i  róv»nocześnie zabezpieczenia 
ca łe j akcji przed ewentualnym uderzeniem oddziałów niemieckich stacjo­
nujących w pobliskich Skorzeszycach#

Sama akcja przebiegała zupełnie inaczej niż przewidywano# Wartow­
nicy zo s ta li wprawdzie zlikwidowani pierwszymi strzałami, lecz  blisko 

dwie setk i doświadczonych żołn ierzy SS» odciętych od broni absolutnie 

nie myślało o poddaniu się# Z straszliwyah. wrzaskiem ’’Banditen” ,
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•*Partisanen” f gromady kąpiących ei§ SS-manów pędziły w stronę kozłów 

z bronią* W wyócigu tym nie mieli ;jednak żadnych szauxs* Viąsowioz"za* 
sadniczą częścią oddziału momentalnie otworzył morderczy ogień 

z broni maszynowej i  automatycznej “ zaczęła się straszliwa rzeź*
Nie było jednak wyboru, gdyby bowiem SS-mani dobiegli do broni, byłby 
to koniec dla małego od działku partyzanckiego. Nie ulegało wątpliwości, 
pisze jeden z uczestników akcji, że je ś li  nie my ich, to oni nas znisz"* 
czą. Prowadzili więc morderczy ogień, kładąc pokotem dziesiątki bez­
bronnych Niemców. W chwili jednak gdy oddział partyzancki był zaabsorbo­
wany likwidowaniem kąpiącej się grupy od strony wsi Skorzeszyo pojawiły 

się nagle l^ai^iery biegnących SS-manów prowadzących ogień w ruchu.
W tych warunkachoo dalszej walce a co najważniejsze o zabraniu zdo­
bytej broni, nie mogło byó w ogóląfaowy* Por. Wąsowicz zarządził 
przerwanie walki, wydzielił"grupę osłonową z kilkoma rkm-ami i  natych­
miast wycofał oddział w głąb lasu. Odwrót i  oderwanie się od przeoiw- 
nik^ie  stsinowiło większego problemu. Tym bardziej, że w pobliżu ocze­
kiwał przecież pociąg, a maszynista trzynP^arowóz pod parą i  mBgł 
natychmiast zapewnió oddziałowi przeprowadzenie szybkiego odskoku z 

zagrożpnego rejonu^^^^.
V/ akcji pod Skorzfszycami partyzanci zlikwidowali około 100 żoł­

nierzy hitlerowskich }*cami mieli jednego rannego/, osiągnęli zaEom 
tcrdzo poważny sukces. Sukces tym większy, że uderzenie wymierzyli 
przeciwko elitarnej jednostce hitlerowskiej, "ścigającej** partyzantów 

i  zadali je j dotkliwe straty. Całą akcję zorganizowali bardzo dokład­
nie, przy czym. szczególną uwagę /ze względu na warunki dzienne/ 
zwrócili na przygotowanie środków lokomocji, umożliwiających szybkie 

oderwanie się z rejonu dziaukań. Do ujemnych stron akcji należy za li­
czyć zbytnie zaabsorbowanie  ̂ **osłony*' walką z żołnierzami kąpiącymi 
się w rzece co w rezultacie umożliwiło hitlerowskiej odsieczy rozpo­
częcie dość swobodnych działań, a p pewnym stopniu nawet zaskoczę -  
nie partyzantów. Doprowadziło to do groźnej sytuacji i  wykluczyło 

możliwość zdobycia /a właściwie pozostawienia/dużej ilości doskona­

łe j broni.

164/ J. Sobiesiak **Brygada Grunwald** str. 106 -  192# oraz J. Garas 
»»Oddziały GL i  AL w latach 1942-1945” str. 268.



-  68  -

PUKKT Hi ACZ nr 8 -  wsch akra^ Sosnówki /500 m na północ od m« Rudki/.----—r-in-iiTwtiMWiiMmf TtiuM-—^■■■■wwiiw iww  — w m
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22Ś2i-ŹHŚlii-r*2Si22S2S£i2-.iSPSiSi«£i£2SiLiiizii-^2!^

/Załączniki nr 3 *• Łń pa IjlOO 000/

2£ i22 i£S2 i? i2 »iiiiii ¿«S ^

Około 15 grudnia 1 $ąZ r » oddział partyzancki GL in* Ziemi Kielec­
kiej dowodzony przez "Ncroutta” zaatakował kopalnię pirytu w pobliżu 

Howej Słupi • Realizacja zadania nie była łatwat bowiem •ceren 

kopalni ogrodzony Dył drutem kolczastym» oświetlony reflektorami 
i  strzeżony przez siln;ŷ  oddział werksciiutzów, a także posterunek 

poblirkiej żandarmerii. Działania utrudniał obfity w śnieg» gdyż pO— 

zcatawprały/fliiUidjti/ i  ułatwiasiynieprzyjacielowi przeprowadzenie poś­
cigu.

Około '¿2.00 oddział zbliaył si§ do leżącej w kotlinie kopalni. 
Dcwodca podzielił jednostkę na dwie cZęści» jedną grtipę skierował 
uo uderzenia na posterunek z zadaniem związania i  zablokowania źan- 
darmew; drugą część wysłał do uderzenia na kopalnię« Oddział ataku­
jący kopalnię podzielił na cztery grupy i powierzył im zadanie równo­
czesnego uderzenia na a,takowany obiekt z czterech stron. Założono 

w akcji zaskoczenie przeciwnika a następnie zniszczenie zdezoriento­
wanej straży oraz unieruchomiehie kopalni. Grupa "Cześka” otrzymała 

następujące Zadotiiej wykorzystując nieośv/ietlone miejsca» podczołgaó 
się jak najszybciej do ¿rutów» przeciąć je i  wtargnąć na teren kopal­
ni» likwidując po drodze werkschutzów . Pozostałe grupy miały wykona*̂  
podobno zadanie z tyra» że atak wykonywały z innych kierunków. Na od­
cinku "Cześka” partyzanci zdołali podejść i  obezwładnić strażników, 
natomiast na innych odcinlcach rozpoczęła się gwałtowna strzelanina« 
Partyzanci otworzyli ogień do Niemców strzelających z okien baraku 

administracyjnogo. lo paru minutach hitlerowcy zostali wyparci z ba­
raku i  zniszczeni» v/owcZas Vir'śzystkie grupy partyzanckie przystąpiły 
do niszczenia urządzeii kopalni, lliędzy innymi zasypano szyby wagoni— 

icami orez zalano kopalnię wodą. W trakcie omawianych działań okazało 

się» że grupa żołnierzy niemieckich schroniła się na dachu jednego z 
budynków i  niespodziewanie dla partyzantów otworzyła silny ogień 
z broni maszynowej» walczył także posterunek żandCrraorii. V? tych wa­
runkach przedłużanie akcji mijało się z celem» ”Narbutt” zarządził

165? J. "Hwowirik7”SziałSinosS"oddziSu"Gwarni"Ludowej
Kieleckiej” \VPH nr speo/1962 r . stP. 326 oraz B.Hillebrandt
’•Działania oddzig^ów GL i  AL na Kielecczyi&nie”str« 25.J« Garas 

’’Oddziały GL i  AL w latach 1942-1945” op. c it. s tr« 194«
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Po zakończeniu akcji, oddział partyzancki ze stratą 1 żoinie- 
rza wycofał się w rejon lasów Koneckich, starając się nie pozostawić 
śladów; śnieg był jednak dobrym sprzymierzeńcem hitlerowców, którzy 

rozpoczęli zdecydowany pościg. Do ostatecznego starcia między ści- 
gającymi i  ściganymi doszło w wiosce Sielpia w powiecie koneckim 

i  tym razem partyzanci zdołali się oderwać od przeciwnika, lecz 

ponieśli przy tyra dość poważne straty w ludziach* W sumie akcja 

przeprowadzona na kopalnię pirytu była dotkliwym ciosem wymierzo** 
nym yi jedną z podstawowych gałęzi hitlerowskiego przemysłu i  wyka­
zała przy tyra, żo partyzanci mogą przeprowadzać skuteczne akcje 
dywersyjne także przeciwko ważnym ooiektom gospodarczym*

iUUKT PRACY nr y -  północne stoki wzg* 423,0 /na północno-zachód
a>as3sasaaa>ssaass3SB»sxssaaiaB3gara3ssaiaaisaaaaBtgBaiaisai3xsHB8sssBaa S B sa a ssa a sa tsa sssa a a B S

partyzanckich oddziałów AL w rejon ie 

/Załącznik nr 3 -  Mapa lilOC 000/

a/ 2£^£wani.e^Bodzentjrna^^rzez__oddział^AL2ff^*

15*6«1944 r* oddział A l im* G* Narutowicza dowodzony przez 
"Łokietka” przeprowadził śmiałą akcję na Bodzentyn* V/ykorzystując 
i akt, źo w mieście i  najbriźhżej okolicy nie było chwilowo s i ln ie j­
szych oddziałów niemieckich postanowiono opanov/ać miasteczko, zdo® 
byo bron, żywność i  ukarać gorliwych policjantów*

Samą akcję przeprowadzono ze zbytnią pewnością bez zachowania 

dostatecznych środków ostrożności. V/ rezultacie posterunek polic ji 
t^ranatowej rozmieszczony na wieży kościoła dośó wcześnie wykrył 
podchodzących partyzantów i  zaalarmował miejscowy garnizon /oddział 
granatowej policji/* W tych warunkach partyzanci opanowali wprawdzie 
miasto, zniszczyli spisy kontygentowe oraz zabrali sporo żywności 
i  różnych materiałów ze sklepów ”Volksdeut%hów” , lecz najważniej­
szego zadania -  zdobycia broni i  zlikwidowania posterunku nie zdo­
ła l i  zrealizować. Po ostrzelaniu budynku zajmowanego przez policję 

zmuszeni zostali do opuszczenia miasta i  wycofania się w lasy Sie- 
kierno-Rataje, Tak więc zjłytnia pewność silnej grupy partyzanckiej

pełnego sukcesu,
166/ A, Bakalarczyk ’’leśne boje” s, 83-87,
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Wprawdzie następnego dnia wystraszeni po lic janci opuścili 
Bodzentyn i  udali s ię  do K ielc stwarzając tym samym dogodne warunki 

działań partyzanckich, zabra li jednak z sobą broń, na którą tak l i ­
c z y li partyzanci organizujący akcję na Bodzentyn*

b/ Zasadzka^pod^Bronkowicami^^2ji8*19^4_r.^

W końcu lip ca  1944 r* /27 lipca/ na odprawie sztabu Obwodu 
Radomsko - K ieleckiego zapadła decyzja o koncentracji wszystkich 

oddziałów partyzanckich w lasach na północ od K ie lc w celu stworze­

nia bazy dla akc ji dywersyjnych na lin iach kolejowych*

W toku realizowania te j decyzji oddziały 1 Brygady AL im*
Ziemi K ie leck ie j dotarły rano 31 lipca w rejon  wsi Radkowiee,Bronko- 
wice#

2 sierpnia w godzinach popołudniowych połączone oddziały | Bry­

gady oraz oddział ”Switu” zaatakowały maszerującą w kierunku Radkowie 

kolimin^*własowców"* “Posuwała cię ona powoli drogą, która przebiegała 
wzdłuż lasu położonego na zachód od wsi Górki i  ko lon ii Sniadka*

Niezwłocznie po zaobserwowaniu zb liżającego się n iep rzy jac ie la  

wydany został rozkaz rozmieszczenia oddziałów równolegle do kierunku 
marszu kolumny - w le s ie  na przeciw wsi Górki i  ko lon ii Sniadka# Żoł­

nierze nie posiadajmy broni, z o s ta li wycofani w głąb lasu, a oddzia­

ły  leżące w zasadzce otrzymały rozkaz nie otwierania ognia bez komendy*
Po zbliżen iu  s ię  czoła kolumny do ostatnich stanowisk oddziałów 

wydano rozłaz otwarcia ognia* Zaskoczony n iep rzy jac ie l nie stawiał żad­
nego oporu, rzucając się do ucieczki. Natychmiast więc wydano rozkaz 
pościgu za uciekającymi grupkami, który trwał na przestrzeni 3 km od 
miejsca zaskoczenia.

Straty n ieprzyjacie la  wynosiły trzynastu zabitych. Partyzanci 
zdobyli jedno działko przeciwpancerne 45 mm, trzy  ciężk ie i  dwa ręczne 
karabiny maszynowe, sześć karabinów oraz pięć wozów z amunicją i  

sprzętem. Oddziały 1 Brygady n ie poniosły żadnych strat

• 10. Igi^^r *^2-fi!-
5 października 1944 r .  oddziały, które Orały udział w ,bitw ie

pod Gruszką /2 Brygada, 11 Brygada, 2 batalion 1 Brygady, kompania

lQ-lg£S§óy_t_oddział im._B._Głowąckięgo/, przybyły do lasów Siekierno -

167/ Odpis części artykułu ppłk T. Grabowskiego p t.;"1  Brygada AL im* 
Ziemi Kieleckiej**-WPH nr 1, 1957 r .  s* 111*

168/ Odpis z artykułu ppłk W* Tuszyńskiego. Wybrane operacje i  walki 
Ludowego Wojska Polskiego op. c i t .  s. 125 -  127*
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Rataje# Vif lasach tych znajdowało się j\iż od kilkunastu dni ôd czasu 

wyjścia z okrążenia w lasach suchedniowskiciV» dowództwo Ubwodu wraz 

z kompanią sztabową i  kilkoma mniejszymi pododdziałami partyzancki­

mi# Po osiągnięciu lasów Siekierno -  Rataje w oddziałach partyzanc­
kich zarządzono odpoczynek# Znajdując s ię  od kilkunastu dni w xi±Q'" 
ustannych walkach i  ciągłych marszach partyzancx b y li zupełnie wy­

czerpani#
Tymczasem n ieprzy jacie l nie mogąc rozbić partyzantów w poś­

cigu p iln ie  Obserwował ruchy oddziałów partyzanckich i  czekał na 
dogodny  ̂ moment# Po stwierdzeniui ze główne s iły  zatrzymały s ię  
w lasach Siekierno -Rataje» postanowił ponownie zaatakov/ac» by 
n ie dac im odpocząć, przeszkodzić w uzupełnieniu broni i  amunicji 

i  uporządkowaniu szeregów# W tym celu w rejon lasów ¿iiekierno — 

Rataje przerzucane zostały w nocy z p na 6 października silne 
oddziały n ieprzyjacie la  • Obsadziły one jeszcze w ciągu nocy 
skraj lasu i  przyległe wioski# N ieprzyjaciel nauczony doświad 
czeniera nie pozwolił na przeniknięcie do lasu mieszkańców wiosek 
/inlormatorów i  zwiadowców partyzanckich/ i  dlatego udało mu się 

zachować w zupełnej tajemnicy swoje przygotowania do akc ji, które 

tym razem trwały zaledwie kilJsa godzin#
b października o świcie oddziały n ieprzyjaciela weszły tio 

lasu z kierunku południowego, od strony wiosek Radkowice, liron- 

kowice. iipycnając ubezpieczenia partyzanckie n ieprzyjaciel szynko 

posuwał się do miejsca rozmieszczenia głównych s i i  paï'tyzanckich« 

N ieprzyjaciel aążył do zepchnięcia oddziałów partyzanckicn d® 

północnej części lasu na znajdujące s ię  tam oddziały niemieckie# 

Zaskoczenie wypoczywających w g łęb i lasu oddziałów partyzanckich 

było całkowite. ï/ pierwszej chw ili powstał popłoch# Jednakże do­
wódcom oddziałów udało s ię  zapanować nad sytuacją i  gdy npl pod­

szedł do rejonu postoju partyzantów, przyjęto go silnym ogniem# 
Napór wroga został zatrzymany, a następnie partyzanci p rzeszli 
do kontrataku. Doszło do walki wręcz. N ieprzyjaciel nie wytrzy­

mał uderzenia i  zaczął si^ w^rcoijjwać w popłochu, zostawia^fo w 
T6â7“£7  *Janic~w“ cytôwanêj juź^^kil|fći"^5dą"partyiańGi”’'p^

były to te same oddziały npla,które brały udział w bitw ie 
w lasach suchedniowskich /l6-19#9*1344#rîÎ#

Z opisu walki M# Janiea wynika, że Niemcy atakowali od po­
łudnia, dążąc do zepchnięcia partyzantów w kiemnku północ­
nym, gdzie część s i ł  niemieckich zorganizowała zasadzki#
Od strony zachodniej i  wschodniej npl nie(i)rzejawiał większej 
aktywności#
Patrz? M# Janie ” Idą partyzanci** op# cit#  s# 158-159»
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le s ie  rannych i  porzucając broń. W pościgu za npletn partyzanci do­
t a r l i  aż do wiosek Bronkowice i. Radkowiee»i i :  Dowódcy na -
kazali przerwać dalszy pościg i  wycofać s ię  do lasu.

W tym czasie częśc oddziałów npla znajdująca się dotychczas 
vi zasadzkach /w północnej części lasu/j ruszyła w głąb lasu. Na 
nie to natknęły s ię  cddziały partyzenckie pov/racające z pościgu. 
Zanim jednakże partyzanci rozpoznali te oddziały, npl rozpoczął 
pośpieszny odwrót. Część s i ł  rzucono za nim w pościg. Kolejne ude­

rzenie hitlerowców przeciwko zgrupowaniu partyzanckiemu zakoiiczyło 
się  i  tym razem niepowodzeniem. 0 sukcesie partyzantów zdecydov;ało 

opanowanie, śmiałość i  lepsze przygotovianie uo walki w warunkach 
leśnych.

Í£^2H£HSIłiS«ćrU|5iego__dnia^DOdróży_wo¿skowo^-^hi3tGrycznej_^.. O • 10 

Zakończenie

W oparciu o konkretne przykłady historyczne zwrócić uwagę na 
warunki działań oraz ogólne możliwości bojowe dużych zgrupowań party­

zanckich oraz drobnych oddziałów i  grup wypadowych. Porównać rezu lta ­
ty uzyskane w działaniach przez brygady AL oraz pułki i  dywizje AK, 

z działaniami dywersyjnymi drobnych grup i  oddziałów partyzanckich. 
Oceni^ możliwo-^ci działań bojowych dużymi zgrupowaniami i  małymi 

oddziałkami. Zwrócić uwagę na aspekty moralno -  polityczne i  patrio­
tyczne omawianych działali partyzanckich.

Opracował*

ppłk Z. Raźnikiewicz

W^druk^^w^1OO^egz^

2gz. nr 1-90—bibl.jawna 
Kgz. nr 91-100-Hatedra HSW 
Wyk. ppłk Raźnikiewicz 
nr ks. 1592/WW*
Druk JD.

'a ; [rK
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«
Miejsc© i  nr punktu 
pracy oraz ogólny 
czas

Treść omawianych zagadnień oreiz 
podział czasu

Od 7*30 do 8«00 - przejazd autokarami z K ielc przez Piekoszów do 
____________________________________________________ _
Punkt pracy nr 1 
wzg. 500 m na płdn 
wsch od wioski 
Wesoła /czas pracy 
- 90 , 8.00-9.30/

Orientowanie topograficzne ~ 5 •
1/3 Udział kieleckich brygad AL w sierpniowo- 
wrześniowej*’bitw ie o szyny... 45^
-  położenie ogólne na K ielecczyin ie na przeło­

mie 7/8.1944 r . 5
-  plany operacyjne d-twa I I I  Obwodu AL ;
-  przebieg sierpniowo-wrześniowej "bitwy

2/4 Działania dywersyjne 2 Brygady AL Ziemi 
K ieleck iej "Świt" na l i n i i  kolejowej K ie lce- 
Włoszczowa 40
- właściwości niemieckiego systemu obrony 

i  ochrony l i n i i  kolejowychj
-  ważniejsze akcje dywersyjne oddziałów party­

zanckich na l i n i i  kolejowej Kielce-V/łoszczo-

9^30 -  10.00 - przejazd z Wesołej przez Łopuszno do miejscowości
* ¿ i * . . . . . . . .  ^0

lunkt pracy nr 2 
północny skraj 
wioski Gruszka 
/czas pracy 
10.00- 11.30/

Orientowanie topograiiczne - 5^.
3/5* Bitwy obronne kieleckich zgrupowań party­
zanckich AL i  AK w okresie niemieckiej oiensy- 
wy przeciwpartyzanckiej ....... . 25 .

4/6* Walki obronne oddziałów I I I  Obwodu AL w 
eJonie^Oruszki;!^. i i ^0

2 Uruszk^rzez S ie lp ie  do Końskich «  26 kro®..30
*"* * " ' •  Mo.gą —tW M pcfciw ffwi ca<Bnr3<Ji<a>cT»<.aaqa eac jŁsa  «łrr«tcaip3=!3i«aafl.:»r!g»f‘rł?IŚ^ >ffa — -tt-

Puiikt pracy nr 3 5/7* Uderzenie oddziałów partyzanckich na
mostek 500 m na ' Końskie i  opanowanie miasta utrzymywanego
południu od } przez sil.ny garnizon n iem ieck i........... 20
Koilskich /czas } /po omówieniu zagadnienia - przerwa 20 /
pracy 12®00-12.20/ i

12.40 -  13*00 - przejazd z Koilskich przez Stąporków do Wólki Plebaris- 
—. -  —. k ie j - 20 kma czas -  20
Punkt pracy nr 4 
przystanek kolejowiy 
Wólka Plebańska 
/czas pracy 13*00-
l l t l i L . .

Orientowanie topograiiczne -  5 *
6/8. Akcja odwetowa oddziałów partyzanckich 
na przystanku kolejowym Vióika Plebańska....20



-  2 -

:::znzzzzzzzzzzzzzznzzz™z:::::::::::::::::zz:::i:z:z::z::::::::
13*25 -  13*40 -  przejazd z Wólki Plebańskiej przez Odrowąż do wioski

________ ______________________
Piuikt pracy or 5 
Zach skraj wioski 
¿¿załasy /czas pracy 
13*40 -  15*00/

Orientowanie topograficzne - 5 , *
7/y* Działania bojowe zgrupowania partyzanckie 
go AL w rejonie wioski Szałasy •••••••• 70
-  uderzenie dywersyjne na niemiecki sztab 

w Gustawowie;
-» bój obronny oddziałów pau^tyzanckich w re­

jonie Świniej Góryi 
Omówienie zajec 1 dnia podróży.

15*00 -  15*30 -  przejazd autokarami z wioski Szałasy do Kielc-27 km
___ ______________ _

b/ Drugi^dzień^podróży^^woj skowo-hist orycznej 

8*00 -  8«25 -  przejazd autokarami z Kielc, przez Suków do Szczecna -
21 km •« ts « ® # 25•«B ^  «B«S> rS ̂  M OM M» «

Orientowanie topogral'iczne -  5 •
8/10. Uderzenie oddziałów Brygady Partyzanc­
kiej "Grunwald** na magazyn żywnościowy oraz 
umocn&ony punkt oporu.*•«••« 30

Od Ul» 8A «4» 13» «5 »«

Punkt pracy nr 6 
północno-zachodni 
skraj wioski 
Szczecno /czas 
pracy 8o25-9*00/
9*00 -  9*25 -  przejazd ze Szczecna przez Daleszyce do Skorzeszyc~23 km 

• •»• • • 25
—***"******' "**— —»<■»—*— <=>c»— aa • " » « g y ą iB a g o w i ia ^  M I M  aa ca» —  ■ »  tm  mmmm mm

Punkt pracy nr 7 Orientowanie topograficzne -  5^«
zachodni skraj 9/11* Rozgromienie hitlerowskiej formacji
Skorzeszyc/czas przeciwpartyzanckiej Waffen SS.......30^#
pracy 9 * 25-10.00/

10*00-ll#30-przejazd ze Skorzeszyc przez Kową Słupię do wioski Sosnów- 
ka-33 30 /po drodze zwiedzenie Św* Krzyża**....

Orientowanie topograficzne -  5"̂ *
10/12. Akcja dywersyjna oddziału partyzjakie­
go GL w miejscowości Rudki • . . . . • . . . .3 0

Punkt pracy nr 8 
wschodni skraj 
wioski Sosnówka 
/czas pracy
n.30-12.05/
M i « •  « o  CUtsa • »  ts» « a  «w  «19

12*05 -  12.25 -  przejazd z Sosnówki przez Nową Słupię do Bodzentyna -  
15 km .

Pu^t pracy nr 9 
północny stok wzg* 
423*0 /płd Zach od 
Bodzentyna/
/czas pracy 12.25-  

- 14*00/

• .9 .. 20

Orientowanie topograficzne -  5^.11/13• Działania partyzanckich oddziałów AL 
w rejonie Bodzentyna^
-  opanowanie miasteczka;
-  zasadzka w rejonie kolonii Sniadka /Bronko-

-  bój obronny oddziałów partyzanckich w la ­
sach Siekierno -  Rataje# , . . * , .40 

Podsumowanie drugiego dnia podróży craz omó-
---------- -------------- ------------ ________________________________________________
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1* B. H illeb raadt. ”Daiałania GL i  AL na Kielecczyánie” *

2* M. Janie :” Idą partyzanci” *
3. U. Moczar í"Lc¿nc bo¿c” ,>

4* J* Garas : ”Działania oddziałów^Gl i  AL w latach 1942-1945"*
5. R. Nazarewicz! ”Rad górną Wartą i  P i l ic ą ” #

6* V/# Sulewski i ”Iia partyzanckich szlakach” #
7* A# Bakalarczyk'"Leśne boje” *
S* Getter »»liiemieckje s iły  wydzielone do walki z ruchem party­

zanckim” * WPH nr 4/1960 r#
9# K* Radziwończyk; "Niemieckie s iły  zbrojne w okupowanej Polsce” *

V̂PH nr 2,3/1962 r* oraz 4/1964 r#
10* Wybrane operacje ludowego Wojska Polskiego /W# Tuszyński/#
11. W# Tuszyński "Rea lizacja  planów operacyjnych AL w okresie 

wiosna - je s ień  1944 r# ” , WPH nr spec./l962 r#
12* Skrypt kpt# S* Szlęka traktujący o działaniach partyzanckich 

i  niem ieckiej obronie przeciwpartyzanckiej.

13* Artykuł S# Ok^ckiego traktujący o działaniach partyzanckich 
/zasada walki partyzanckiej/, Myśl Wojskowa z 1965 r#




